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Paryż. 17* 7. PAT. Rada ministrów* która 
obradowała wczoraj wieczorem, powzięła do­
niosłe postanowienia, które niezawodnie wy­
wrą decydujący wpływ na zażegnanie kryzysu 
niemieckiego. Rada ministrów po dłuższej dys­
kusji przyjęła za podstawę propos cyj które ma 
dą Lyć uczynione Niemcom, imemorjał zredago­
wany w  c/e^ci Politycznej według wskazówek 
Brlanda i Berthelota, sekretarza generalnego 
mliilslei^stwa spraw zagranicznych, co sie zaś 
tyczy czescl finansowej, przez ministra finan­
sów riandlna. Memoriał ten zaznacza na wsie 
ple, że bankructwo niemieckie nie może być 
przypisywane daninie odszkodowań, lecz wa­
dliwej poufne niemieckiej. Dalej memoriał 
wskazuje mi możliwość zastosowania dwóch 
środków, będących w stanie ułatwić poprawę 
sytuacji finansowej Niemiec, a mianowicie:

1) Banki francuski, angielski i amerykański 
„Federal Reseive“ przy współudziale emisyj­
nych banków Holandii, Szwajcarii, Skandyna­
wii i Włoch 

oddadzą do dyspozycji Bankowi Rzeszy 
kredyt w  w j sokości SuO miljonów dolarów, 
aby pozwolić Niemcom na utrzymanie kur­

su marki,
2) Niezależnie od tego, Francja, St. Zjednoczone, 
Angija, Włochy i Belgja udzielą iNiemcom 

O-Ieintej pożyczki w tej isamej wysokości, 
co powyższy kredyt.

Pożyczka ta zagwarantowana będzie przez nie­
mieckie wpływy celne. Ustanowiony zostanie 
komitet gwarancyjny, złożony z przedstawicie 
li 5 mocarstw udzielających pożjrczki. Komitet 
ten otrzyma atrybucie istniejącego za czasów 
planu Dawesa komitetu tzw. zastawionych do­
chodów. Kontrolowane bedzle nie tylko użytko­
wanie dochodów z wpływów celnych. lecz rów 
nież wszelkie późniejsze operacje pożyczkowe 
Rzeszy niemieckie], zarówno wewnątrz, jak i ze 
wnątrz, z których żadna nie bedzie mogła 
mieć miejsca oez wydania przez komitet gwa­
rancyjny swej opinjl. Rzesza niemiecka bedzle 
musiała zobowiązać sie. że wznowi wypłaty z 
tytułu planu Younga po upływie rocznego mora 
torjum Hoovera, ti. dnia 1 lipca 1932. Dochody 
z wpływów celnych obrócone bedą na te wy­
płaty. Co się tyczy udzielonych kredytów w 
wysokości 500 milionów dolarów, zwrócone o- 
ne będą w miarę ustabilizowania sie kursu mar­
ki.

Po ustaleniu powyfezycti warunków finanso­
wych zaaprobowanych przez raae ministrów, 
memorjał wskazuje następnie na konieczność o- 
trzj mania od rządn Rzeszy ywarancyj, że nie 
bedzie ona powiększała swoich wydatków na 
cele wojenne, że zaniecna budowy pancerni­
ka „B“, jak również myśl) o unji celnej z Austria 
Wreszcie jako warunek o charakterze ogólnym. 
Niemcy powinny zobowiązać się, że zachowaia 
rodzaj rozejmn politycznego w ciągu JO lat dla 
zwrotu udzielonej im pożyczki i nie bedą rozpo­

czynały żadnych działań zaczepnych przeciw 
swoim sąsiaaom. Francja ze swej strony wzleia 
by na siebie ro samo zobowiązanie.

W • *

Paryż. 17. 7. (Li) Dzienniki paryskie z uzna­
niem pokreślają iniciatywe rządu francuskiego 
w kierunku podjęcia akcji pomocy dla Niemiec
i oez,pośredniego zetknięcia się ministrów nie­
mieckich z kierownikami rządu francuskiego. 
Prasa wyrażą nadzieję, że konferencje paryskie 
uw*eńczone zostaną pou odzeniem, a zatem do 
prowadzą nie tyiko do sanacji gospodarczej i 
finansowej Europy, lecz przedewszystkiem 

rozpoczną nową erę wzajemnego zaufania 
1 pokojowej współpracy narodów 1 przy­
czynią sie do rororojenla moralnego i ma­

terialnego.
Przy tej sposobności dzienniki omawiają wczo­
rajsze posiedzenie francuskiej rady ministrów i 
jej przypuszczalne uchwały. Wedle opinii dzień 
ników rada ministrów postanowiła, że pierw­
szym warunkiem pomocy finansowej dla Nie­
miec są gwarancie polityczne. Mówią, iż NIem 
cy mają najpierw uzyskać kredyt w wysokości 
500 miljonów dolarów na zabezpieczenie walu­
ty marfeowej od Banku Francuskiego, Angiel­
skiego i amerykańskiego „Federal Reserye 
Bauku“ . Kredyt ten miałby być póćniej zamie­
niony na pożyczkę w  tej samej wysokości, w  
której miałyby uczestniczyć Francja, Anglja, 
Stany Zjednoczone, Włochy i Belgja, Pożycz­
ka byłaby udzielona Niemcom za pośrednic­
twem Międzynarodowego Banku Wypłat i była 
by zwrotna po 10 latach. Bliższe warunki spla 
ty pożyczki miałby ustalić specjalny komitet.

„ExiceIsior“  donosi, że plan francuski składa 
się z  5 głównych punktów, ustalających warun

ki uzyskania pomocy francuskiej. Państwa euro 
pejskie i Stany Zjednoczone mają potrzebne 
Niemcom kredyty przekazać Międzynarodowe­
mu Bankowi Wypłat któiy je następnie przeka 
że rządowi Rzeszy. Mają arie być gwarantowa 
ne stafemi dochodami Rzeszy W  ciągu trwania 
pożyczki rząd niemiecki nie mógłby podejmo­
wać żadnej akcji, zdolnej dc podkopania zaufa, 
nia i zachwiania marki niemieckiej. Niemcy by 
łyby zobowiązane do przedkładania komisji 
finansowej Ligi Narodów sprawozdań buóżeto 
wydr tak państwow3'ch. jak gminnych.1 Nie o- 
graniczyłeby to rządu niemieckiego w  ustala* 
niu wysokości wydatkowi „Petit Parisien“  za­
znacza, ż© plan domaga się gwarancyj polltycz- 
nycn, które in- In. dotyczą budowy pancernika 
,B  1 unii celnej z Austrią.

Decyzja nie naszła łatwo
Paryż 17. 7. PAT. Według wiadomości, kió 

re obiegały wczoraj późnym wieczorem środo 
wiska finansowe) przyjęcie opracowanych piz.cz 
pp. Berthelota i Flandina zasad) udzielania 

pomocy finansowej Niemcom, nie poszło na 
radzie ministrów bardzo łatwo. Kilku mini­
strów, zajmujących wybitne stanowisko w  
rządzie, podniosło przeciw tym zasadom po­
ważne objckcje, wskazując m. in., że udział 
Francji w pożyczkach dla Niemiec sięga już 
powyżej 4 mil jardów franków, sumę ogrom-' 
ną, jak na obecne czasy wobec trudności gos->; 
podarczych, z  któremi Francja ma również ck> 
czynienia. Ostatecznie jednak na rudzie mini-; 
sliów udało się dojść do porozumienia wobeci 
konieczności sformulowauia wa uuków, które 
byłyby kamieniem probierczym dobrej woli 
Nieiniec> oraz chęci i i i  wejścia na tor pracy, 
ożywiony duchem prawdziwie europejskim, ;

Zu/roł w polifyceSt.Zjednoczonych
wobec Europy

Nowy Jork 17. 7. (R ) Oficjalny udział rzą­
du amerykańskiego w  konferencji ministrów 
w  Londynie przyjęto naogół bardzo życzliwie 
W  przyjęciu zaproszenia dopatruje się prasa 
amerykańska zaniechania pi zez Stany Zjedno 
czone dalszej polityki izolacyjnej wobec Euro

py, oraz zaznacza, że w  ten sposół nastąpiła 
radykalna zmiana stanowiska rządu amerykań 
skiego, klóry dotychczas nie uznawał zależn j i 
ści diugow wojennych od pronlemu reparacyj 
negn.

OtwzrcćB Honfcrencn rzBEZoznawców
Londyn. 71. 7. (L ) Dziś przed południem o- 

twarta została konferencja rzeczoznawców, któ 
ra ma opracować szczegóły techniczne wyko­
nania planu Hoovera w sprrwie jednorocznego 
zawieszenia spłat wszelkich długów wojennych. 
W  konferencji biorą udział delegaci Anglji, Bei- 
gji Japonii. Francji, Włoch i Stanów Zjedno­
czonych. Wobec zapowiedzianej na poniedzia­
łek Konferencji ministrów oorady komisji ogra

niczyły się do spraw preuminarnych, Przewod­
niczącym konferencji obrany został sir F. Wa 
Lelth-Ross. Uchwalono wyłonić podkomisją, 
która zajmie się zbadaniem istniejących ukła­
dów w  sprawie świadczeń w  naturze. Podkoml 
sja rozpocznie już dziś swe prace, natoml®?' 
konferencja odroczyła sie do poniedziałku 'at 
do przyjazdu ministrów do Londynu.
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Ostateczny cel sjońizmu
0>) Po każdym kongresie sjonislycznym za­

wodzi chór mniej albo więcej nieżyczliwych 
płaczek treny żałobne nad naszym ruchem. 
Jesteśmy do lego zjawiska już lak przywycza 
jen?( ze ani trochę nie rozczulamy się toni Iza 
mi „współczucia", nad naszym „grobem1', czy 
też „końcem" wylewaneini... Każdy następny 
kongres dowodzi najlepiej, jak „uzasadnione" 
byty treny mowy pogrzebowe, wygłaszane z 
okazji kongresu poprzedniego... Ponieważ XV II 
kongres sjonistyczny był najcięższym ze wszy 
fctkich dotychczasowych, przeto jasnem jest, iż 
trenó’w żałobnych będzie teraz jeszcze znacznie 
.więcej aniżeli kiedykolwiek przedtem. Tony 
trjnmfu, uciechy, niskiej satysfakcji i „Sehnr- 
denfreude’ , w rozmaitych modulacjach — roz 
dzierać nam będą wprost duszę... Utoniemy 
po uszy w powodzi nekrologów.

Pierwszy z prasy polskiej zabrał głos do ta­
kiej m owy żałobnej wczorajszy „Robotnik" 

,!w artykule pt. „Rozbity sjonizm". Ciekawe iest 
w każdym razie to „rozbicie" sjonizmu. sko- 
to  kongres zakończył, się wyborem nowej egze 
kutywy, w skład której wchodzą przedstawi­
ciele całego centrum, części prawicy (Mizra 
chi) i całej — eo dla. „Robotnika" szczególnie 
(powinno być ważaie — lewicy. Nielylko więc
0 żadnem „rozbiciu" mowy być nie może, ale 
[wprost przeciwnie, kongres, który zebrał się 
jpod jaknajgorszęmi auspicjami pod względem 
parlamentarnej zwartości ruchu, zakończył 
fiię bezwzględnem trjumfem idei sjoniśtyczncj 
S patrjotyzinu sjonistycznego.

„Rozbicie" sjonizmu tlómaczy jednak „Ro- 
tłolnik'* swoim czytelnikom w sposób nastę­
pujący:

Istnienie i walka kilku kierunków w Jo 
nie jednej partji jest rzeczą normalną, ale 
tylko wtedy, o ile różnice kierunków ce­
mentowane są wspólnym programem i 
Wspólnym celem. Ale nieszczęściem sjo­
nizmu jest właśnie to. że t tego wspólne­
go programu i celu niema. Kongres bazy- 
lejski wypełniony był debatami i namięt- 
tiemi sporami o cel sjonizmu. Dwa tygo­
dnie stracono na to, by określić, czego sjo 
nizm chce, a skończyło się na tern, że na­
wet tego nie osiągnięto.

K  więc —  zdaniem „Robotnika" —  sjonizm 
nie ma „wspólnego programu i wspólnego ce- 
Iu“ . Debata kongresowa na temat „ostatecz^ 
mego" celu (Endziel) sjonizmu wywołała u au 
tora artykułu „Robotnika" wrażenie jakoby 
sjonizm, ruch sjonistyczny nie posiadał współ 
nego programu i celu. Ponieważ w sferach sto 
jąeych zdała od naszego ruchu debata kongre­
sowa mogła istotnie może wywołać takie wra 
żenie, nawiązujemy do artykułu „Robotnika" 
(utrzymanego ogółem w tonie dość przyzwoi­
tym ), ażeby dorzucić jeszcze parę uwag do 
naszych wczorajszych wywodów na temat bę 
dacej w  mowie debaty kongresowej, oraz ,,o- 
statecznego celu" sjonizmu.
1 Już wczoraj powiedzieliśmy, że dyskusja 
kongresowa na temat Endziełu sjonistycznego 
była, z całego szeregu powodów, zupełnie nie­
potrzebna i zbyteczna. Najlepszym dowodem 
—  dowodem ex eyentu — jest jej przebieg, o- 
Taz jej rezultat w  postaci przyjętej przez kon­
gres rezolucji, która właściwych inicjatorów 
dyskusji, rewizjonistów, bynajmniej nie zada­
walała. Okazuje się jednak, że dyskusja „pro­
gramowa" nieiylko była zbyteczna, ale wprost 
szkodliwa. W  oczach obcego obserwatora — 
«  tacy obserwatorzy nie muszą być zawsze ży 
ezliwie naslarwieni — mogła ona bowiem w y­
wołać przeświadczenie, iż kongres poszukuje— 
programu sjonistycznego. Rzecz jasna, iż prze 
świadczenie to jest najzupełniej nonsensowne. 
Cel sjonistyczny ustalony jest w  programie ba 
zyleiskim, którego żadne ugrupowanie sjoni- 
styczne ani nie pragnie, ani nie zamierza na­
ruszyć Program bazylejski, mówiący o „pra­
wno-publicznie zagwarantowanej siedzibie na 
rodowtj dla narodu żydowskiego w  Parlesty- 
nie" jes* politvczno-ideowem wyznaniem wia 
ry całego ruchu sjonistycznego. od skrajnej

prawTy, aż po wszystkie grupy robotniczo -so 
cjalislyczne. Sjonizm byłby wówczas „rozbi- 
t.v - gdyby w Jonie ruchu sjonistycznego za­
częły się uwidaczniać poważne tendencje w kie 
runku odstąpienia od programu bazylejskie- 
go. Tego jednak nasi rozmaici, mniej czy wię­
cej serdeczni, wewnętrzni i zewnętrzni wro­
gowie nie doczekają się...

„Programowa" dyskusja nd X V II kongresie 
była w swej istocie pilpulislycznym sporem— 
interpretacyjnym. Cnodzilo rewizjonistom o 
ustalenie treści i zawartości pojęcia „ITeim- 
sUUh" (z programu bazvlejskiego) względnie 
..Nationale Home" (z deklaracji Balfoura i 
mandatu palestyńskiego). Pragnie ustalenia 
treści tych pojęć w drodze dysknsii parlamen­
tarnej j rezolucji politycznej— było. powtarza 
my. błędem i szkodliweni pociągnięciem. Praw 
da, że pojęcie „siedziby narodowej" jako znpeł 
n> w nauce o państwie nowe, nie jest dosta 
tocznie jasne i rozmaicie może być Iłómaczo- 
rie. Aie wszakże cale nasze przedsięwzięcie pa 
lestvńs!<ie jest czeinś nowem w historii naro­
dów, czemś, co nie ma żadnej analogji i żad­
nego pierwowzoru. Jedno wszyscy wiemy i do 
jednego dążymy: do repatrjacji żvdostwa na 
historycznej ziemi naszych przodków. Tern 
jest właśnie „siedziba narodowa". Spierać się 
dzisiaj o formę siedziby narodowej, byłoby 
lemsamem czem np. dla socjalisty debalować 
o szczegółach przyszłego bezklasowego państwa 
socjalistycznego. Można i może nawet należy 
dysl-utować na ten temat, ale nie można pro­
wadzić takiej dyskusji pod kątem ustalenia 
programu partyjnego. Program partyjny mó­
wi o bczklasowem społeczeństwie, opierającein

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych mócgn 1 m i ­

ch, używając codziennie matą dość natuialnój wody 
gorzk ie j „l-ranciizka-Józefa" osiąga się łatwe wypróż­
nienie. Ządae w aptekach , Urogerjach.

ię na zasadach równości i sprawiedliwości 
społecznej, nie wdaje się atoli we formę i szc*ei 
góły |cj struktury beklasowości, równości, spra 
wiediiwości jld. Podobnież i z pojęciem „sie­
dziby narodowej", żaden sjonista nie jest —  ■ 
rozumie się samo przez się! —  przeciw więk,' 
szoso. żydowskiej w Palestynie, przeciw kolo­
nizowaniu Transjordanji itd., atoli w  progra­
mie organizacji sjonistycznej nie można takich 
momentów ustalać, ponieważ stanowią one tył 
ko szczegóły i konsekwencje termimi „siedzi­
ba narodowa". Czyż np. żydowska siedziba na. 
rodowa w Palestynie będzie kompletnie go-i 
towa, jeśli żydzi uzyskają 51 procent, tj. wię­
kszość ludności palestyńskiej? żaden sjonista! 
na to chyba się nie zgodzi. Pojęcie „siedziby 
narodowej" jest pojęciem cynicznem. Jak dłu 
go „będzie istniało rozprószenie żydowskie, tak 
długo będziemy dążył' do ciągłego powiększa­
niu żydowskiej siedziby narodowej przez co­
raz szerszą ; intensywniejszą kolonizację Pa­
lestyny i krajów okolicznych. Oto jest treść, 
istota, ceł i program sjonizmu.

A en właśnie cci i ten program łączy wszyst: 
kich sjor.islów. Dowiódł tego najlepiej właś­
nie XV II kongres sjonistyczny. Mimo różnic 
taktycznych mimo różnych światopoglądów s°' 
cjaluycf, utrzymał kongres jedność i łączność, 
sjonistjczną. dając te ni ponowny wyraz siły i 
żywotności naszego ideału. Kongres, z iego na- 
miętnemi debatami był oczyszczającą burzą w  
okresie ciężkiego kryzysu. Burza szczęśliwie 
przeszła — dzieło nasze kontynuujemy z nie- 
cKbnącytn zapałem i entuzjazmem.

Program narad paryskich
Pdiyż- 17- 7. PAT. Premier Laval zawiado­

mił ministra Hendersona że kanclerz Bruening 
i minister Curtius przybywają do Paryża jutro 
popołudniu oraz przedstawił mu rezultaty na­
rad wczorajszej rady ministró w sprawie nie­
mieckiego kryzysu finansowego. Następnie pre 
mjer Laval p-rzyjąt ambasadora włoskiego Man 
zoniego za pośrednictwem którego zaprosił mi­
nistra Grandiego, aby zatrzymał się w Paryżu 
w  niedzielę w drodze do Londynu, gdzie we­
źmie udział w konferencji ministrów. Jutro o 
godz. lG-tei premjer Laval przyjmie ministrów 
niemieckich oraz angielskiego- amerykańskiego 
i włoskiego W  poniedziałek narada ministrów 
odbędzie się rano w  Paryż/a. a wieczorem w 
Londynie. Agencja Havasa podaje, że narady 
ministrów mogłyby się okazać bezużyteczne, o

ileby porozumienie zasadnicze francusko-nie- 
mieckie co do warunku współpracy francuskiej 
nad odbudową finansową Rzeszy nie doszło
zawczasu do skutku.

Am basador Cbłapowsk  
u Lavala

Paryż. 17- 7. PA  T- Premjer Laval odbył w< 
dniu 16 bm. dłuższą konferencję z ambasado­
rem Rzplitej Polskiej w Paryżu Chłapowskim.

Deklaracja Sowietów
Londyn. 17- 7- PAT. W  Londynie krążą pogk) 

ski o zamierzonem przez Sowiety wystąpieniu 
z aktualną deklaracja z powodu konferencji lon 
dyńskiei.

Londyn wobec propozycji francuskiej
Londn. 17- 7- PAT- Francuska propozycja w 

sprawie pożyczki dla Niemiec uspokoiła znacz­
nie giełdę londyńską, która Powróciła dzisiaj 
do równowagi. Kurs funta szteriinga doznał po 
prawy. Co do warunków pożyczki francuskiej, 
w kołach parlamentarnych uważają, iż o ile są 
one ścisłe, to w razie zgody Niemiec na udziele 
nie gwarancji z dochodów celnych na okres 
trwania spłaty długu, zawieszonego propozy­
cją Hoovera z tytułu niewykonanego w tym 
roku-planu Younga, sprawa unji celnej ulegnie 
automatycznie na ten sam okres czasu lat 12-tu 
zawieszeniu. Podobnie gwarancja niemiecka nie 
podwyższania wydatków na obronę zlikwiduje 
sprawę budowy krążowników- Naogół w angiel

skic hkołach miarodajnych powitano inicjaty­
wę francuską przychylnie. Co do konferencji 
londyńskiej o aczkolwiek Francja uzależniła 
swój udział w  niej od osiągnięcia w  dniu juś 
trzejszym zasadniczego porozumienia z Niemca 
mi to jednak panuje pozytywne przekonanie. Iż 
Francja weźmie udział w konferencji. W ielkie 
wrażenie wywarła w  Londynie decyzja Hoove 
ra, aby Stimson wraz z Melionem i Gibsonem 
wzięli udział w  konferencji w  charakterze nie 
obserwatorów, lecz równorzędnych z  innymi 
delegatami Podkreślają tutaj ,iż od czasu W er 
salu jest to pierwsza międzynarodowa konfe­
rencja o charakterze ogólnym, w  której bierze 
udział Ameryka jako strona.

Rothermere —  entuzjastą  
W ęgier

Budapeszt 17. 7. PAT . Bawiący obecnie w 
Baden-Baden lord Rothermere wystosował do 
hr. Bethlena depeszę z wyrazami radości z po­
wodu wspaniałego lotu transatlantyckiego lotni 
ków. .węgierskich. Lord Rothermere prosi hr.

Bethilena aby wręczył lotnikom nagrodę w  w j1 
sokości 10-000 dolarów, ufundowailą pnzez lor­
da Rothermere dla lotników, którzy pierwsi do 
konają przelotu z  Ameryki do Budapesztu. W  
odpowiedzi hr. Bethlen podziękował lordowi 
Rothermere za wspaniałomyślną nagrodę, o- 
świadiczając, że przyjmuje zaszczyt wręczenia 
nagrody lotnikom węgierskim.
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Cliii Atesionistycirta Agencji żęca zmiany ychmai
kongresowych

Bazylea 17, 7. ŻA r. Odbyto się tu konsty­
tuujące posiedzenie nowego Komitetu W yko­
nawczego; Prezesem został obrany dr. Leo Mo 
izkiii, W  "skład A. C. weszli i i i . in. poseł dr. 
Ozj-aśŁ Tbon 1 dr. Schwarzbart z  Krakowa. 
Cpełnjł skład A-C. pócijjemy na sir. C. —  R ed ) 
Koniitei Wykonawczy uchwalił, że regularnie 
co 3 miesiijć„ mu śię zbierać prezydjum A. C.

' kontrolowania działalności Egzekutywy 
Następnie ponjszorio różne trudności jakie się 
^■wyłoniły-ty stosunkach z Agencją Żydowską. 
jlNkajonistyezna część Agencji wysunęła żąda­
nie zmodyfikowania szeregu rezolucyj powzię 
ityćh przez Kongres i to tak w dziedzinie po- 
lityca.i*:j jak i organizacyjnej, w  szczególnoś­
ci Uchwały w  sprawie listu MacDonalda w 
tym sensie aby list. len uznać jako podstawę 
dla wspoipi acy Agei.cji z  rzędem angielskim. 
Tę sam* sprawę rozważahr również dziś ko­
misja polityczna Agencji. Rewizjoniści zajęli 
stanowisko negatywne Wobec wszelkich prób 
A. C. zmodyfikowania uchwal Kongresu. "Wy­
rażali oni zapatrywanie, że A. C. nie jest po­
wołany do powtórnego rozważania spraw za­
decydowanych przez Kongres, w 1 szczególności 
przeciwstawili się rewizjoniści uchwale w spra 
;vyie celu ostatecznego sjonizmu oraz stosunku 
Organizacji Sjońskiej do władzy mandatowej.

Z ?  i r  I 'p r ę c ie  s e s ji R a d y  
A s e n c i i  Z ;  ć e w s k i e

Bazylea. 17. 7. ŻAT. Na posiedzeniu rady 
Agencji Żydowskiel przyjęto rezolucje uolitycz- 
ne, finansowe; gospodarcze •? organizacyjne, 
przeważnie {pfpgafiąz uęzoiucjami sjosiistyczite- 
ml. Rada przekazała Komitetowi ^dmlnistracyj 
nemu, aby uchwali! budżet Agencji Żydowskiej 

'w  ramach 366.000 iuntów, >rze widzianych w 
budżecie Organizacji Sjońskiej 1 355.00u funtów 
według. projektu Agencji. Daiej uchwalono prze 
kazać Komitetowi Administracyjnemu rezolucje 
w sprawie prawa \ eta ze strony piezyaenta 
Agencji I prezydent;, raay administracyjnej w 
sprawie posunięć, które nie bedą zgodne z u- 
chwaiami Agencji Żydowskiej.

Rozpran& przed sadem doraźnym
(Telefuncm od naszego korespondenta)

AYnrsz&wa 17. 7. Sin. Przez cały dzień dzi- 
śie js.y. ż  przei wą obiadową lorTyłą' się przed 
sądem doęażnyir w więzieniu wojskowym 
przy. Ul. różptawa przeciwko majoro­
w i ształfii'gtównegó' Łemkowskiemu. Rozpra­
wo została wyznaczona na skutek żądania sze 
Ea .sztabu głównego gen, Piskora. Przewodni­
czy ..rozprawie pułkownik korpusu sądowego 
Yfarez, , oskarża podpnłk. dr. Jcliński. Majo. 
Jpwi.tDtmkowskiernu zarzuca się szpiegostwo 
efaz w*Td?~Tahie tajemnie wojskowych obce­
mu pań«twu.

Kulisy tej sensacyjnej sprawy wedle infor- 
var y i któr< się w dniu .dzisiejszym pojawi­

my w prasie, przedstawiają się następująco: Ma 
jor Demkowski przychodził często nar ul. Po- 
zne^ską,’ gdzie mieści się poselstwo sowieckie 
Mhu pn się tam rozpytywać policjanta legi­
tymując się plżytein fałszywą legitymacją o- 
fioera I I  oddziału sztabu, czy gmach posel­
stwa jest również strzeżony przez wywiadow- 
có<v ; czy obserwuję- oni wszystkich, wchodzą­
cych do jgmaehupośęlslwa. Posterunkowy za"* 
intrygowany tęm złożył meldunek swej whr- 
|dży,, któta zkote} doniosła o tem władzy woj- 
stówej. Na podstawie podanego przez pollcjan 
,fa rysopisu władze wojskowe stwierdziły, ze 
Ibficer-taki nie pracuje w II oddziale. Wćz 'W 
IV  roztorz\-łv fierd.owyrr oficerem ti. mato-

Bazylea. 17. 7. ŻAT- Komitet Wykonawczy 
postanowił nie zgodzić się na propozycje .niesjo 
nistów Agencji Żydowskiej w  kierunku zmiany 
rezolucyj, przyjętych przez Kongres. Jednocze­
śnie wszyscy członkowie sionistyczni Agencji
zobowiązani są głosować solidarnie.

• • •
Bazylea 17. 7. ŻAT, Odbyło się poufne po­

siedzenie mesjonistycznej połowy Agencji, nt 
którem poruszono ;.j . >ę zorganizowania nie 
sjonistów należących do Agenc .i celem umo­
żliwienia im skuteczniejszego przeciwstawie­
niu dobrze zorganizowanej sjonistycznej polo 
wie Agencji.

Izy  HwiiteHitci pozostaną 
w Organizacji?

Rażąca 17. 7. ŻAT. Rewizjoniści zwołują 
na grudzień konferencje, kióra będzie miaia 
zadecydować o dalszym stosunku rewizjoni- 
slpw dc Organizacji Sjońskiej, w szczególno­
ści, czj rewizjoniści są związani w swej dzia 
łalności przynależnością do Organizacji Sjuń- 
skiej. Żabotynski wziął urlop 6-miesięczny ze 
Związku rewizjonistów i przez ten czas aż do 
zwołania konfeiencj. nie weźmie udziału w 
pracach rewizjonistycznych.

Na prezydenta Rady Agencji został wybrany 
NacuUbi Sokołów, na wiceprezydentów zostali 1 
wybrani d‘Awiganr taojdsmltn i prezydent Join 
łu Frar.Ken. Na .wiceprezydentów rady wybra­
no prof. Speyera (Belgia) i Roberta Shotfa (A- 
meryka). Następnie wybrano nlcsjonlstów E- 
Ł/ekutywy Agencji w osoDacn pp. ilei-tera, 
dra Senatora, Bernarda Kahna, Harry Wltelesa 
i Harry Berksona. Z kolei wybrano 40 człon­
ków rady administracyjnej, z tego połowę sjom 
stów, a p. łowe niesjonistów, lak również 80 ich 
ząs.ępęów, z czego połowę sjonistów a połowę 
niesjonistów. Na tein posiedzenie rady Agencji 
Żydowskiej zostało zamknięte.

rem Demkowskim opiekę. W  wyniku docho­
dzeń stwieidzono iż major Demkowski p re- 
bywał w  towarzystwie osób pozostających w 
ścisłym kontakcie z poselstwem i miał również 
kontakt z  urzędnikami tego poselstwa. Auto 
poselstwa zatrzymywało się częsio przed mie­
szkaniem Demkowskiego. W  krytycznym dniu 
aresztowania tj. dnia 11 bm. major Demkow­
ski po cywilnemu wszedł do poselstwa sowiec 
kiego mając pod pachę gruoo naładowaną te 
czkę. Gmach poselstwa opuścił po godzinie 
wraz z jakimś obcym panem, który tym ra­
zem niósT teczkę. Na jednej z bocznych ulic 
podeszli do maj. Demkowskiego dwaj wywia­
dowca j przeprosiwszy obcego pana oświad­
czyli Pemkowskiemu, że jest aresztowany. 
Maj. Demkowski stracił tak dalece nad sobą 
panowanie, że wyrwał teczkę z rąk swego, to­
warzysza, poczem obaj wywiadowcy mu ją zn 
brali. W  teczce znaleziono niezbity materjal 
szpiegowskiej akcji maj. Demkowskiego. W  
śledztwie maj. Demkowski nie zapierał się 
swej ukcj: i zeznał, że czynił to z pobudek rze 
kumo „ideowych", gdyż jest ideowym komu- 
ostą i spełnia instrukcja swoich przełożonych j 

(zob. ait. na str. 10 — Red).
O godz. 10 raro rozpoczęła się rozprawa w sa 

li koncertowo-widowiskowe’ wiezienia wojsko-

tt sz t t

n ie z r ó w n a n y  
d la  c .e r y ir ę ik

Lustra
p o p u la r n y

k m n  s ^ irh iw y

merję wojskową. Wejście do gmachu dla ińtere 
sentów jest wzbronione dó dnia 20 bm., jak rów­
nież zakazane zostały wszelkie w izyty do więź 
niów. Dostęp maia jedynie oroby, pozostające1 
w bezpośiednim związku z  procesem Oskarżo­
nego broni z  urzędu kapitar Starlicki, jako bie 
gry zostat powołany szef oddziału II. sztabu ge 
neralnego pułk. Pełczyński- 

Rozprawa toczy się przy drzwiach zamknię­
tych 1 otoczona jest ścisłą tajemnicą. Do więzi© 
nia przybył również w  myśl procedury wojsk? 
we:, przewidzianej w  trybie doraźnimi ksiądz 
kapelan wojskowy. O godż. 1 w południe nastą 
piła pauza. Przedpołudniem składał obszerno 
zeznania mjr. Demkowśki, któiy do winy się 
przyznał. Następnie zeznawał biegły pułk. Peł­
czyński. Oskarżonemu grozi kara śmierci, od 
którego to wyroku niema apelacji, a podanie s> 
łaskę me wstrzymuje wykonania wyroku. W y­
rok wymaga jedynie zatwierdzenia przolożv. 
nego w  danym wypadku gen. Piskora z  które 
go polecenia zostało wdrożone postępowanie' 
doraźne. W  razie kary śmierci zostanie ona 
konana w  ciągu 24 godzin.

Zastana^ łające lest nagłe odwołanie z War­
szawy zastępcy attache wojskowego prźy po­
selstwie sowiecklem Bogoboja, który na swoje 
stanowisko do Warszawy już więce' nie po­
wróci.

«  • •

Warszawa. 17. 7. Sin. Majer Demkowski zo­
stał skazany na śmierć.

Obrońca z urzędu złożył prośbę o ułaskawię 
nie jednakże jest to tylko formalność, która nie 
powstrzyma wykonania wyroku.

Dementi Dra Schachta
(Telegram własny JNowego Dziennika")

Berlin. 17. 7. /Sćh) W  wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi ,Deutsche Algemeine Zei 
tung“ oświadczył dawny (prezydent Banku. 
Rzeszy dr. Schacht, żo na zaproszenie kancle­
rza Brueninga uczestniczył w  niedzielnem posie 
d ze ni u rady gabinetowej na której rozważano 
kwestie finansowe. Dr Schacht zaznaczył, że 
nie czyniono mu żadnych ipropozycyj co dó od­
jęcia urzędu komisarza walutowo-dewizowcgo 
ani też stanowiska prezydenta Banku Rzeszy.

R eichsiag nie będzie zwoiauy
(Telegram własny „Noweg® Dziennika*')

Berlin. 17- 7. (Sch) Konwent seniorów Reichs­
tagu odrzucił dziś wniosek trzech partyj npozy 
cyjnych, domagający się zwołania Reichstagu 
Przeć' obradami przewodniczący konwent-i 
prezydent Reichstagu Loebe odczytał Pismo 
kanclerza Brueninga, w którem prosi on o od­
rzucenie wniosku opozycji ze względu sa do­
bro ojczyzny.

Berlin. 17- 7. PAT- W  sprawie regulacji 'obro­
tu dewizowego, Bank Rzeszy komunikuj że 
na zasadzie drugiego rozporządzenia wyko­
nawczego do dekretu prezydenta Hindenburga., 
upoważnia instytucje kredytowe. pozest&Jącó 
dotychczas z Bankiem Rzeszy w  stosunkach de 
wizowych, do upraw.ania tranzakcyj dewizo- 
wycn- Instytucje te obowiązane są do i*t?ch* 
miastowego oddawania materjasów - .-*o-
-.vv:h Bankowi Rzeszy.



Str. * „N O W Y D ZIENNIK1*, niedziela 19. .VII 1931 Nr. m.

Nie pije Kuba de Jakóba
Uchwala Stronnictw a Ludowego

{O d  naszego spranozda«tf<y sejmoweno)
Warszawa, 16 lipca

Pierwszego j czwartego lipca naczelny ko­
mitet wyuonawczy Stronnictwa Ludowego we 
zwał chłopów do skrupulatnego wyzyskania 
ustawy antyalkoholowej i unikania spożycia 
wódki. Uchwala przyszła trochę zapóźno, w 
ciągu roku spożycie wódki w  kraju spadło zna 
cznie. Jeszcze przed uchwałą Stronnictwa Lu­
dowego chłopi ukraińscy pod wpływem Unda 
domagali się zamknięcia szynków w Galicji 
wschodniej.
' Agitacja Unda nie dotyczyła oczywiście po­
słów sejmowych. Na dole w bufecie pito wód­
kę, jak za dawnych dobrych czasów, aż przy­
szedł ów fatalny dzień, gdy wszystkie kluby. 
Sejmowe zostały pozbawione więzi, łączącej po 
Iłów  w gmachu parlamentu polskiego.
'. Dla przeforsowania uchwały antyalkoholo­
wej, która zwiększa liczbę szynków w kraju i 
jUłątwia spożycie wódki, sfery miarodajne 
chwyciły się rarykalnego środka. Bufet sej­
m ow y został pozbawiony prawa wyszynku 
Wódki. Stara ustawa antyalkoholowa została 
Wyzyskana jako bicz przeciwko posłom.
] Odtąd bicz trzeźwości wisiał nad gmachem 
Sejmowym. Za dawnych czasów walczył o 
Urzeżwość w sejmie poseł Diamand, kruszyła 
kop je o abstynencję w  sejmie Moczydłowska, 
posłanka pierwszego sejmu, której nazwisko 
W ypow iada z pogardą niejeden pijak Rzeczy­
pospolitej.
. Walka o abstynencję na terenie sejmu nie 
bdniosła jednak skutku. Wódka łączyła wszy- 
tkich. Po ciężkich walkach Piasta ze Zw iąz - 
ierai chłopskim na sali sejmowej godzili się 

Szermierze przy kieliszku w bufecie. Padały 
Ba sali sejmowej najostrzejsze wyzwiska. Mil 

przy ladzie bufetowej, gdy Sanojca prze­
pijając do Widoty, stawiał drugą kolejkę, a 
już zupełna zgoda panowała, gdy odehodząfc 
od lady bufetowej przedstawiciele Piasta i W y  
gwolenia zasiadali pirzy neutralnym stoliku, 
pijąc razem przy stole, na którym mieścił się 
lapis.' „Stół nrzędników państwowych1*.

Ziemi oczyma spoglądano w  sejmie na po­
słów ukraińskich, gdy zjaw ili się po raz pierw 
4zy. Nie znali jeszcze pierwsi członkowie klu- 
tu ukraińskiego sztuki parlamentarnej, prze­
rywali posłom z prawicy w  tem miejscu, gdzie 
wyćwiczona opozycja zwykle milczy, naraża­
li się na ataki całego sejmu, razili większość 
'śpiewem ukraińskim.

j A le q!o przyszło pojednanie. Zajęli oddziel­
ny stolik, w bufecie sejmowym. Pili jak inni 
posłowie chłopscy, czasem bili przeciwników 

i w wyścigu wódczanytn i łamali lody, nawią­
zując mosty z klubami stronnictw chłopskich 

' W  drugim sejmie po wydaniu posłów ukra- 
' ińskirh, gdy klub rozsrożony ze śpiewem na 

ustach udał się do bufetu, wszystkim zdawało 
j się, że mosty zostały już spalone, że zerwały 
’ się wszystkie stosunki między klubem ukra- 
j ińskim a resztą posłów. Pili samoinie, lecz po 

kilku minutach, przysiadło się kilku posłów ze 
slronniclwa Piastowego, Ot tak popatrzeć się, 

j jak piją-Ukraińcy. Po godzinie poli wrogowie 
razem z przyjaciółmi, po dwóch godzinach roz 
legat się uzgodniony chór, i poseł piastuszko- 
wy ze Stanisławowa naprawiał błędy muzyez 

■ne'posła ukraińskiego, śpiewającego „Szcze ne 
merla Ukraina". Chór polsko-ukraiński śpie­
w ał „Nie pora moskalowi łachowi służyt".

1 w trzecłw sejmie, w dni najgorszych nie­
snasek między posłami z opozycji i z klubu BB 
zawsze frakcja włościańska klubu rządowego 
znajdowała wspólny język z posłami chłop­
skimi. Godził się Dur0 z Hylą w bufecie sej­
mowym, kumał się Sanojca z Pułkiem oma­
wiali niedole chłopskie przy kieliszku wódki 
łącznie posłowie chłopscy z klubu BB i zeslro.i 
nictw ł-ucowych.

Pierwsze zarządzenie pized uchwaleniem 
drugiej ustawy antyalkoholowej pozbawiło 
sensu bufet sejmowy. Ostalnia arka przymie­
rza między klubami została rozbiła. Porzuco­
no wódkę, imają się piwa, lecz napój niemiec­
ki nie godził stron powaśnionych, nie łączył 
przeciwników bufet pustoszał, w innych gma 
chach szukali posłowit pociechy podczas dni 
sejmowych.
•' 'Nkkaz został cofnięty. Zdawałoby się, że do , 
gmachu sejmowego wróci znowu hasło zgody 
i pojednania^ że w bufecie sejmowym ponow­
nie pić będą dawni przyjaciele, choć antago­
niści paityjni, że przy wódce wygładzać się 
będzie niejedne zatargi Ale padł rozkaz: Ni.e 
wolno pić. Posłowie Stronnictwa Ludowego 
wzywają, do niespoży wania wódki. Pewnie pić 
nie będą w sejmie. W ojna na całego, niema 
zgody w  bufecie, walka rozgorzała w citłej peł 
ni, nie będzie po bójkach na sali sejmowej 
idyllicznej sceny z piosenką: P ije Kuba do Ja- 
kóba, Jakób do Michała. Sin.

Wielka manifestacja pokojowa w  Londynie

W  Alberthall w Londynie odbyło się. manifestacyjne zebranie, na którem przemawiali przywódcy angk - 
skibko świata, politycznego oraz członkowie rza doi angielskiego. Na zdjęciu przywódca liberałów 
l.loyd George W czasie przemówienia. W  pierwszym szeregu widzimy iprez. min. Mac Donalda

oraz przywódcę konserwatystów Baldwina.

ŻYW IO ŁO W A BUR ZA  NAD  POLESIEM
Nad calem niemal województwem poleskie,n 

przeszła żywiołowa nawałnica z piorunami i de- 
rr-zentt. 0<f uderzenia pioruna spaliły się zabudo- 

\ -ia gospodarskie we wsi Mościee dolne. Stra­
ty -ięgają 80.000 zł. W Borkach, pow. pińskiego

zanotowano 3 wypadki ogniowe. Straty sięgają 
ogółem 110,000 zł. W Brześciu ulewa podmyła kil­
ka słupów telefonicznych. Na linji telefonicznej 
Brześć—Pińsk przez 4 godziny telefony były nie­
czynne. W kilku punktach zanotowano śmiertelne 
wypadki na skutek uderzenia pioruna. , .

I  TEATRU. LITERATURY I SZTUKI i
— OSTATNIE 3. DNI PO CENACH ZNIŻO­

NYCH p i e n i ą d z e  d l a  w s z y s t k i c h 1* w
„WESOŁYM W IECZORZE1*. Doskonała rew j* 
„Pieniądze dla wszystkich11 graba będzie -jeszoce 
tylko 3 dni. Chcąc uprzystępnić wszystkim zooa- 
ozenie tego wspaniałego widowiska, dyrekcja tea­
tru obniżyła ceny miejsc o 30 piocenł. Początek! 
przedstawień o godz. 7‘15 i 930. J

— OTWARCIE SEZONU LW OW SKIEJ OPE­
RY I OPERETKI nastąpi dziś w  sobotę- „Aida1* 
Verdiego w  inscenizacji Uluchanowa i Teżyąerji 
dyr. Z. Zaleskiego. Obsadę stanowią pp.: ZńittffkĄ1 
Czarnecki i Użejko oraz pp.: Walewska, HoĄma- 
rówa, Nochowiczówna, Romanowski. !

Jutro lwowski zespół operetkowy przedstawi 
się świeiiną i pięknie wystawioną nowścią Abra-ł 
liama, „Wiktorja i jej huzar" z pp.: Nocnowicz,
Fon.tainównn, Hermanową, Kuligow-skim, Grusz­
czyńskim, Ruszkowskim, Folańskim. W  poniedżis 
łek 20 bm. jrowraca na sc&nę opera „Borys Goduę 
now". '

REPERTUAR TE A TR O M  KtiAKOW SKJCfl. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Sobota o 8-mcj wiec/ ; „Aida11 (wyst. pp : Zhie 1 
skiego, Czarneckiego i Użejki).

Niedziela o 8-mej tfiecz,: „Wiktorja i jej huzar'-*
TEATR R EW J0W Y „WESOŁY WIECZÓR1*

W  „BAGATELI-
Sobola o 715 i 9‘30 wiecz.: „Pieniądze dla w*zy- 

ilk ich j
Niedziela o 715 i 930 wiecz.: ,*P ie.nl adze -dla 

-wszystkich".

LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
w ogrodzie Hotelu Londyńskiego

Sobota o 9-tej wiecz;: „Cypke fajer".
Niedziela o 9-tej wiecz: „Cypke fajer1'.

TEATRY SYWETLNE I DŹW IĘKOWE
APOLLO: „Jedynaczka króla nafty" (Fifi Do-- 

£ay i W illy Rogers).
SZTUKA: „Czlowien, który szuka mordercy**
ŚW IATOW ID: ,jRai Tang11.
W A N D A : „Postrach salonów" (Muriel Angelus, 

Frank Perfitt, Eva Grayj.
UCIECHA: „Anioł pod szminką11 (Billie Dove 

i Lupu Velez) • • r

REPERTUAR fclNOTKATRóW
CORSO: „Kawalerowie w  nocy" W gł. roli W ik­

tor Mc. Laglen.
W AR SZA W A : „Blaski i nędze tycia kurtyza­

ny" według powieści Batsaca.

Trudności finansowe — 
i na \fcagrzech

Jak wiadomo, także* na Węgrzech poczynić Mu­
siano kroki wyjątkowe Celem opanowania sytua­
cji finansowej. I tak zarządził rząd trzydnio.ve 
zamknięcie banków, a to jako krok celem ochro­
ny utrzymania waluty pengó. Także gmina buda­
peszteńska zastanowiła wypłaty. Obecnie istnieje 
w Bo/da,peszcie, zwłaszcza wśród kół przemysło­
wych, tendencja złagodzenia zastanowienia wy­
płat. Pozostaje to w  związku z koniecznością 
uiszczania robotnikom wynagrodzeń i z paiącemi 
potrzebami rolnictwa

W  węgierskich kołach rządowych trwają konfe­
rencji w kierunku podjęcia z jaknajwiększą ener­
gią rokowań w spiawie odwleczonej pożyczki 
państwowej i w  sprawie jaknajLSzybszego .umie­
szczenia na zagranicznych rynkach pieniężnych kii 
ponów skarbowych w wysokści pięciu miljomów 
fu-utów. Gdyby się to udało, sprawa niebezpieczeń­
stwa katastrofy finansowej na Węgrzech byłaby 
na jakiś czas zażegnana. Ńarazie piszą w  Buda­
peszcie o przedsięwzięciu odpowiednich kroków 
'j pobiegawczych. Mówi się więc o utworzeniu 
t ‘wnego rodzaju 060*1011 dewizoweji, któ-a zastą­
pi laby wolny obrót dewizamina giełdzie, mający 
fc\ć uchylonym. Jedynie mniejsze wkłady aż do 
1&J0 względnie 2000 pengó ifiiałyby być wypłaca­
ne w calośc*, z wkładów większych wypłacanych 
mi być jedynie 10 do 20 procent,

W sprawie trwania tego przejściowego okresu 
ra Węgrzech, w  kolach miarodajnych nie mogą 
na razie podać żadnego terminu. Jednakże zadh** 
dzi prawdopodobieństwo naturalnego zniesienia 
Wszelkich ograniczeń i obostrzeń z chwilą zapew­
nienia sobie pożyczki w  wysokości pięciu miljo- 
nów funtów.

Jak więc widzimy, ostre przesilenie finansowi 
zatoczyło poważne kręgi nietylko w  Niemczech. 
Katastrofa niemiecka przysłoniła tylko do p*wne- 
go stopnia rafy trudności i niebezpleeżeóstw w  la* 
rych krajach, wywołując przyteiŁ ciężką baissą 
i przygnębiający nastrój zamieszania także t m a  
dzie indziej.
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Polska wobec bankructwa Niemiec
I m  z  Cdtą Europa fesfeśmy safufetuinwpitl w szybkie) 

sauacii stosunków niemieckitsh
'We wczorajszej ,,Polonji“ czytamy następu­

jące słuszne uwagi:
„...Naród polski nie ma najmniejszego inte- 

iesa w  bankructwie niemieckim. Niemcy o 
załamanej walucie, Niemcy o zanarchizowa- 
nej gospodarce, Niemcy w kurczach niezdro­
wych ruchów społecznych i politycznych nie 
są dla nas pożądanym sąsiadem. Nietylko ze 
względów politycznych ale także z przyczyn 
czysto gospodarczych. Nie wolno nam prze ■ 
cież zapominać, że mimo wieloletniej wojny 
'celnej z Polską są one największym naszym 
odbiorcą i oa rynku niemieckiego w  niemałym 
stopniu jest zależny nasz bilans handlowy i 
płatniczy.

Znankrutowaiue Niemcy stałyby się przy­
czyną jeszcze większej klęski schorzałej już 
od dawna Europy. W  poczuciu wzajemnej za­
leżności gopodarczej i finansowej państwa 
europejskie, czy to na forum L ig i Narodów, 
czy też przy innych okazjach, starają się o 
uzdrowienie Europy i wszelka realna polityka 
europ<\ska musi mieć za podstawę wzg'ędy 
na tę wzajemną zależność państw. Rząd nasz 
też w  dobrem zrozumieniu tej sytuacji we 
wszyskieh pracach nad uzdrowieniem stosrni 
ków gospodarczycn Europy żyw y • bierze 
udział.

Chaos gospodarczy i finansowy Niemiec z 
konieczności meczy musi wywołać poważne 
trudności nietylko w  państwach sąsiednich, 
de w całej Europie, ba nawet w  Ameryce, tak

wysoko swymi Kredytami zaangażowanej w 
Niemczech. W idzim y to już dzisiaj na zja­
wiskach Ostatnich dni na giełdach londyń­
skiej i paryskiej. Nie ulega wątpliwości, że 
Polska razem z wszystuiemi państwami mo­
cno jest w  tfu. zainteresowana, aby kryzys 
niemiecki c<.emprędzej minął i stosunki w  
Rzeszy się uzdi owiły.

..Krach niemiecki jest mczem innem, jak 
tylko 7aiam?nicm się zaufania do pieniądza 
niemieckiego, a przyczyny tego zaniku zaufa­
nia są czysto polityczne. Odpowiedzialność za 
krain niemiecki ponoszą wszystkie czynniki 
odpowiedzialne w  Niemczech, zarówno rząd 
jak parlament i partje polityczne.

...Zagraniczna polityka niemiecka, jak bez­
ustanne napaści na granice polskie, Anschluss, 
zbrojenia na lądzie i morzu, głęboko niepo­
koją świat cały, a niepokój ten jest główną 
przyczyną katastrofy gospodarczej Europy. 
Dlatego też Niemcy nasamprzód same muszą 
zrobić porządek u siebie, pogodzić się z poli- 
t3rcznym porządkiem rzeczy w  Europie i prze 
stać niepokoić cały świat, Bez tego nie może 
być dla nich ratunku. Klucz do sytuacji leży 
w Paryżu, jedynie porozumienie franesko-nie 
mieckie może uratować Niemcy od ostałerz- 
nego upadku. A  Paryż przeciec nie stawia 
Niemcom żadnych upokarzających warunków, 
lecz tylko zaprzestania niepokojenia świata i 
utrzymana porządku w  państwie niemiec- 
kiem.

W  Interesie Niemiec, w  interesie własnym, 
W interesie Europy życzymy, aby do tego po­
rozumienia doszło i mamy n ..dzieję,. że p o . 
dróż Rrueninga i Curtiusa do Paryża, o któ­
rej weszotaj depesze doniosły, osiągnie po-i 
żądany cel i zażegna niebezpieczeństwa, gro­
żące nietylko Niemcom, ale całej Europie.
' A  my żyjemy przecież także w  Europie i 
nic jesteśmy państwem izoiowatieim". :

Opinia b. min. Oliwiea
W  wywiadzie udzielonym- ;ednej z agencyj 

i prasowych oświadczył ł>. minister Gliwic m. 
i iu ;

Sytuacja, w najmniejszej nawet mierze 
przez ras ńk wy wołana tuk się kształtuje, że 
wyjść z niej powinniśmy zupin ie pewni ju­
tra. Niczego wszak tak bardzo nie pragniemy, 
jak właśnie pokojowej współpracy z naszymi 
sąsiadami zachodnimi. Daliśmy i nadal daje­
m y stale tego dowody. Mosimy być jednakże 
postawieni w  warunkach równych i jednako­
wych z Niemcami. Musimy mieć pewność, że 
pracujac z  nami na mwie gospodarczej Niem- 

\ cy nie będą mieli żadnych zastrzeżeń politycz 
; nycb w  stosunku do naszego państwa. Ze swej 
\ strony zaś te państwa, które przyjdą z pomo- 
J cą malerjalną Niemcom, powinny dokładuię 

zdawać sobie sprawę z tego, ze Europa nie 
kończy się w Berlinie i że jedną z przyczyn 
obecnego zamieszania finansowego była nie­
prawidłowa repartycja kapitału światowego i 
że pokój trwały zależy także w znacznej m ie­
rze od dania możności pracy takim krajom, 
jak nasz, co sprowadza się głównie do odpo­
wiedniego wyposażenia w  kapitały, którycK 
mu brak.

Skądinąd ujemny, a nie przez nas w ywo­
łany fakt że nie posiadamy traktatu handlo­
wego z  Niemcami sprawił, że nasz aparat kre 
dytowy jest zupełruę niezależny od banków' 
niemieckich i że obecny niepokój pewnych 
sfer wywołany jest raczej zrozumiałem i przy­
czynami natury psychologicznej. Nasza insty­
tucja emisyjna jak i wszystkie poważne ban­
ki prywatne zdały dziś świetnie egzamin a4 
trzeba oddać sprawiedliwość ogółowi naszej! 
publiczności, że i ona również ocenia obecnąi 
sytuację z mpetnym s p o k o j e m ' j  j

L I S T  Z  Z A W O J I
udy chcesz być gesellscnaftslahig, gdy jesteś 

snobem, gdy naprawdę kochasz naturę, gdy uczci­
wie potrzebujesz odpoczynku, —  na wszystko jest 
idna recepta — wyjedź na letnisko. Rzecz jasna, 

#3 każda kategorja potrzebuje innego letniska i ina­
czej na nim czas spędza. W  efekcie jednak może 
l;;>żdy we wrześniu opowiadać: „fedyin byt na letni­
sku w...“ i to daje pewnego rodzaju markę.

Czego się -więc nie robi dla marki? Toteż dochra­
pawszy się urlopu', spakowałem chude mamatki i 
jazda. Zasada: Pojadę nie do jakiejś dziury, ale 
dc „wielkiego letniska". Wybrałem Zawoję — cią­
gnie się bowiem na -przestrzeni ok. 20 kilom. Na 
letnisku musi być koniecznie woda — i w  istocie 
jest —  można w  niej zamoczyć nogi, nawet powy­
żej kostek. A poteon plaża. Moda to moda. Każdy 
t pala co ma, a jak niema — to markuje opalenie. 
Musi bo musi. Ro i jakże.

Wracając do geografji, leży Zawoja... ogromnie 
tkleko od stacji kolejowej. Wysiadasz w  Mako- 
wie a już czeka p. Jankowski. Reszta Fraszka. 
Trzepie cię 2u i kilka kilometrów, aż z ulgą wysia­
dasz powiedzmy pod „Renatą".

Wrażenie? Wspaniale. Najpierw to „nareszcie"! 
Wyprostować nogi, ręce i inne kości, potem rozpo­
czyna się przegląd kurortu. Wieś —  właść. Ku­
rort, —  leży w  flolktte beskidzkiej, ciągnie się 
wzdłuż brzegów Skawicy, gó. skiegc potoku, któ­
rego wprawdzie aifclasy geograficzne nie notują — 
niemniej jednak istnieje, szumi i przewala się po 
kamieniach, robiąc „wodę" letniska. Na południu 
rysuje się wspaniale i majestatycznie Babia Góra, 
okrywająca się często zasłoną eh nur, a wtedy ca­
ła Zawoja robi wrażenie jakoby leżała w zam- 
krdętem kolisku gór —  coprawda rzadko zalesio­
nych i mniej niż niebotycznych, ale zawsze gór 1 to 
pięknych.

E to* m  Zawoji uboga Marne żyt*, nielepszy o-,j fc. —  • ■*

wies, —  krzaczki ziemniaczane zdegemerowane —  
z jarzyn, ani ślaau, kwiatów zero minus jeden. 
Zato fauna dość różnoraka. Przeważają zwie­
rzątka, nadające się podobno do tresury, brzydko 
nchłami nazwane, pozatem kara-konie i pluskiew­
ki. Widziałem kilka krów a nawet jedną kozę. Ze 
zwierza grubego widzieć można, choć rzadko, nie- 
dżw iedzie, —  naturalnie prowadzone przez cyga­
nów na łańcuchu

Bogaty jest zwierzyniec ludzki. Jest tu kandy­
dat na króla, któremu ,,wydawają pojedynki" Hin- 
dcr.burg i Cziczerin, Wilhelm ostatni i król Jerzy. 
Jest też arystokracja, reprezentowana przez p. 
Janka, wiecznie zakochanego w  kuracjuszkach, nie 
mogącego się jednak zdecydować na krok stanow- 
czyj ze względu na wyznanie tychże. Jak arysto-' 
kneig niebiesko krwistemu przystoi, nie lubi ży­
dów. Trudno i darmo. Zamrze w  stanie kawaler­
skim, z powodu braku kandydatek innych wyznań 
(w  Zawoji). Bo arystokracji należy też pan para­
dujący wiecznie w  rękawiczkach i 'wysokim koł­
nierzu (z kauczuku). Pozatem — co człowiek, to 
specjalność. Poziomkarze, jajczarze, mleczarze —  
przeważają hotelarze. Oo dom to hotel (bez kom­
fortu).

A kuracjusze? Różnorodność, jak przystało na 
międ zy na rodowe letnisko. Przeważa wprawdzie c- 
lempnt „narodowy" ale uprawia się „życie'* na 
modłę międzynarodową. Przedewszystkiem plaża. 
Nagie ramiona, z których złaci skóra, — ta zła 
skóra —  nagie łydki, kolorowe kostjumy, rzadko 
zamaczane w  Skawicy, —  spacery, plotki, jazz i 
tango. Wszystko to przeplatane kilkurazowem „ko- 
ry tkiem", jak tu górnie nazywają spożj wanie da­
rów boivch.

Istnieją tu też różne manje. Poza miłetm Mania­
mi, pokazującemi boskie kształty na plaży, prze­
waża fotografomanja. Każdy, kto chce i nie chce, —  
wszędzić gdzie chcesz i nie chcesz, — fotografują. 
Psują klisze, pieniądze, humory, robią zdjęcia i na­
dzieje na zdjęcia. Niema bowiem jak w  Zawoji. Je­

dyna pociecha, ża kornym oiuitt^ącyfcH zdjęć,
tąd, — nie prezentują. 1 !■•'*' i

Spacery są piękne, —  to do laskń, to uafił itsefcę* 
albo owrotnie. Jedyną atrakcją jest! spbdelr „W  
krzol i“. To jednak nie Odbywa się W  wS^ksaych. 
grupach, — najwyżej w  trójkę. Z  innych noan w eŁij 
zanotować należy „dłaioóiiłgL", gdzie otegMBflną flią 
gurę stanowi „pan bęben" król jafiaa Tteods ara; 
nowy kort, pomalowany w  niałe krat;. KMdko *>! 
żywany, zato zawsze gładki, uzyStyt I rówtiy. Są i  
fi styny z —  wedle afisza — mrazyft ę cdppwh B rit , 
gdzie miejscowy „Kiepóra" nietyifio śptewa — ale, 
prowadzi jako wodzirej tańce uctiocfce.

Z objektów godnych widzenia jest -afcfletoja 
uu iejętoości w  Zawoji" jalk głosi szyjd z tartsfleu 
Wielu letników wyniesie stąnł pnzdkknitade, 8fc slej 
dzibą akademji jest właśnie Zawoja.

Lasy przedstawiają smutny obraz cmeMtatfirtslra 
drzew, raczej ściętych, wystających kihrttów drze­
wnych. Drzewo jest niemiłosiernie i reimkowO  
wyrębywame, —  zaito chroniony iest „płód łOśby*' “ 
gdyż napis u wejicia do lasu zabrania żtóetranl* 
płodu ie mego. Wszystko pod t a .  'lądem "i.

Niemniej atoli jest Zawoja ci dowmym zakąt­
kom Czarujące, o slodkaWYm maku powietrza,1 
rezkosŁne słońce prażące i wygrzewające na wy-*i 
lot, biedne kosteczki mizernego urzędnlczynyt, —  
mimowoli przychodzi na myśl wiersz Tnwuna 
(a może Gałuszki?) o zapachu słońcu, tkóre pach-1 
r.ie tysiącami zapachów, ziół, kwiatów i zżętego, 
siana. Odpoczywa się tu bosko —  zdals od gwaru 
renomowanych letnisk, — bez kurzu i smrodu ben­
zyn owKgo, pędzących samochodów. Spokój spo­
kój i spokój, korytko, spacer, dowcip, mmnry, le­
żak, i słońce, kochane rozkoszne, pachnące słońce.

Ktokolwiek jesteś, burżuj, mizorak, famtyL na­
tury. snob — gdy "hcesz wyooczaó — jedi do Za- 
wojl. Nałykasz się słońca, powietrza, poziomek f 
malin do syta 1 przesytu, wysmażysz i wyprażysz 
się na bronzowo i nabierzesz sił i ochoty do pracy:

Piękna U  Zawoja! *\ r
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Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzam y w  czasie 
du 30 wrześnie br. ulgowy letni abonament udzielając

5 0 7. z  ceny prenum eraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro 
dzmy, wyjeżdżającej na letnisko. —  U lgowy aoonament kosztuje 
w  naszej Adm inistracji zl. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1*— , razem  
zł. 4‘30 miesięcznie.

Zie m i! Zie m i! Zie m i!
Szereg lat m ija od chwili, gdy przedstawi­

ciele wszystkich państw uznali nasze prawo  
do Palestyn}^ które nasi przeciwnicy w  obrę­
bie żydoslwa i poza jej obrębem tłumaczyć 
usiłowali jako przedawnione. Nastąpiło "kilka  
naście lat żmudnej pracy Żydowskiego Fun ­
duszu Narodowego, który z dobrowolnych  
datków Żydów, żyjących w  najodleglejszych  
gminach żydowskich, buduje Erec, w ykupu ­
je, nawadnia i użyźnia pustynną od lat tysią­
ca odłogiem leżącą ziemię. Mówić dziś o dzia- 
łolności Keren Kajemetu jesi trudno i łatwo 
zarazem. Trudno —  bo niemożliwą jest rze­
czą w  paru zdaniach streścić znaczenie tego 
funduszu, a łatwo —  gdyż idea ta znaną i po­
pularną jest wśród najszerszych warstw  spo­
łeczeństwa. 1 chociaż przed wydaniem  osła­
wionej B iałej Księgi j sprawozdania Sim pso- 
na  m ieliśm y nieograniczone możliwości czy­
nu, daje się zauważyć z końcem ubiegłego 
roku znaczna zniżka w p ływ ów  tej najważ­
niejszej instytucji sjonistycznej. Gdzie leży 
wina tego smutnego faktu? W  każdym raz>e 
W nas samych, a nie poza nami. Gdyby moż­
na  było  spieniężyć wszyskie wyrazy zachw y­
tu i  entuzjazmu, wypowiadane o działalności 
Żydowskiego Funduszu Narodowego i porów ­
nać z datkami składanemi na ten cel, okaza­
łaby  się przepaść między sferą uczuć a czy­
nów. Jakżeż zgoła inaczej postąpił jiszuw, któ 
ry  w  tym samym okresie ze wzmożoną ener-

gją i intenzywnością przystąpi! do pracy pro- 
duktywniejszej, kładąc trwałe podwaliny pod 
gmach przyszłej Siedziby Narodowej. Oto b i­
lans pracy naszej w  stosunku do pracy eha- 
lucim, dla których jakby nie istniały żadne 
przeszkody ni trudności. Mógłby ktoś w p raw ­
dzie zauważyć pozornie słusznie, iż zebrana 
w  Krakowie kwota (50,000 zl). nie jest drob­
ną, lecz na to jest jedna odpowiedź: zbyt m a­
ła w  stosunku ao wielkości zadania i wielko­
ści ideału. Zaufanie, jakie żyw iliśm y do w ła ­
dzy m andatowej, której obowiązkiem było  
wspomaganie nas w  naszej pracy osiedleńczej, 
zawiodło, doznaliśmy rozzcarowauia. Dlatego  
uprzytomnić sobie musimy, iż siła nasza tkwi 
jedynie w  nas samych i w  naszej pracy. Nie 
wystarczy sentymentem tylko otaczać Ziemię 
Ojców l Perspektywa zrealizowania naszego 
ideału stanie się bliższą, im więcej i skutecz­
niej każdy z nas pracować będzie około po­
większenia stanu naszego posiadania w  Erec. 
N ie  wolno się nam zadowolić dotychczaso­
w ym  stanem posiadania ziemi narodowej 
(300 tysięcy dunam ów), m am y bowiem  obo­
wiązki nic tylko wobec chlubnej przeszłości na 
szego Narodu ale i wobec przyszłych jego po­
koleń.

W szystko dla Narodu —  oto nasze odrodzo­
ne, znow ' życiem tętniące hasło codziennej 
pracy! Leon Siisser

ilES

CcGIno sfEfishi ruch mio dzieży
W  ubiegłym tygodniu zakończył w Bazylei o- 

brady zjazd powstałego przed rokiem w Budapesz 
cie „A/rbeitsgemeinsdiaft Zionistischer Jugenve-- 
b&nde“. Wynikiem obrad było przeistoczenie „Ax- 
beitsgemeinschaft‘- W ogólno*jońską organizację 
młodzieży i wytyczenie dróg dla przyszłej pracy. 
Obrady, którym przewodniczył Dr. Teodor Lan- 
tos (Węgry), otwarte zostały sprawozdaniem do­

tychczasowej centrali „Arbedtsgemeinschaft‘‘ w  
Amsterdamie, poczerń nastąpiły powitania. W  i- 
n.ieniu Egzekutywy witał Zjazd p, Feliks Rosera- 
bluth, w  imieniu Światowego Związku Ogólnych 
sjonistów Dr. Ignacy Schwarzbart, oraz Dr. Bern­
stein (Holandja)

W  programatycznym referacie D r Jaakow 
Frand (Kraków) nakreślił podłoże ideologiczne i

SOBOTA, 18 LIPCA.
Kraków (312,8) 11,40 Przegi. prasy, 11,58 Sygnał 

Hejnał, 12.10 Gramol. 13,10 Kom. meteor. 14JiO Kam, 
gesp. 15,25 „Ze stosunków kulturalnych, polsko* 
czeskich1" w ygł Dr. B. Vyrda, 15,45 Odczyt sporfi! 
16 Dla dzieci, 16,30 Koncert dla młodzieży, 16,5d 
„Świetność Polski w opisie Labotireur a“ wygł. p. 
M. Smolarski, 17,15 Gramof. 17,35 Odczyt, 18 KącLtt 
dla młodych talentów muzycznych, 19 Rozmaitl 
Komun. 19,15 Przegi. polityk, zagrań, ub. tyg —» 
Dr. J. P.eguta, 19,30 Gramof 19,35 „Rzeczy dolca-" 
we“ red. Józef Bajsarowicz, 19,55 Kom. meteor. 20 
Dziennik pras. 20.10 Kom. sport., 20,15 Muz. lekka a 
Doliny Szwajcarskiej (Strauss), 22 Feljet. 22,15 
Dod. do Dz. P ,  22.30 Utwory Chopina W wyk. p, 
Marji Barówny, 23 Muz. lekka i tan. 1

Katowice (408,7) 1,40— 19 p. Kraków, 19 D. c. p®i 
wieści, 19.15 Rozmait. 19,30 Odczyt, 19,55—22^0 p. 
Kraków.

Lw ów  (385,1) 11,58-22,30 p. Kraków.
Sztutgard (360,1) 12,20, 20, 22, 22.50 Muzyka.
Rzym (441,2) 13.30, 17,30 Muzyka, 21 Opera.
Wiedeń (516,3) 11,W, 17, 21,50 Muzyka

konieczność istnienia silnej organizacji młodzieży 
ogólno- sjońskiej. Wskazał na konieczność w y  
chowywania chaliieowej młodzieży lak dla pracy 
w Erec Izrael jak i dla sjoiistycznej działalności 
w golusie.

W  dalszym ciągu obrad omawiano foriny jak i 
poszczególne kweslje w związku z dalszą współ- 
f.-iacą dotychczasowych poszczególnych organiza- 
tyj krajowych. W  wyniku obrad obecni na zjeź- 
dzie przedstawiciele org. „Haszonier Haleumi*" w  
Kongresówce, „Ilanoa Hacjoni1" w  Rumunji, „H i' 
tagdul Hanoar Hacjoni"* w Palestynie, „Hanoar 
Haiwri1" w Malopolsce i Siąsku, „HitacndDt Ha- 
noar11 na Węgrzech, „Hanoai Haiwri“ w  Belgji, 
„Haszomer“ w Transylwanji, „Hanoar Haiwri1- w  
Iraku, oraz „Sjońska organizacja studencka na 
Łotwie, uchwalili złączenie tych organizacyj w  
jeden ogólno- sjonski ruch młodzieży „Hanoai 
Hacjoni1". Organizacje, które dolycnczas do „Ar- 
bensgemeinschaft"1 należały, a na zjeździe w  Ba­
zylei nie były reprezentowane, uchwalono wezwać 
do wstąpienia do powstałej organizacji.

Kierownictwo powstałej organizacji tymczaso­
wo przeniesiono do Lwowa i upoważniono Dr. 
Jaakowa Franda do skompletowania kierownictwa 
W  pracach organizacji we wschodniej Europie bę­
dzie współdziałał Dr. Werner Bloch Obok Han- 
haga Eljona działać będzie rada złożona z przed­
stawicieli wszystkich krajowych organizacyj. Ja­
ko przedstawiciel młodzieży palestyńskiej wcho­
dzi Dr. Juda Ohrenslein (Kibuc „Hanoar Haiwri"’ 
w Petach Tikwie) do Hanhagi Eljona. Powstała 
organizacja młodzieży ma pozostawać w ścisłym 
związku z nowo stworzonym Światowym Związ­
kiem Ogólnych Sjonistów Organizacja dążyć bę­
dzie do stworzenia grupy chalucowej celem umo­
żliwienia swym członkom hachszary i aliji. Wkoń- 
cu uchwalono plan najbliższej pracy.

Pozatem nawiązano w  czasie Kongresu kon­
takt z przedstawicielami Francji, Ameryki, Cze­
chosłowacji, Austrji, Strassburga, Szwajcarji, Nie­
miec, Litwy i Besarabji.

Olbrzymie zainteresowanie zjazdem i silna dą­
żność do pracy w duchu ogólnego sjomzimu zape­
wnie uczyni z nowej organizacji, któTa już dzisiaj 
liczy przeszło 20,01)0 zorganizowanych członków, 
poważny czynnik w  organizacji sjońskiej.

Copyright by Księgarnia I. Diai.iar.t, Kraków. 
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Fatalna noc w MuMenic
Au<oryzowary przekład Heleny Hellerówny.

Chiński Bank Przemysłowy popadł w  banbruc- 
l\vo JTiż przed kilkoma laty. Fiłja jego w  Mukdenie 
znajdowała się na skraju dzielnicy krajowców w  
piękne1- zupełnie nowej a już zniszczonej realności 
Parter zajmowały zamknięte i puste biura. Pierw­
sze piętro zarezerwowano dla uprzejmego funkcjo­
nariusza, zajmującego się ze spokojną rezygnacją 
likwidowaniem spraw. Schmidt i par. Fontanille 
znaleźli schronienie na d cugiem piętrze, co było 
nieocenioną łaska w  mieście, w  którem niemożli­
wością było niemal zawsze zdobyć jako tako przy­
zwoite mieszkanie.

Oczywiście dwa opróżnione na tem piętrze poko­
je miał odziedziczyć po swym poprzedniku pan 
Forestier.

Zapadał zmierzch Było zimno. Schmidt przy po­
mocy dwóch chłopców zajmował się całe popołud­
nie urządzeniem mieszkania dla kolegi. Było jesz- 

' cze zawcześnie na przebranie się, jak to czynił za­
zwyczaj, wybierając się do klubu na obiad. Otwo­

rzył okno i zapalił papierosa.
Przed jego wzrokiem roztaczało się ciemne, nie­

me olbrzymie miasto. Na horyzoncie czarna zasło­
na nieba wznosiła się nad pewnego rodzaju szkar­
łatnym piecem. To arsenał pracował gorączkowo, 
zaopatrując nieustannie starą, barbarzyńską Azję 
w najbardziej wydoskonalone dobrodziejstwa eu­
ropejskiej cywilizacji.

Jakaż niezmierna wroga cisza! Przerywało ją je. 
dynie od czasu do czasu wycie psów, odgrzebują­
cych zwłoki. Rozległ się odgłos niewyraźnie mia­
rowych kroków — przechodził patrol. Zapylone 
światło księżyca oświetliło bagnety. Schmidt doj­
rzał płaske czapki milicjantów i ich szynele. Po­
chód zamykał jakiś człowiek- olbrzym. Nie miał 
on broni, tylko pod pachą długi futerał z czerwo­
nego jedwabiu. Kat ze swoin toporem! Sprawiedli­
wość marszałka Czang- Tso- Lin'a czuwała!

Schmidt zanadto oswoił się z tego rodzaju wido­
kiem, by przywiązywać ńoń jakąś uwagę. Jego my­
śli zaprzątnięte były przedewszvstkiem człowie­
kiem, którego miał oczekiwać nazajutrz na dworcu 
Datny. Ten biedak Forestier! Dobry chłopak, ale 
jakże licho się prezentujący! Zapadnięty, krótko­
wzroczny, o rzadkich, bezbarwnych blond włosach, 
na pewno nie będzie grośasm konkurentem dla ło­

w i  asów mukdeńskich.
— Jaki jest, w  każdym razie będzie miał tę za­

sługę, że ulży mi, biorąc na siebie polewę mej 
pracy.

Perspektywa ta nie była Schmidtowi niemiła. Za­
czął pogwizdywać.

Od północy szedł przykry wiatr, który przecho­
dząc ponad cmentarzami, zjawiał się, niosąc za­
pach trupiarni, narodową woń Chin. Inżynier zam­
knął okno 1 zapalił w  pokoju elektrykę. Smoking 
leżał przygotowany. Na stoliku służący postawił 
wiaderko z lodem, puhar na oocklaiTe, trzy lub 
cztery butelki, z których jedną gin1!!, jedną zaś wer­
mutu. Schmidt przypomniał sobie znowu Fore- 
stier‘8 i nałóg, o który go niespodziewanie posą­
dzano Uśmiechnął się

— Zrobiono nagłe ze mnie niańkę. Wszystko jed­
no, w  Paryżu przesadzają trochę. Co dopiero musi 
być w  aktach o mnie!

Wyobrażał sobie z przyjemnością, że akta o ni®  
pełne są szczegółów o  jego sukcesach wśród ko­
biet.

Istotnie, Jak już wspomniano, była to słabość pa' 
ita Rajmunda Schmidta, byłego słuchacza Politech­
niki, dyrektora działu administracyjnego arsenału 
makdeńaJtiega. £6. d. a.}-
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N iE T Y L K O  D Z IE C I aie i A ., osia łuaz’.e j oWltt- 
ni codziennie zażywać O VOMAJLTYNĘ. Ze wzglę­
du na swą lekkostrawność jest OVOM ALTYNA  
środkiem odżywczym o nieocenionej wartości dla 
osób starszych, których organy trawienia niejedno­

krotnie nie fUnkcjonnją tak spraw­
nie jak w  młodości, a których orga­
nizm wymaga szczególnie wartościo­
wego odżywiania. OVOM A L T *N A , 
sporządzona z najbardziej cen- ( 
rycie produktów! natur alnyidri, jak , 
słód, mleko, jaja i  kakao, zawiera- 
jąc ptnadlbo witaminy i lecytynę, p o -. : 
siada dużą wartość odżywczą, jest 
doskonała w  smaku i  łatwa do 
pi zyrząid zania.
0*VOA£Al/rYNA to energja i zapas 
sil do pAcy .grjdizłętuyeL dla wszys ■ 
kich.
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20-lu obyw ateli

o urządzenie protestu przeciw wymiarem podfaikcuyin
{Sensacyjny proces w Ropczycach

fRZEG EĄD GOSPODARCZA

Redirksia rasii m w ,  
f  nlE roiscfKiStdih

PAT. komunikuje: .Uznając trudności przeżywa 
,cego obecnie kryzysu ekonomicznego i koniecz­
ność zartoso\Vania wszelkich możliwych środków 
Ala złagodzenia położeniu na tynku pracy, eho- 
(Ciażby kosztem znacznych ofiar, w całym szere­
gu zaKładów. pracy loootnicy (? — „N! I)z.“) wy­
stąpili z inicjatywą redukcji czasu pracy pod wa- 
runi ięm jednak zwiększenia liczby zatrudnionych 
rotbotnikuw.

Pragjuąf by tego rodzaju załatwianie sprawy od 
Dywało się z istotnym pożytkiem zarówno dla 
oezroho.nycu, jak i dla robotników i zakładów 
pracy, główny inspektor pracy p M. Klot wydał 
ukóluik do okręgowych i oowodowycu inspekto- 
rów pracy, zawierający następujące wskazówki 
w tej dziedzinie:

P  '"■sa uduieni robotnicy i organizacje zawo­
dowe, działające m  pewnym teienie, wyrażaj chęć 
zastosowania podizalu pracy celem zatrudnienia 
większej liczby robotników, inspektorzy pracy ma 
ją  podjąć akcję, zmierzającą do uskutecznienia 
tego żartami a, w  ścisłem porozumioniu z organi­
zacjami rcbotni«emi. Wszelkie poczym mi a, zmie­
rzające do zastosowania takaęgo podziału pracy, 
Winny oyć uprzednio szczegółowo omówione 
Z .pracodawcą.

Przedsiębiorstwom, kióre w  związku z zastoso­
wanym podziałem pracy, zatrudnią zwiększoną 
liuzibę robotni!;ów, świadectwa przemysluwe będą 
obliczane w  stosunku do liczby robotników zatru 
imanych poprzednio. Odnośne polecenia Ministra 
Skarbu w  tej miurze, otrzy nali już wszyscy pre­
zesi izb skarbowych. Należy dążyć, aby robot­
nicy pracowali chociażby niepełny tydzień, lecz 
stalt, natosuiast winno się unikać stosowanego 
wielokrotnie systemu turnus owego =łat.udmiauia 
tohptniKÓw w  cen sposoo, że najpierw pracuje > 
jedna. część, a następnie ci, którzy utracili prawo 
do zasiłków z Funduszu Bezrobocia.

Tłeaul.cje załogi robotniczej mogą być stosowa­
ne jedynie jako środek ostateczny. Redukcj- '--ś 
produkcji, o ile jest niezbędną winna być ó. r  
wana drogą zmniejszenia ilości dni pracy 
dniowo.

Zapewnienie pracy więKSzej liczbie robotniku., 
daje duży zysk społeczny i wprowadza wśród szo- 
Tókithl. mas pracowniczych uspokojenie potrze­

bne szczególniej w dobie przeżywanego kryzysu, 
zarc-wno państwu, jak i światu pracy. Należy 
Więę oczekiwać, iż inicjatywa lobotuików (? —> 
j,N, Dz.“) spotka się ze zrezumleniem sfer pra­
codawczych, któie nie będą czynny przeszkód i 
trudności w  kierunku zwiększenia lica.\y zatru­
dnionych, kosztem redukcji czasu pracy*

Od siebie dodać musimy, że sfery robotnicze 
pstro sprzeciwiają się powyższemu projektowi* 
uważając ledukcję godzin pracy za obniżenie ro­
li ot mc zego minimum egzy^tencji.

Obieg pieniężny zm niejszył się 
o 70 tnilfonów

Obieg biletów bankowych na dzień 10 lipca br. 
wynosił 1,187 4o0,00u złotych, czyli zmniejszył się 
w porównaniu ze stanem z dnia 30 czerwca o 
42,644.230 ab Cały obieg pieniężny w Polsce wyra­
żał się na dzień 3o. VI. br. kwotą 1,468,5 milj zł. 
(w  tem bilety Banku Polskiego 1,230 milj. zt„ bile­
ty zdawkowe 2,5 milj., bilon srebrny 161,9 milj., in­
ny 74.1 milj. zł.) wobec 1,358,1 milj. zł na 20. VI. br. 
(obieg biletów 1,127.4 mi.ij., bilety zdawkowe 2,3 
milj on. zł., bilon srebrny 156 miljon., inny 
72,2 milj. zi.) a 1,539,1 milj. zł. na 30 czerwca 1930 
(w, tem obieg bilciów bankowych 1,317,4 milj., bi­
lety zdawkowe 13/3 milj., bilon srebrny 136,3 milj., 
inny 72,1 milj. z l).

Widzimy z powyższego, że całkowity obieg pie­
niężny w  Polsce zmniejszył się w  ciągu roku o' 
przeszło 70 milionów złotych. Dzięki wycofaniu z 
obiegli bileiów zdawkowy cl), stan ich spadł w cią­
gu roku ,o blisko 11 miijonów zł., równocześnie 
zwięl szył się jednak obieg bilonu siebmego o 25,3 
milj. zł

IN FO RM ATO R W OJSKOW Y
JEUHIEŁ: Nąrazie niema, Zależne od Ministra 

Spraw Wojskowych.
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O D P O W IE D Z I R ED AK C JI
B. Sf’H., RZESZÓW/: Proszę się zwrócić do „O- 

gniska“ akad., Krnków, Przemyską 3. Całego odno­
śnego obwieszczenia Wydziału medycznego U. J., 
drugi, raz drukować przeciąż nie możemy

Vv, Ropczyce, 16 lipc®

Sygnalizowany przez nar proces karny przeciw­
ko 20-tu obywatelom tutejszym, żydom i nie- Ży­
dom, o urządzenie protestu przeciw wymiarom po­
datkowym, odbył się w  dniu wczorajszym, przy 
tnezwykłom zainteresowaniu całego miasta.

Z oskarżonych nie jaw ił się tylko jeden, p. Sa- 
muei Granat, przebywający chwilowo poza Ropczy 
cami. Na ławie obrońców zasiedli wszyscy miej­
scowi adwokaci, Sala sądowa po brzegi wypełnio­
ną publicznością. Oskarżani w swoich zeznaniach 
spowiadają się ze swoich ciężkich trosk i irmkio- 
Ści...

Nie brak też na sali rozpraw momentów humoru 
leden z oskarżonych, wypierając się winy, oświad­
cza, że już choćby dlatego nie mugł brać udziału 
w delegacji do u.zedu skai bowego, gdyż robi mu 
się poprostu niedobrze, gdy zobaczy naczelnika u- 
rzędu skarbowego... Niemniej śmiechu wywołuje 
odezwanie się obrońcy dra Eichenkatza, gdy jeden 
z oskarżonych zeznaje, że na „powitanie" delegacji 
naczelnik urzędu skarbowego p. Wallin oświad­
czył, że „mćgthy wszystkich członków delegacji 
zamknąć" — na co obrońca wtrąca, że „oczywiście 
mógł tylko na wszystkich przeprowadzić egzeku­
cję kieszonkową"... Inny oskarżony (p. Franciszek 
Antoszewski) opowiada ,że gdy po otrzymaniu na­
kazu płatniczego udał się do p naczelnika Wallina 
z prośbą o zniżenie mu wymiaru, który zagraża mu 
ruiną egzystencji, p. Walim odpowiedział mu, „że­
by w takim razie zamknął sklep, a będzie o jedne­
go kupca mniej"...

Kulminacyjnym punkiem wczorajszej rozprawy 
było zeznanie głównego świadka oskarżenia p. na­
czelnika urzędu skarbcowego p. Wilń-lma Wallina 
Zosial on na wniosek jednego z ''■"’r*ar,yeh za­
przysiężony Dmd»y dwa] głów; »vtuadkowie ;o- 
skarżenla, przodownik P f .  Paoocha, autor donie­

sienia, i posterunkowy Kęplca nie Jawili sie c i
lOZpraw ie 1

* *
Jako pieirwszy o*Karżony! zomawar r a wczz&aj-- 

szej rozprawie p. Rafał Franzblau, prezes miej­
scowego Stów. kupców. W  obssżeirtnyck całogodzki- 
ny ch zeznaniach opow iada o  ku zyjwd-jich doznawa­
nych przez kupiectwo. Do w in y  się fmae poczuwa i  
stwierdza, że po nabożeństwie ,wi dniu' ryLyoniyuj 
wydalił się wraz z innym' ze tyragogi, ufając sdę! 
z memorjałami do Urzędu skatdbowvgo i  Starostwa^ 
Na ulicy przedrynkowej wpotikał .się z  postsndnloo^ 
wym Kęptką, który zwrócnr się do l deglo ze słowaS 
mi: „Możecie panowie iść, tylko spókojhit‘‘.
Klucza stanowczo, by mdaJ: nciejsce w  tymże ®b« b 
jakiś zorganizowany pochód, a tyjllko sa> lorzdttn  
ludność szła grupkami ku Urzędowi skaThowetnMB 
bądźto dla przedstawienia swońcłi własnych żaJówJ 
bądź też tylko z ciekawości. {

Następny oskarżony p. Zyemranf B* lw a  zeznaję 
że podpisał memorjały, bo uzuje się pol rzjWdzcmy 
wymiarem podatku, a widząc delegację zoątzającą 
w kierunku Urzędu skarbowego, do niej się p  z a ­
łączył. 1]

Trzeci z rzędu oskarżony p. Naffall Hiller pyltaf 
prokuratora, dlaczego go oskarża skoro w  c^eS 
tej sprawie nie brał wogóle udziału sam nie jesł 
kupcem, a tylko z grzeczności na prośbę Zarządn 
Stowarzyszenia kupców ułożył memorjał do Na» 
czelnika Urzędu skarbowego. |

Oskarżeni pp. Józef Dii!er, Józef GrSn, Włady­
sław Szpara, Franciszek i Jan Antoszewscy. Jakótfl 
Dawid Gold, Markus Franzblau, Fischei Berger^, 
Denzion Schachter, Jakób Grabschrift i Cbaim 
Ifupfer zeimają zgodnie, że żaden pochód nie miał' 
miejsca, a więc oni nie mogli go urządzać.

Oskarżony Efroim Bałamut, łat 16, podaje, że W 
krytyczny wtónek o wczesnej porze Szulim Kupfafl 
przyniósł mu do domu transparent z polecenicid
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obnoszenia go po mieście, wręczając mu za 10 1 zło­
tego tytułem wynagrodzenia. Transparent obniósł 
Zaledwie raz przez .rysek, a został mu on zabrany 
jeszcze przed wyjściem modlących się ze synagogi, 
przez pclicję, a on sam zoslat osadzony w are­
szcie. Natomiast oskirzony Szulim Kupfer zeznaje, 
że w  sieni domu Bałamuta dostał od oskarżonego 
Smuela Granala transparent na chwilę do prze­
trzymania, a gdy ten nie wrócił, położył tablicę na 
stole u Bałamuta, a sam wydalił się. Nie dawał 
Eałbmutowi wcale tego transparentu, ani niemniej 
Wynagrodzenia. Przy konfrontacji obydwóch oskar 
żonych, Bałamuta z Kupferem, każdy obstaje przy 
swem zeznaniu, a tylko Bałamut zmienia je o tyle 
że wynagrodzenia 1 złotego nie dostał, a tylko 
przyrzeczenie zapłaty.

Po przesłuchaniu wszystkich oskarżonych wcho­
dzi na salę pierwszy świadek oskarżenia Naczel­
nik U rzędu ska-bowego w Ropczycach p. Wilhelm 
Wallin, który zaprzysiężony zeznaje, że zgłosiło 
się u niego około południa około 10 podatników, 
przedstawiających się jako delegaci miejscowego 
kupiectwa. Przyjąwszy od nich memorjał, oświad­
czył im, że wszystko załatwi drogą służbową. Za 
przeczą stanowczo twierdzeniom członków dele­
gacji, a nazywa to wprost bezczelnem kłamstwem, 
jakoby powiedział do nich: „mógłbym was wszyst­
kich zamknąć", miał nawet w  tym względzie zwró­
cić się ze sprostowaniem do redakcji „Nowego 
Dziennika", ale uważa to za zbędne (!0. Co do po­
chodu nic powiedzieć nie może.

Następnie zeznaje pod przysięgą świadek Franci­
szek Dcnkstein, kancelista Urzędu skarbowego, któ 
ry oświadcza, że w biurze Naczelnika Walii na z 
deelgacją nie był, a był tam tylko sam Naczelnik; 
co do pocnodu nie wie nic, widział tylko cały ko­
rytarz wraz ze schodami w  Urzędzie skarbowym 
wypełniony tłumem, składającym się również z 
dzieci i wyrostków.

Ostatni zeznaje zaprzysiężony świadek p. Karol 
Saroma Był w  swojej trafice i widział, jak żydzi 
ł aie-Żydzi szu ulicami ao rynku, ale nie robiło to 
m  nim żadnego wyjątkowego wrażenia, bowiem w  
teu sam sposób, tj. grupkami, idą żydzi zawsze 
z bdinłcy. Dopiero o kilka godzin później dowie- 
oz:ał się, że była to delegacja w  sprawie podatko­
wej.

Prokurator za wnioskował dowód ze świadków 
Cłmma Goldiberga, Leiba Pómsteina i Abrahama 
Bałnmuta z Ropczyc na okoliczność, że pochód 
był km-ganizawamy i .rządzony Sędzi a, przychyla­
jąc się do wniosku prokuratora, postanowił powo­
łać tychże świaduc-w, jakoteż wszystkich świadków 
zawmicsLowanych przez obronę we wniosku pisem 
nym, oraz na rozprawie przez osakrżonycn, po- 
czem rozprawę otuoczył z tern, że termn będzie 
podany na piśmie.

Na aastęmuej rozprawie zeznawać więc będzie 
60-ciu świadków dowodowych i odwodowych.

Os'.a '-żonyct’ bronili adwokaci pp. Dr. Fedir- 
busui, D r Malawer, Dr. Chmiel, Dr. Freundiich i 
Dr. Ekhenkatz, wszyscy bezinteresownie. Lihr.

rtś szerokim świecie
OSTATNIE PRZYGOTOW ANIA „ZE PPE L IN A "  
i Przygotowania „Zeppelina" do wyprawy arkty- 
i-znej dobiegają końca. Onegdaj przybył do Frie- 
drichshafen Amerykanin EUsworłh, towarzysz A- 
mutndrena w  wyprawie jego do bieguna północne­
go Ellswcrth weźmie w  podróży arktyczne] „Zep­
pelina" udział z ramienia i polecenia amerykań­
skiego Towarzystwa geograficznego. O ile idzie o> 
okręt powietrzny ,,Zepeplin“, to —  jak wiadomo 

■ «-■ okręt ten pizebiidowano dość znacznie i zaa­
daptowano do wyprawy, jaka go czeka. Obcią­
żenie „Zeppelina" zmniejszono przez ewakuację 
dwóch ubikacyj załogi. W  dniu 22 bm podejmie 
Zeppelin" kilkugodzinną podróż próbną, w  któ­
rej udział wezmą wszyscy uczestnicy zamierzonej 
wyprawy polarnej, a to celem sprawdzenia spra­
wności mechanizmu. W  locie polarnym weźmie 
udział 4ó osób, m. in. również znany ze swojej 
wyprawy, gen. Nobdle.

UW O LNIENIE  P A N I BOULTER
_ W  głośnym procesie pani Boultcr, jaki odbywał 

się w Chor, (w  swoim czasie pisaliśmy o sprawie 
obszerniej) zapadł onegdaj wyrok uwalniający o- 
skarżoną o morderstwo. Sąd przyjął też do wia­
domości rezygnację rodziny zamordowanego z uro 
szczeń o odszkodowanie. Wszelkie koszty zwią­
zane z śledztwem i procesem poniesie pani Boul- 
ter.
KATASTROFA SAMOLOTU PASAŻERSKIEGO

Z Paryża donszą o tragicznej katastrofie sa­
mi lolowej na trasie Paryż— Cannes. Z niewyja­
śnionych dotąd bez reszty powodów najechał sa­
molot pasażerski na grzbiet pagórka w  pobliżu 
Grenoble tak nieszczęśliwie, że pilot i dwóch pa­

gerów doznało ciężkich ran.. ' __i

Praktyczny ku u  języka Esperanto
w 10 lekcjach

Prowadzony przez Dra Leopolda Drehera
PRZYROSTEK -INO

oznacza rodzaj żeński: patro — ojciec, patri- 
no —  matka; bovo — wół, bovino —  krowa; 
lernanlo —  uczeń, lernantino — uczenica; He- 
breo —  Żyd, Hebreino — źyaówka.

PRZYROSTEK -IDO
oznacza potomka, młode (zwierząt): ieono —  
lew, ieontdo — lwiątko; bovidc — cielę; Izrae­
li do — Izraelita

PRZEDROSTEK MAL-
nadsje słowu wręcz przeciwne znaczenie: 
malbona —  zlyT, malbela —  brzydki, malalta 
—■ niski, inalnobSa — podły; sata —  syty, 
inalsata — głodny.

DEKLINACJA
1. granda restoracio (czyt.: restoraci-o)

ków. Shi estas piej diligenta el ni. Ona Jesfj 
najpilniejsza z nas. Plej-el oznacza slcpk^L 
najwyższy.

N IA  URBO.
Nia 1 tubo 2 estas bela kaj 3 granda. Ea łaj 

urbo estas multaj stratoj,4 longajó kaj rnal- 
longaj. Sur 6 la stratoj promenas 7 muitaj si- 
njoroj kaj sinjorinoj, knaboj 8 kaj Knabinoj,1 
bc-laj kaj malbelaj. Aukau multaj automobi- 
loj kaj i>amoj9 estas sur la stratoj.

Dum IC vespero ll la elektraj lampoj de 
magazrnoj 12, restoracioj k£ j kafejoj 13 estas, 
tre lulaj. 14

Nia (1) urbo (2 ) estas bela kaj (3 ) granda. 
En la tubo eśtas multaj stratoj (4) longaj (5 ) 
kaj mallongaj. Sur (6) la stratoj promenas (7 ) 
multaj sinjoroj kaj sinjjrinoj, knabo (8 ) kaj

2. tle granda restoracio wielkiej restauracji i knabinoj, belarj kaj malbelaj. Ankau multaj
n i ' > . . ii . . niiłonwiliiln! Lr o  i Irumru PUloc ,<lir m <itratOl*
3. ai granda restoracio wielkiej restauracji
4. grandan resloracion wielką restaurację
5. ho graruda restoracio! w ielka restauracjo!
6 per granda restoracio wielką restaurację
7. en granda restoracio w  wielkiej restauracji
1. grandaj restoracioj, 2. de grandaj resto­

racioj, 3. al grandaj restoracioj, 4. grandajn  
restoraciojn, 5. ho grandaj restoracioj, 6 per 
grandaj restoracioj, 7. en grandaj restoracioj.

1. mi ( ja )
2. de mi (m nie)
3. al mi (m i, m nie)
4. m in (mię, m nie)
5. ho mi (o  ja ! )
6. per mi (m n ą )
7. en m i (w e  innie)
1 ki u (kto, który)
2. de kiu (kogo, którego)
3. al kiu (komu, któremu'
4. kiun (kogo, którego)
5. ho kiu (kto! który!)
6. per kiu (kim , którym;
7. en kiu (w  kim, w  którym )

P R Z Y S Ł Ó W E K  

kończy się na e: Dele ładnie, alte wysoko, 
multc wiele itp.

Liczba m noga  

przymiotnika kończy się na aj: grandaj w iel­
cy wielkie; afitaj wysocy,-kie; bonaj dobrzy,-  
re itd.

STOPNIOWANIE.
Mi estas tiel granda kie] vi. Jestem tak 

wielki jak ty (pan, pani, w y i t. p.). N i kan- 
tas liel bele kiel iii. śp iew am y tak ładnie jak 
oni (one). T iel-kiel oznacza stopień równy.

L i estas pil bona ol shi. On jes=t lepszy niż 
ona. Mi skribas pli rapide ol vi. Piszę prędzej 
od ciebie (pana, pani, was itp.). P li-o l ozna­
cza stopień wyższy.

Piej facila el lingyoj Najłatw iejszy z języ-

automobiluj kaj tramoj (9) estas sur la stratoj*
Durni (10) yespero (11) la eleklraj lampoj 

ue magazenoj (12), restoracioj kaj Kafejoj (13) 
estas tre helaj (14).

En la antau-urboj (15) ni (16) rekontas (17) 
mullajn ynaojn (18) de ricliaj (19) urbanoj (20) 
Kaj nobeloj (21) Ofte apud (22) la yilaoj estas 
ghardenoj (24) au ech malgrandej parkoj.

En la kor taj (25) de mia domo, la domma- 
strina (26) kiu eslars mia najbarino, hayas (27) 
kokojn (28), kokinojn kaj kokidojn. Mi He 
shatas (29) la yiandon (30) de kokino, sed mi 
pli sliatas manghi (31) kokidan yiandon. El 
fruktoj (32) mi piej shtrtas la ananason Kaj  ia 
meloncn. En nia urbo kreskus (33) pomoj (3ś) 
kaj piroj (35), kiujn ni manghas amase (36) 
kiel (37) deserion post (38) tag-mangho (39) 

-WOKABLOJ (Słówka)
1. nasz, -a e, 2. miasto, 3. i, ar; 4. ulica; 5. 

długi, -a,’ -ie 6. na; 7. spacerować; 8 chło­
piec; 9. tramwaj; 1. podczas; 11. wieczór; 12. 
magazyn; 13. kawiarnia; 14. jasny.

15. przedmieście; 16. my; 17. spotykać; 18. 
willa; 19. bogaty; 20. mieszczanin; 21. szlacn- 
cic; 22. oboK; 24. ogróo; 25. podwórze; 26. go­
spodyni; 27. mień.; 28. kogut: 29. lubieć, cenić; 
30. mięso: 31. jeść (czyt. mandżi); 32. owoc; 
33. rosnąć; 34 jabłko; 35. gruszka; 36. maso 
wo; 37. jako, jak; 38. po, 39. obiad.

DEMANDOJ (Pytania)
Chu nia urbo estas bela? Kiaj stratoj estas 

en nia urbo? Kiu promenas sur la stratoj? 
K iaj estas la olektraj lampoj dum yespero?

Kion ni renkontas en la antau-urboj? K io 
estas apud la yilaoj? Kion havas mia najba­
rino en la dom-korto? Kion vi pli (1) shaias 
manghi, kokinon au kokidon? Kiun frukton 
vi shatas piej (2) multe (2): anunasoh, melo- 
non, pomon, au (3 ) piron?

1. bardziej, więcej; 2. najbardziej; 3. czy 
też, lub.

SPRAW Y EMIGRACYJNE

la h  się Gbecnie crzriis ta w ia ją  
możliwości emigracji

do Kralów z? morsach
W  chwili obecnej prawie wszystkie kraje 

m igracyjne zamorskie ograniczyły czasowo 
lub na S ita le  dopływ nowych rzesz emigrantów.
Do Stanów Zjednoczonych A. P. mogą emi­

grować w zasadzie tylko żony obywateli ame­
rykańskich i ich dzieci, przyczem i w takich 
wypadkach konsulart amerykański czyni tru­
dności starając się ustarlić, czy sprowadzani 
mają zapewnione środki utrzymania;.

lv: nada udziela zezwoleń na wjazd tylko 
żonom i dzieciom (do lat 18-tu) kanadyjskich 
farmerów, przyczem w roku bież. zezwolenia 
te wydawane są w bardzo ograniczonej liczbie. 
iDo Rrazylji wyjeżdżać mogą tylko osoby, 

które otrzymają smienne wezwania wystawio 
ne przez władze brazylijskie. Pozatem bez 
żadnych ograniczeń mogą wyjeżdżać tylko 
rodziny rolnicze, udające się na kolonję „Orzeł 
‘Biały** w  stanie Espirito Santo.

Do Argentyny mogą emigrować tylko oso-

b>’, które otrzymają stamtąd t. zw. „affida- 
vity ‘‘ lub zapewnienie uzyskania po przyjeż- 
dzie pracy, jak również rolnicy, lecz tylko w 
ramach kontyngentów, wyznaczanych co mie­
siąc przez Urząd Emigracyjny.

Emigracja do Urugwaju jest w zasadzie 
nieograniczona, wystarczy wykazanie się przy 
wyjeździć posiadaniem 50 dok am. od osoby 
samotnej i 300 dolarów w odniesieniu do ro­
dzin z dziećmi.

Do pozostałych krajów Ameryki Południo­
wej i środkowej emigracja możliwa jest tyl­
ko na zasadzie imiennych wezwań, wysta­
wionych przez władze emigracyjne danych 
państw. 1

Jak z powyższego wynina, emigracja dd 
wszystkich niemal krajów zamorskich (z  wy­
jątkiem kolonjj ,,Orzeł Biały" w Espirito San­
to) jest w wysokim stopniu utrudniona. Nie- 

1 które kraje imigracyjne zez w a a ją na wjazd 
tylko pewnym kategorjom emigrantów, inna 

I zas w celu ograniczenia napływu nowych 
rzesz z za oceanu, poza uciążłiwemi przepisa­
mi i formalnościami, podnoszą wiełokrotnjjj 
wszelkie możliwe opłaty;,
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Nowe władze Organizacji Sjonisłycznej
Skład słońskiego A . C.
wybranego na X V I I .  Kongresie 

sjonfslycznym
W IRYLIŚCI.

, Dr. Chaltn Weizmann, Leo Motzkin- Mena- 
f̂aem Usyszkin, Dr. Artur Ruppin, Dr. Szmarja- 

ńu Lewin, Dr. Wiktor jacobsofan.

OGÓLNI SJONIŚCI.
Adolf Beitihard (Bukareszt), Kurt Blumenfeld 

(Berlin), prof. S. Brodetzkl (Leeds), A. J. rrei-
(nan (Ottawa), Ab. Goldberg (Nowy Jork), Dr. 
Aleksander Goldstein (Londyn), Jacob de Haas
(Nowy Jork), Dr. Georg Halpern (Berlin). Ed­
ward Jacobs (Nowy Jorik), Dr. Aleksander 
Cichł; (Zagrzeb), Louis Lipsky (Nowy Jork), 
iDr. Benzion Mossinsohn ( le i  Awiw), Isaac 
Ochberg (Capetown), Dr. Józef Ruieisen (Mora 
wstca Ostrawa), Dr. Emil Schntorak (Lwów), 
Dr. I* Schwarzbart (Kraków), Dr. Ozjasz Tlion 
((Kraków)-

REWIZJONIŚCI.
Meir Grossmann (Londyn), Jakób Hoifinann

(Ryga), Dr. Jakób Kahan (Warszawa), Jona Ma 
chower (Londyn). Izrael Rosoif (Te) Awiw), 
Józef Schechtmann (Paryż), Dr. S. Soskin (Ge­
newa), Robert Stricker (Wiedeń), B. Weinstein 
(Tel Awiw).

MIZRACHI.
Rabin Meir Berlin (Jerozolima), Heszel Farb- 

stein (Warszawa), Dr. Szymon Federbusch 
(Lwów ). Rabin Wolf Gold (Nowy Jork), Elime- 
lech Najfeld (Warszawa), Dr. Markus Nurok 
(Ryga), Mojżesz Szapira (Jerozolima).

LEWICA.
Z lewicy tylko Poale-Sjon wyznaczył swo­

ich reprezentantów. Są nimi: M. Jarblum (Pa­
ryż), Beri Locker (Nowy Jork), lnż. S. Kaplan- 
sky (Londyn) lnż Anzelm Reiss (Warszawa)- 
Brakuie jeszcze 11 nazwisk rozmaitych grup 
lewicowych, które narazi© nie wniosły listy 
swoich reprezentantów.

RADYKALNI SJONIŚCI-
I. Griinbaum (Warszawa), Dr. Nachum Gold- 

mann (Berlin).

Z RAMIENIA W AAD LEUMI.
Ellahu Berligne (Jerozolima), D. Ben Gurion

(Tel Awiw).
PRZEDSTAWICIEL JEWISH COLON1AL

TRUST.
Dr. Bertiiold Feiwel (Londyn).
PRZEDSTAW ICIEL KEREN KAJEMET-

Zalman Schoken (Berlin).
PRZEDSTAW ICIEL KEREN HAJESSOD.
Dr. Artur Hantke-

ZASTĘPCY CZŁONKÓW A. C.
Z RAMIENIA OGÓLNYCH SJONISTÓW:

Fr. Bernstein (Rotterdam), Mi'ss Pearl Frank­
lin (Chicago), Rev. J. K- Goldbioom (Londyn), 
Dr. Angeio Goldstein (Praga), M- Kahan (Ko­
wno). Inż. Naftali Landau (Lwów), Dr. Zygfryd 
Mozes (Berlin),) Joachim Nelger (Tarnów), Al­
fons Pacific! (Florencja), P. Policansky (Cape 
Town), Dr. Rosenblatt (Łódź), Dr- Feliks Ro- 
senbliith (Londyn), Arcłiibald Silyermann (Pro- 
tvidence R- I.), FJihu Stone (Boston). J. Supra- 
sky (Tel Awiw ), Abraham Tulin (Nowy Jork), 
Meyer W. Weisgal (Toronto).

Z RAMIENIA REWIZJONISTÓW: B. Arditti 
(Sofja), Maks Bodenheimer (Kolonja), M. Leise- 
rowkiz (Warszawa), Jakób Rothmann (Lwów), 
M. Sohwarzrnann (Londyn), Zinowic Tiomkin 
.(Paryż), Abraham Weinschall (Hajfa), Dr. 
Wolfgang v. Weisl (Jerozolima), Dr. Rabino- 
wicz (Brno), Propes (Warszawa).

Z RAMIENIA MIZRACHI: Lazurus Barth 
. (Berlin), Aron Bluim (Warszawa), Rabin Sa­
muel Brodt (Tomaszów maz), Rabin Leib 
Ffsdimann (Jerozolima). Eryk Michaelis (Ham- 
óurg), Rabin Izak Rubinstein (Wilno),) Dr. 
Oskar Wolfsberg (Berlin).
' RADYKALNI SJONIŚCI: Dr. Emii MargnHes 
jLeltmeritz), Dr. Maks Sołowejczyik .(Berlin).

Z RAMIENIA LEW ICY nie wyznaczono na­
razić zastępców.

Sąd kongresowy
Przewodniczący: Adw- S. Gronemann (Berlin)
Zastępca przewodniczącego: Dr. Michał Rin- 

gel (Lwów).
Członkowie: Adw. Kozower (Berlin), Jona 

Machower (Londyn), Dr. Leopold Plaschkes 
(Wiedeń), Inż. Anzelm Reiss (Warszawą) Dr. 
Adolf Silberschein (Lw ów ) Dr Samuel Spann 
(Tarnów), Dr. Theodor Weisselbeiger (Czer- 
niowce)

Oskarżycie] Kongresowy: Dr. Aron Barth 
(Berlin).

Zastępca oskarżyciela: Maks Jacobsohn (Wro 
ciaw).

J A P O Ń S K I  PROSZ EK
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PRZŁ0iT.„K A iDLT WARSZAWĄ. WILCZĄ SP

Sąd honorowy
Przewodniczący: adw. S. Gronnemann (Ber­

lin).
Członkowie: Dr. Markus Cohn (Bazylea), Dr. 

Oskar Cohn (Berlin), Dr. Szymon Feidbium 
(Kraków), Dr. Dawid Schreiber (Lw ów ). Dr- 
Samuel Wolf (Wiedeń), Dr. Oskar Wolisberg
(Berlin).

Oskarżyciel: Robert Soloraon (Londyn).
Zastępcy: Percy P Baker (Londyn). B. Jan- 

ner (Cardiff).

SloRlstyezBi riłCBkowle
Rady kgtneii Żydowskiej

Jak wiadomo, w skład Rady Agencji Żydo­
wskiej z ramienia sjonistów' wchodzą członko­
wie sjońsikiego A. C. oraz ich zastępcy. Ponie­
waż rewizjoniści nie biorą udziału w pracach 
Rady Agencji Żydowskiej, mandaty ich rozdzie­
lono w ten sposób że przypadły one ogólnym 
sionistom Przytoczym y więc tyiko nazwiska 
ogólnych sjonistów, wybranych dc Rady Agen 
cji Żydowskiej albowiem nazwiska członków 
innych ugrupowań zostały już powyżej wymię 
nione-

Z RAMIENIA OGÓLNYCH SJONISTÓW we
szli: Isaac AHen (Nowy Jork), I. Berger (Chisi- 
nau), Sam Cohen (Luksenburg), Chaim Fanchy 
(Sofia), Dr. Berthold Feiwel (Londyn), Dr. Flo- 
rentin (Saloniki), Natan Gesang (Buenos Aires) 
J. K. Goldblom (Londyn), Dr. Oskar Griinbaum 
(Wiedeń). Dr. Anzelm Halpern (Stanisławów* 
Dr. M. Hindes (Warszawa) Dr. Ede lsaak (Bu­
dapeszt). Inż. Naftali Landau (Lwów), Leon Le- 
witte (Warszawa), sędzia Julian Mack (Nowy 
Jork), l.az/r Margulies (Budapeszt), Simon 
Marks (Londyn), Joachim Neiger (Tarnów), B. 
Nemeschańsky (Helsingfors), Emanuel Newman 
(Nowy Jork), Alfons Piacifici (Florencja), P. Po ­
licansky (Captown), Sol. Rosenbloon (Nowy 
.Tork). Dr. Feliks Rosenbluth (Londyn). Dr. Mar 
tin Rosenbltitft (Berlin). Morris Rothenberg (No 
wy Jork), Harry Sacher (Londyn), Jean Schra- 
mek (Strassbnrg), Rabin Hillel Silver (Cleve- 
land — Ohio), Robert Szold (Nowy Jork), J. 
Thursz (Casablanca). Józef Weiss (Nowy Jork), 
Rabin Stefan Wiese (Nowy Jork)- 

 o§o----

S z s u lt f f f i l i  w n r z u i f t  un lu iprsyfef 
rcuziU m ? lisk i w  J e ro zo lim ie?

Jerozolima. (ŻAT) Słynny przywódca maho­
metan indyjskich Szaukat Ali zatrzyma się na 
krótko w Palestynie w drodze do Londynu na 
„Konferencję Okrągłego Stołu“ -

W  drodze powrotnej z oLndynu Szaukat Ali 
cza sdłuższy zabawi w Palestynie, aby przepro 
wadzić prace organizacyjne w związku z pro- 
jektowanem założeniem uniwersytetu muzuł­
mańskiego w Jerozolimie.

Zyd  stracony na szubienicy
Toronto) (ŻAT) Po raz pierwszy w dziejach 

Żydów w  Kanadzie wykonany został w Toron­
to wyrok śmierci przez powieszenie nad miej­
scowym kupcem żydowskim Abrahamem Stein 
bergiem, który oskarżony został, że przed 15 
miesiącami zamordował swego siostrzeńca i

VA HORYZONCIE PO LITYCZN YM

Oblicze nowego hiszpańskiego 
parlamentu

Socjaliści pozostaną w rządzie 
Jak już w naszym,, Horyzoncie politycznym" 

pisaliśmy, obradował w 'ych dniach w Mądryei* 
nadzwyczajny zjazd partyjny socjalistów hiszpiń- 
tkich. Otóż uchwały tego kongresu poleciły mi- 
ijstrom socjalistycznym, należącym tio prowizo­
rycznego rządu hiszpańskiego, pozostać w urzę­
dzie aż do ukończeni i obrad nad nową konstytu­
cją i aż do wyboru prbzydenta republiki. Oczy­
wiście, że uchwały te uic zapadły zupełnie jedno­
myślnie. Mimo lo jednak przyjęto je (po dość o- 
żywdonej dyskusji) poważną Większością.

. O otwarciu nowego parlamentu- konstytuanty 
I hiszpańskiej donosiliśmy już pokrótce w telegra- 
1 mach. Otwarcie to nastąpiło wśród uroczystych 
\ okoliczności, a zarazem wśród dość podnieconego 
• nastroju. Madryt przyozdobiono chorągwiami re­

publiki. Wojsko stanęło szpalerem od gmachu pre 
zydjum ministrów aż po budynek parlamentu. Od­
jazdowi ministrów prowizorycznego rządu z pała­
cu prezydjum towarzyszyły salwy armatnie. Na 
ulice Madrytu wyległy tłumy ciekawych. Gmach 
Kortezów iluminowany był uroczyście (otwarcie 
parlamentu odbyło się we wtorek wieczorem) W  
łoży dyplomatycznej zajęli miejsca przedstawicie­
le państw, m. in. również nuncjusz papieski.

Z 470 nowych posłów hiszpańskich tylko około 
30 należy do starej szkoły politycznej. Reszta to 
„hetnines novi“, w  każdym zaś razie młodsza ge­
neracja, widać wiele twarzy młodych. Po raz 
pierwszy w dziejach Hiszpanji zasiadają teraz 
w parlamencie dwie posłanki. Ze znanych polity­
ków poprzedniego okresu ziwracają na siebie u- 
wagę: były premjer hiszpański, Santiago Alba i 
Sanchez Guerra. W  parlamencie zasiada również 
juko homo novus w  tym zakresie —  Unimuno. 
L e w e  ski zydło parlamentu tworzą socjaliści o- 
raz lewica katalońska, wśród której uwagę zwra* 
ca głośny major- pilot Franco, opierający się na 
krakwiach. C e n t ru m  stanowi grupa repuMikań 
ska pod kierunkiem ministra spraw zagranicznych! 
Lerrous i ministra Azana. Grupa ta nie jest je^ 
dnak jednolita. Na p r a w i c y  nowego parlamen­
tu hiszpańskiego zasiada prawicoiwo- liberalna 
partja pod egidą Alcala Z a mory oraz klerykalnai 
,.akcja narodowa". Za ławą rządową zasiadają 

J socjaliści radykalni, a obok nich * miejsca zajęły 
mniejsze frakcje bez wyraźnego kierunku. Nowy 
parlament otworzył premjer Alcala Zamorra, któ­
ry zwrócił uwagę na to, że obecny pdrlament jest 
czwartem z rzędu hiszpańskiem ust a woda wezem 
Zgromadzeniem narodowem. Premjer oświadczył, 
że temsamem za ukończoną uważać należy osta- 
tr ią rewolucję polityczną w  Hiszpanji, która stała 
się zarazem początkiem pierwszej rewolucji so 
cjainej za Pirenejami. W  ziwiązku z tem zwrócii 
obecny premjer hiszpański uwagę na wielką od­
powiedzialność, ciążącą na nowowybranym parła' 
n encie hiszpańskim. Przewodniczącym hiszpań­
skiego Zgromadzenia narodowego obrano b. prze 
wodnicząeego partji socjalistycznej, prof. Juljani 
Besteiro.

wspólnika Samuela Goldberga.
Wstrząsające sceny rozeg-ały się w więzie­

niu, gdy Steinberg żegnał się przed pójściem 
na szubienicę z żoną i 8-giem dzieci. W  ostat 
nich słowach, z jakiemi Steinberg zwrócił sił 
do swych dzieci, stwierdził on, że jest niewinny 
Wykonanie wyroku nad Steinbergiem wywarł* 
przygnębiające wrażenie wśród ludności żydc 
wskiej w  Toronto, która pogrążona jest w  żak 
bie.

Wszystkie wysiłki ©ratowania Steinberga od 
śmierci nie odniosły skutku, aczkolwiek wysto 
sowane były masowe petycje organizacyj ży­
dowskich i chrześcijańskich z prośbą o rewizje, 
procesu i ułaskawienie Steinberga. Mord nad 
Goldbergiem dokonany był w tajemniczych oko, 
licznościach. Jedynym konkretnym dowodem.’ 
przemawiającym na niekorzyść Steinberga by­
ło to, iż znaleziono u niego w domu rewolwer 
tego samego kalibru, jakim Goldberg został **  
•strzelony,
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UROCZYSTOŚĆ HERZLOWSKA W  RABCE.
(Kor. wi.) Dnia 12 bm. odbyła się w sali Restau­

racji Zdrojowej pod „Gwiazdą", bezinteresownie 
na ten cel użyczonej akademja ku uczczeniu pamię­
ci Teodora Herzla. Przy wypełnionej po brzegi sa­
li wygłosili pięKne przemówienia o znaczeniu sjo- 
r.izmu i zasługach Herzla dla żydostwa pp. prof. 
Szmulewicz z Krakowa i wiceprezes Egzekutywy 
Org. Sjońskiej dla zachodniej Małopolski i Śląska 
Dr. O. Herschdórfer. Przemówienia poprzedziło o- 
<)' granie okolicznościowych melodyj przez orkie- 

oraz odśpiewanie dwu psalmów przez chór 
'V In w skiego Gimnazjum z Krakowa. Plęki.ą i im- 
1 • • >u'i|.-ą uroczystość zakończono odśpiewaniem

u -wsi. i ego hymnu narodowego „Hatikwa". W  
komitecie urządzeniowym tej imprezy, która tak 
wielkie wywarła wrażenie na kuracjuszach rab­
czańskich, brali udział: pp. Drowa Weidenieldowa 
t Doliny, Raberowa z Krakowa oraz głównie 
przyczynił się inicjatywą p. Stefan Storch z Krako­
wa. (K. R.)

W AUNE ZGROMADZENIE ZW IĄ ZK U  IN W A L I­
DÓW 2YD. W  TARNOWIE.

Walne Zgromadzenie Powiatowego Kola Związ­
ku Żydowskich Inwalidów, W dów i Sierót Wojen­
nych w  Tarnowie odbyło się w  dniu 5 bm. przy u- 
działe przedstawicieli wła<łz. 2ydowscy inwalidzi, 
wdowy i sieroty wojenne przybyli z dalekich stiroa, 
aby dowiedzieć się o ich obecnem położeniu, 
Zwłaszcza, że zamierzona redukcja rent wywołała 
ogromny niepokój. Zgromadzenie zagaił przew. 
{Związku p, Jakub Beer Laruger, który złożył dokła­
dne sprawozdanie za ubiegły rok administracyjny, 
przyczem poruszył stosunki lokalne} natury. Spra­
wozdanie kasowe złożył p. Kanarek, zaś sprawo­
zdanie sekretarjatu p. Jakób Bloch. Po udzieleniu 
absoluiorjum ustępującemu Zarządowi, prezes Za­
rządu Głównego Zjednoczenia Związków Żyd. In­
walidów, W dów i Sierót Woj. R. P. p. J. Bachner. 
Wygłosił obszerny referat o aktualnych sprawach 
Inwalidzkich, zaopatrzeniowych, koncesyjnych, o- 
pJekl społecznej. Walne Zgromadzenie wyraziło 
aerdeeme podziękowanie Sta/roście p. Drowi B. 
jSkwerezyfiałdemu za jego przychylne odnoszenie 
• k  do spraw iuwalidizkich i jako dowód wdzięczno. 
4ci, wręczyło mu dyplom człon k  a honorowego. Po- 
nriito wyrażono serdeczne podziękowanie kierow­
nikowi referatu spraw inwalidów wojennych Sta­
rostwa Powiatowego w  Tarnawie p. Gebułtowskie- 
mu, któremu Walne Zgromadzenie również nadało 
godność człoiika honorowego. Niemniej wyrażono 
kię z itamaniem co do działalności lekarzy przy ko- 
hdsjl lekarskiej, pp. Dra Warendy i Dra Jaworow­
skiego, jak również wyrażono szczere uznanie p. J. 
Ra dinerowi za jego niezmordowaną pracę. P. Ba- 
Bachnerowi za jego niezmordowaną pracę. P. Bu­
chnerowi wręczono dyplom honorowy.

Wszyscy obecni na tern Zgromadzeniu podnosili 
z wiełkiem uznaniem zasługi p. adwokata Dra 
Spanna, który nie bacząc na trudności, w  każdej 
chwili udziela orionkom Organizacji bezpłatnej po­
rady prawnej, jak również podejmuje interwencje 
u władz sądowych na korzyść inwalidów, wdów i 
sierót wojennych. Drowi Sparmowi wyrażono naj­
serdeczniejsze podziękowanie. Podnoszono również 
zasługi pp, lekarzy Dra Frenkla, Dra Merzowej, 
Dr. Mańdla, Dra Goldberger- Maudlowej, Dra Szy­
mona Blocha, Dra Rubina, Dra Molknera, którzy 
przychodzą biednym członkom zupełnie bezintere­
sownie Z pomocą lekarska. Walna ZgTomadzenie 
wyraziło im pełne uznanie. Przeprowadzone wy­
bory dały następujący wynik: pp. Langer Jakób 
Beer jako przewodniczący, Bloch Jakób jako se­
kretarz, Kanarek Ozjasz jako skarbnik. Hoohhau- 
ser jako wiceprezes, Gruber Markus jako zastępca 
sekretarza, Schnur Mojżesz jako zastępca skarbni­
ka, oraz Wołk Salamon. Do komisji rewizyjnej wy­
brano pp - brauma Szulima, Tannenbauma Józefa 
Leiba i babera Arona, zaś do Sadu Polubownego 
weszli pp. Dorf Eisig, Engel Dawid i Weisenberg 
Jakób

AMBASADOR W ILLY S  W YJECHAŁ DO AME­
RYKI

Ambasador Stanów Zjednoczonych p Willys o- 
puścił wraz z małżonką Warszawę, udając się na 
,wytsawę kolonjalną do Paryża, a następnie do 
Ameryki.

JTW ARCIE W Y STA W Y  URZĄDZEŃ  MIESZ 
KALNYCII W  KALWARJ1 ZEBRZYDOWSKIEJ

W  Kalwarji Zebrzydowskiej, klóra jesl ośrod 
Itiem pięknie rozwiniętego przemysłu stolarskie 
fp, prowadzonego na wielką skalę, według oaj 
poswzych zdobyczy technicznych ł artystycznych —  
została otwarta 12 bm. wystawa stolarska, która 

przegląd na miejscowa produkcję. '

Wystawa na 1200 m kw. w 3 oojeklceh zgrupo­
wała urządzenia mieszkalne od najprymitywniej­
szych do luksusowych.

Otwarcia wystawy dokonał p. wicewojewoda Dr. 
Bilek, w obecności przedstawicieli władz państw 
samorządowych i przemysłowych z lnż. Mianow­
skim, starostą Staropolskim, Dr. Mullerem, Dr. Ra- 
dzyńskkn i posłami na Sejm itd. na czele.

Wystawa ma na celu wzbudzić zaufanie do ro­
dzimej produkcji. Wystawa obejmuje 42 urządzeń 
kompletnych od prymitywnych do luksusowych.

Wystawą zainteresowały się czynniki rządowe 
ł autonomiczne, kłć,e projektują na rok przyszły 
w Kalwarji jako ośrodku urządzić targi wojewódz­
kie zachodniej Małopolski.

MŁODOCIANI FAŁSZERZE.

Dwóch uczniów gimnazjalnych w  Lublinie, 15-łe- 
tni Krupiński i lG-lelni Łysiak sfałszowali trzy 
książki POK w  ien sposób, że po wpłaceniu 8 zło­
tych dodali do tej sumy dwa zera, podrabiając 
stempel pocztowy. Następnie młodociani fałszerze

wpłacili po podrobieniu tym jeszcze po 2G złotych, 
tak, że ostatnie notowania w  książeczkach były au­
tentyczne. W  ten sposób, nie wzbudzając podejrzeń 
w urzędnikach, wypłacających wkłady, odebrali w  
Warszawie kilkaset złotych.

Przed kilku dniami noga im się powinęła. Jeden; 
z urzędników w Warszawie zauważył fałszersLWO 
i Łysiaka aresztowano. Krupiński uciekł do Lu-; 
blina. Ojciec Krupińskiego, dyrektor jednego z ban-, 
l ów, tlowtedizawszy się o przestępstwie syna, sam! 
go przywiózł do Warszawy, oddając w  ręce poli->' 
cji. Ą

NOŻEM ZAMORDOWAŁ OJCA , ' !
W  czasie kłótni, jaka wywiązała się między za-1 

mieszkałymi w Grabowie pod Gniewkowem (wo-‘ 
jew  .pomorskie) rolnikiem Pawłowskim l 20-let-; 
nim synem jogo Janem, ten ostatni aobył noża Si 
{tchnięciem w  serce zamordował ojca.. Ojcooojca, 
został aresztowany.

NAPAD  RABUNKOWY N A  PRZYCHODNI^
LEKARSKĄ

W e wsi SłychowiY, niedaleko Brześcia n B. kłl-i 
ku zamaskowanych bandytów napadło na lokal) 
przychodni lekarskiej. Złoczyńcy p>o wyłamani^ 
okna wtargnęli do Wnętrza i zrabowali 15.000 
gotówki oraz środki opatrunkowe. •

Ja K  t o s z ło  do aresztow an ia
niebezpiecznego szpiega

W czasie spaceru z
2. Warszawy donoszą:
Krótki i ogólnikowy komunikat półurzędo- 

wy doniósł o aresztowaniu mjr. dypl. Dem- 
kowskiego z oddziału IV  Sztabu Głównego 
ujętego na szpiegostwie.

Piotr Demkowski w  czasie wojny służył w 
armji rosyjskiej w wojsku kozackiem i oże­
niony jest z Rosjanką, podobno kozaczką, z  
którą ma dwoje dzieci.

Liczy lat 35, uchodził w wojsku polskiem • 
za dzielnego i energicznego oficera odbył wyż 
sze studja wojskowe i zajmował odpowie­
dzialne stanowiska. Przed przydzieleniem do 
Sztabu Głównego pracował w D. O- K. I.

U D AW AŁ OFICERA II ODDZIAŁU
Jakiś czas temu zwrócono uwagę, iż major 

Demkowski często obraca się w okolicach ul. 
Poznańskiej, gdzie mieści się poselstwo jed­
nego z państw ościennych. ■

Podając się za oficera II oddziału nawiązy­
wał on nawet rozmowę z pełniącymi tam 
służbę policjantami, starając się zręcznie wy­
pytać czy i jak strzeżone jes poselstwo przeż 
cywilnych wywiadowców.

Ta gorliwość oficera II oddziału w pew- j 
nym momencie wydała się odnośnym wła- ; 
dzom podejrzaną. Sprawdziwszy w II oddzia- ■ 
le, przekonano się, że oficera o podobnym ry­
sopisie wcale tam niema. Powzięto tedy pierw 
sze uzasadnione podejrzenia i Toztoczono nad 
tajmniczym oficerem troskliwą opiekę.

AUTO OBCEGO POSELSTW A. ,
Stwierdzono wkrótce, że m jr Demkowski 

przebywa często w towarzystwie osób, będą­
cych w kontakcie z obcem poselstwem, a na­
wet w towarzystwie jego urzędników. i

Nieraz na mjr. Demkowskiego niedaleko je­
go mieszkania oczekiwało jakieś auto, któ- 
rem odjeżdżał on w towarzystwie nieznanych 
osób cywilnych. Stwierdzono następnie, że 
było to auto obcego poselstwa, a towarzysze 
mjr. ftemkowskiego — urzędnikami tego po­
selstwa.

Dalsze obserwacje dały rewelacyjne wyni­
ki. M ji. Demkowski bezczelność swą posunął 
tak daleko, że któregoś dnia zauważono go 
wchodzącego do gmachu poselstwa ościenne­
go państwa przy ul. Poznańskiej.

SPACER Z OBCYM DYPLOM ATĄ
W  dniu krytycznym mjr. Demkowski po 

cywilnemu, z grubą teczką pod pachą znów 
wszedł do poselstwa.

Po dłuższym czasie wyszedł w towarzy­
stwie jakiegoś mężczyzny, którym, jak potem 
wyjaśniono, miał być sam poseł obcego pań­
stwa.

Gruba teczka pana majora tym razem była 
pod pacha obcego człowieka.

obcym dyplomatą
Sprawa była jasna jak słońce.
Na jednej z pobliskich ulic do dwóch cy­

wilnych panów podeszli wywiadowcy i prze-! 
prosiwszy obcego mężczyznę oświadczyli mjr.l 
Deinkowskiemu, iż jest aresztowany.

Schwytany na gorącym uczynku tak dalece 
stracił panowanie nad sobą i zdezorjentowal, 
się, że złapał swoją teczkę od obcego dyplomai 
ty, ale natychmiast mu ją odebrano.

BEZ MASKI
Znaleziony w teczce materjai stwierdza fakt 

zbrodni szpiegostwa i udzielenia czynnikom, 
obcym tajemnic wojskowych.

Przed obliczem sędziego śledczego podobno 
mjr. Demkowski zrzucił maskę.

Miał przytem oświadczyć, iż jest ideowym 
komunistą j ślepo słuchał rozkazów swej bol­
szewickiej zwierzchności, która poleciła mu 
starać się o przydziały związane ze sprawami 
mobilizacyjnemi. Niestety, udało mu się to 
częściowo, zbytnia jednak pewność siebie i 
czujność naszej służby bezpieczeństwa dopro-. 
wadziła do zdemaskowania zuchwałego 
szpiega.

• * *

Maj. dypl. Piotr Demkowski stanął wczoraj 
przed sądem doraźnym.

Przepisy o sądach doraźnych mówią m. in„ 
że postępowanie doraźne dopuszczalne jest w 
wypadku szpiegostwa na rzecz państwa obce­
go lub nieprzyjaciela.

Wdrożenie postępowania doraźnego powo­
duje prokurator wojskowy przez natychmia­
stowe doręczenie sądowi okręgowemu rozkazu 
otrzymanego od właściwego dowódcy, który 
rozkaz ten wydaje w ciągu 48 godzin po ukoń 
czeniu dochodzeń.

W  ciągu 24 godzin po otrzymaniu tego roz­
kazu zbiera się sąd doraźny. Równocześnie 
sąd okręgowy wydaje zarz' dzenia co do do­
starczenia eskorty koniecznej dla bezpieczeń-. 
siwa sądu doraźnego i oddziału egzekucyjne­
go wrazie potrzeby wykonania kary śmierci. 
W  miejscu przeznaczonem do odbywania są­
du doraźneo przygotowuje się wszystkie po-t 
trzebne przybory urzędowe i sprowadza sięi 
duszpasterza w ten sposób, by wrazie skaza-! 
nia na karę śmierci nic nie stało na przeszko­
dzie w jej wykonaniu.

Do prawomocności wyroku potrzeba po­
twierdzenia przez właściwego dowódcę. Prze­
ciw wyrokowi sądu doraźnego niema środka 
prawnego. Prośba o ułaskawienie wniesiona 
prze kogokolwiek nie ma skutku odraczają­
cego.

• • •

Dalsze wiadomości o procesie maj. Dem-1 
bowskiego —  w dziale telegramów.
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usługach pokoju
„I dom i szkoła są do tego zadania powołane 
j powinny je sobie uświadomić1*.

Wychowanie w  duchu pokoju jest w dobie 
obecnej rzeczą niezmiernie trudną i wymaga­
jącą nielylko prawdziwego, optymistycznego 
idealizmu, lecz także niezmiernej cierpliwo­
ści i wytrwałości w podjętej pracy. Z jednej 
strony obecne stosunki polityczne, nastawie­
nie t. zw. wpływowej pracy i niektórych czyn 
ników nie sprzyjają wogóle szczerej pracy 
pokojowej w szkole i poza szkolą; z drugiej 
■iś strony i sama młodzież nastręcza trudno­

ści, łatwiej ją bowiem zdobyć dla idei walki 
aniżeli dla idei pokoju. W  młodzieży leży pęd 
do walki, do bi.ntu, zdolność do zapału wo­
jennego, do mistycznej „rycerskości-*, do bo­
haterstwa fizycznego. Te właściwości duszy 
młodzieńczej dadzą się uszlachetnić i skiero­
wać także ku bardziej etycznym ideałom, 
aniżeli wojna. Ckodzi przytem jednak o wy­
raźne uświadomienie, że pokój nie jest bynaj­
mniej zniewieściałością j bezczynem, lecz mo­
cą i bohaterstwem, kulturalnie, społecznie, i 
etycznie najwyższym ideałem.

Pisarze pedagogiczni różne wodzą i zalecają 
drogi, wiodące ku celowi wychowania poko­
jowego. Jedne dotyczą materjalu nauczania 
i sjosobu podawania go młodzieży, drugie 
ś odków wychowawczych.

W  programach szkolnych na plan pierw­
szy wysuwa się sprawa nauczania hislorji. 
Najwyższym jej celem powinno stać się 
uświadomienie międzynarodowości ludzkiej 
kultury przy szczerem pełnem zrozumienia 
własnej kultury narodowej i państwowej, bę-

Nr. 13

fflyśti o wychowaniu
lstniej'ą tylko dwie potęgi: duch i mićcz. Ale 

zawsze duch odnosi zwycięstwo nad mieczem.
Napoleon I. na wyspie św\ Heleny.

Patrjo-tyzm nie różni się dla mnie od człowie­
czeństwa. Jestem patrjotą, o ile jestem człowie­
kiem i po ludzku czuję...

Mahatma Gandhi

„Wychowanie, stojące pod znakiem pokoju na­
rodów, nie jest niczem innem, jak etycznem, oby- 
watelskiem i ogólno]udzkiem wychowaniem ca­
łej osobowości człowieka - nie jest wcale potrze- 
bnem szukanie nowych metod celem urzeczywist­
nienia tego ideału; wszystko polega na tern, by 
iść konsekwentnie i stanowczo tą drogą, jaką 
wskazują wielkie prawa duchowego rozwoju lud? 
kości...“

Pierre Bovef

„Musimy nasze dzieci nauczyć kochać pokój, 
tworzyć go... Pokój jest sprawą wychowania1*.

E. Herriot

dęcej jednem z ogniw wielkiego łańcucha 
kultury ogólnoświatowej. W  myśl tego postu­
latu winna się owa historja szkolna zmienić 
z historjj wojen i królów w historję ducha 
ludzkiego. Rousseau jeden więcej zdziałał, niz 
setki wielkich króiów i wodzów, Grrlilei, Mar ■ 
coni, Edison, Einstein — to więksi bohaterzy, 
niż Napoleon czy Aleksander Macedoński. Czy 
dużo wie młodzież nasza, z« szkół wychodzą­
ca o rozwoju myśli ludzkiej od HamurabiegO 
po Bergsona, o wielkich prawodawcach, w y­
nalazcach, uczonych, społecznikach? Ileż ma­
my pomników wielkich ludzi duchą w porów 
naniu z olbrzymią' ilością pomników i obra* 
zów cesarzy, królów, zdobywców, tyranów,

Olycbcuranie na
Epoka W ielkiej W ojny i je j koniecznych 

następstw politycznych, społecznych i kultu­
ralnych bynajmniej się nie skończyła. Jesteś- 
;m y obecnie w okresie jej stopniowej likwida­
cji, zapowiadającej się na długotrwały, a tru­
dny proces Nie o wiele zmieniła się mental­
ność społeczeństw kulturalnych od czasu w iel- 
;kiej rzezi, a młode pokolenie rośnie wśród 
dziwnego chaosu pojęć, ulegając wpływom 
najradykalniejszych kierunków, bez busoli 
stałych etycznych zasad, które się zachwiały 
i przestały być niewzruszonemi, za jakie je 
dotychczas uważano. Za lat niewiele ujmie ono 
ster rządów i życia w Europie i innych czę­
ściach świata i —  aby nie powtórzyło błędów 
przeszłości i teraźniejszości. Staje przecież 
przed tern pokolerjiem prócz niezmierzonej 
ilości zagadnień narodowych, społecznych i 
etycznych, jako zagadnienie centralne od któ­
rego rozwiązania wszystkie inne są uzależnio­
ne —  zagadnienie pokoju.

Nie lekceważymy bynajmniej podejmowa­
nych obecnie tak licznych wysiłków dyplo­
matów, mężów stanu, uczonych i wielu in­
nych pracujących nad zbliżeniem powaśnio- 
nyeh państw i narodów. Uważamy jednak, że 
najważniejszym instrumentem pokoju jest 
wychowanie młodego pokolenia w duchu po 
koju. Dopiero przez zmianę umysłowości 
młodzieży należy się spodziewać pewnego po­
stępu na ciernistej drodze, wiodącej do celu, 
któremu na imię pokój. Powiedział kiedyś 
Herriot. jakc francuski minister oświaty: 
„Musimy nauczyć nasze dzieci kochać pokój, 
tworzyć g o ., Pokój jest sprawą wychowania.

Siakieyine kolonie 
młodzieży szkolne]

„Miasta to są jaskinie dla rodzaju ludzsie- 
go. Wystarczy kilka pokoleń. aby rasa stała 
się zwyrodniałą i zaginęła, koniecznem jest 
jej odnowienie i zawsze, w  tym wypadku, 
wieś występuje, jako czynnik zbawczy. Wysy­
łajcie więc wasze dzieci, aby się odrodziły 
same przez siebie i odnalazły wśród pól siły, 
które się zatraca w niezdrowe/m powietrzu 
miejsc przeludnionych'*

J. J. Rousseau.

Omawiając problem kolonji w ogólności, 
należy rozróżnić kilka jej typów. Pierwszym 
i najstarszym typem wakacyjnej kolonji dla 
młodzieży szkolnej, tc kolonja urządzona 
przez stowarzyszenia filantropijne dla mło­
dzieży niezamożnej; a ma ona na celu po­
krzepić dziatwę, niedostatecznie w domu od­
żywianą, przytem przemęczoną roczną pracą 
szkolną, tak, aby świeża i zdrowa wracała do 
czekającej je j pracy w szkole. Ma kolonji 
więc takiej kładzie się główny nacisk na zdro 
wotność uczestników.

Drugim typem, zupełnie odmiennym od po­
przedniej, to kolonja harcerska (skautowa). 
Ta, z punktu widzenia filantropijnego nie 
spełnia tak wielkiego zadania, jak wspomnia­
na, nie mniej jednak, ma wielkie znaczenie 
dla wychowania młodzieży. Ona, uspołecznia 
ją, kształtuje jej psychikę i umyslowość, przy 
zwyczaja do trudów i niewygody, hartuje ją 
fizycznie 3 duchowo, a co najważniejsze, bu­
dzi w niej koleżeńskość, wykorzeniaj: ’ 0-
zumialość i egoizm, powszechny u ml ży. 
iNh kolonji harcerskiej ^ -.yscy  są równo trak 
Iłowani —  niema wyjątków, —  każdy ma te 
same prrwa i obowiązki wobec kolonji. 
Wszyscy śpif na siennikach lub pryczach pod 
(namiotem, spożywają ten sam czarny chleb

czy kawę a od święta tę samą zupę, dzień spę­
dzają na wspólnych zajęciach, dzielą ze so­
bą smutki i wesela. Zajęcia na kolonji har­
cerskiej, mają charakter sprawnościowy a 
więc gimnastyka, sporty, kartografja, bada­
nie terenów, sygnalizacja, pionierka itp. Har­
cerze wracają z kolonji zdrowi, zahartowani 
i silni na duchu. Kolonja harcerska, jak w i­
dzimy, kładzie główny nacisk na wychowa­
nie uczestników.

Nowszy, modernistyczny typ kolonji można 
świało pominąć, nie różni s*ę bowiem niczem 
od pensjonatu. Jest to kolonja t. zw. „wypo- 
czynkowa**. Na taką kolonję wybiera się mło­
dzież zamożną, a w większości wypadków bez 
opieki pedagogicznej, głównie dla wypoczyn­
ku i zabawy. Karty, Leżaki, patefon, smokin­
gi tc niezbędne przedmioty codziennego uży­
cia. Tu kładzie się główny nacisk na wypo­
czynek ; zabawę.

Najnowszvm i najciekawszym typem kolo­
nji, jet t. zw. „kolonja szkolna", która, umoż­
liwiając także i niezamożnej dziatwie wyjazd, 
kładąc nacisk na zdrowotność uczestników, na 
zahartowanie i wychowanie, przy równoczes- 
nem wypoczynku, stanowi syntezę pomiędzy 
wszystkimi wspomnianymi typami. Organi­
zacja poszczególnych kolonij szkolnych różni 
się między sobą, w zasadzie jednak jest iden­
tyczną. Dla przykładu podam organizację ko­
lonji hebrajskiego gimnazjum w  Krakowie, 
która okazała się dość trafną, odnosząc swój 
należyty skutek.

Komitet Rodzicielski, organizujący kolonję, 
powołuje kilku profesorów na stanowiska 
kierowników. Ci zaś dzielą między sobą funk­
cje: jeden obejmuje oficjalne kierownictwo 
kolonji, drugi administrację, trzeci sekretariat 
itp. Uczestników dzieli się na grupy, pod 
względem klas. tak, aby dwie klasy były w 
jednej grupie. Podział taki a nie inny jest uza 
sadniony tem, żę w grupie winna się znaleźć j 
młodzież mniej więcej równa pod względem 1

wieku j poziomu intelektualnego, pazatem 
chodzi o to, aby wykorzenić wyższość ucznia 
z klasy wyższej nad kolegą z klasy niższej, co 
w szkole jest zjawiskiem częstem.

Łącznikiem pomiędzy kierownikami «  
uczetnikami są instruktorzy. Instruktorów 
wybiera kierownik kolonji w  porozumieniu z 
radą pedagogiczną, z uczniów starszych. Oni 
kierują grupą, przeprowadzają program dnia 
i przebywają w owej grupie przez cały dzień. 
Program zajęć ukałdają instruktorzy w po­
rozumieniu z kierownikami, codziennie na 
dzień następny.

Jakaż jest korzyść płynąca * kolonji szkol­
nej? Korzyść jest dwojaka; korzystają ucznio­
wie, korzysta i szkoła. Młodzież poznaje swo­
ich kolegów, zżywa się między sobą, zbliża 
się do profesorów, poznaje ich. przekonywu- 
jąc się czeni właściwie jest dla niego profe­
sor; że jest jego starszym •przyjacielem. Tu 
przekonywuje się, że „djabel" którego się w 
szkole 7. profesora urabia, nie jest tąki stra­
szny. Na kolonji uczy się młodzież cenić i ko­
chać swoich profesorów. Pozatem odnosi mło 
dzież podobne korzyści, co na kolonii harcer­
skiej; ćwiczeń użvwa się j°dnak umiarkowa­
nie, nie forsuje się. chodzi bowiem również o 
należyty odpoczynek.

Na kolonji znika ta t. zw. „atmosfera szkol- 
na‘\ która jest nacechowana fałszem, sztucz 
nością, niedocenianiem lub przecenianiem — 
brakiem poznania tak profesorów ze strony 
uczniów, jakoteż uczniów ze strony profeso­
rów. Na kolonji profesor poznaje ucznia ze 
wszystkich stron: wie, jak się zachowuje wo­
bec swoich przełożonych (nie w  szkole!!), jak 
wobec swoich kolegów, jaki jest stopień in­
teligencji ucznia, jakie ma zdolności i do 
czego czuje zamiłowanie.

Kolonia tak zorganizowana, pod fachowem 
'kierownictwem, ma zapewn^m- swój skutek.

| W olf Reismann
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Wojćń i zwycięstw'/
A  jak niewiele w ie  młodzież szkolna o usi­

łowaniach pokojowych, o L idze Narodów, or- 
£ hkacjacA między nLrcdowych, prorwie m ię- 
dzynarodowem ilp.?

Równie ważną rolę w wychowaniu poko- 
jowem odgiywa nauka gcografji. I tu uwi­
dacznia się już powążna zmiana w naucza­
niu. Od opisu krajów i wyliczania miast, 
rzek i gór itp. przechodzi ona zwolna do po- 
.nawania narodów, ich życia, ustroju, gospo­
darstwa, zwyczajów ] Kultury. Uczymy dziś 
dzieci znać. czcić, i kochać własny kraj, ale 
zarazom staramy się dać mu poznać inne kra­
je i pojąć kulturalny i gospodarczy wzajem- 
<3 zalc-żność wszystkich krajów. Można, jak 
powiada Herriot, kochać Europę jako Euro­
pejczyk, nit przestając kochać Francji jako 
Francuz'*.

Wychowanin pokojowemu musi służyć z 
•tntury rzeczy 1 nauczanie języków obcych. 
Nie chodzi dzis jedynie o nabyvvanie pewnej 
wprawy w pisetnnem i slowncm opanowaniu 
ebeego języka, le^z także o zaznajomienie się 
t kultury obcego narodu w jej najważniej­
szych przejawach.

fiardzo pożydany jest nauka języka mię­
dzynarodowego „Esperanto**, który umożli­

wi a bezpośredni kontakt z  ohcemi narodami.
I w językach obcych i w naruce języka o j­

czystego pedagogika współczesna podkreśla 
wielkie wartości odpowiedniego doboru lek­
tury. Słusznie zwracają się niektórzy pisarze 
polscy przeciw szkolnej lekturze utworów, 
choćby najbardziej artystycznych. wpojają- 
vy<h dziecku zachwyt dla walk, zawierają- 
eych pochwałę szabli i karabinu. Lektura

winna raczej uwżlęcLiiać wartości duchowe 
narodu własnego i obych , uwzględniać 
szczytne ideały współpracy ludzi, ideały ogól­
noludzkie i wieczne.

I inne przedmioty nauczania służyć inogy 
wychowaniu pokojowemu Jtden z peaago- 
gów francuskich np. przytacza przykłady z 
nauki rachunków. Podając Więc dzieciom 
koszt jednego pbcisłti artyleryjskiego i koszt 
rocznego wyżywienia i utrzymania dziecka 
we wieku szkolnym, dochodzi z uczniami dc 
rezultatu, że za 26 miljonów franków, które 
wydano we wojnie na same pociski artyle- 
rji, możnaby utrzymać 3 m iljony dzieci przez 
4 lata; uświadamia dzieciom, że 1.500,000 po 
ległych Fiancuzów ułożonych na ziemi, zaję­
łoby drogę od Paryża do Marsylji, a gdyby 
maszerowali jeden za drugim, przemarsz ich 
trwałby 6 dni i 6 noty ilp. Takie przykłady 
mówią do dzieci same przez się.

Wychowanie szkolne dąży do urobienia 
śv iatopoglądu pukojowego drogą samorządów 
młodzieży, sądów koleżeńskich, pielęgnowa­
nia ducha pojednawczości, zbiorowości, soli­
darności, wspólnej odpowiedzialności i wza­
jemnej pomocy. Celowi temu służą też liczne 
Kola Czerwonego Krzyza Młodzieży, korespon 
id en c ja międzyszkolna, wymiama uczniów mię 
dzy rożnem! krajami, zjazdy młodzieży itp. 
W  wychowaniu zaś jednostkowem, tak szkol- 
nem jak j rodzinnem, zwraca pedagogika dzi­
siejsza największą uwagę na kształcenie pier­
wiastka altruistycznego. Zgodnie zarś z tern 
calem nastawieniem poczyna na miejsce za­
sady autorytetu w wychowaniu wkraczać za­
sada tozumnej swobody, dzielanej dziecku, 
na miejsce gwałtu i nacisku stosunek usza­

nowania i wzajemnego zaufania. \V teu sfa- 
sób w dziele w ychowania pokojowego współ-, 
działa także dom rodzicielski, od którego w ie  
le zaieży w ukształtowaniu się cLurakterr 
wychowanka. . ;

Usiłowaniom wychowaczym  szkoły i domu 
stoi dziś na przeszkodzie w ieie innych czym 
tiików: prasa, żerująca na nizkićh instynktach 
i częstokroć dla am bicyj jednostek lub co gor­
sza dla interesów nie waha się igrać z pokc 
;em, a w ięc życiem  i dobrobytem mil jonów 
obywateli; elementy konserwatywne w  spotu 

1 czeńslwie, ciągle jeszcze tkwiące w  traćycyj- 
| nych poglądach na stosunki m iędzy ludźmi 
: których do w ilków  przyrównują; pe»ymiśc; 
I i nihiliśct, nie w ierzący wogóle w  żaden pc 

stęp i żadne ideały itd. N ie stancwi to trnf. 
dla w ychowawców  ani dla młodzieży zachęty 
do pracy dla pokoju. A jednak trzeba wie­
rzyć, że dom i szkoła, nastawiając się na t< 
pracę coraz szczerzej i coraz intensywniej 
stać się mogą najw ażniejszym i pionierami 
nowego układu stosunków w  święcie pokojf 
i pracy. st,

ODPOWIEDZI REDAKCJI
GOŁDB.. KRAKÓW: Artykuł nie nadaje się,

Odpowiedź spóźniona ze wzglęoów technicznych.
R. S., SANOK: Owszem, prosimy. Uwagi rocfźT- 

ców o posunięciach szkoły są zawsze cenne <ua 
nauczycielstwa, o ile tylko są rzeczowe i obiekty. 
wne.

Adres „Domu i Szkoły* zmieniony: Dr. M. Rried 
ladder, ul. Starowiślni. 24/4.

Zukończenń „Domu i S: ko.y“

T A R G I  J E S I E N N E
Ę. 30 sierpnia do 3 września 1931

T A R G I  OGÓLNE w 40 gmachach wystawowych śródmieścia

1ĄRGI TECHNICZNE I HŁJDGWLANE, przedmiotów do 
użytku domowego i przemysłowego w pawilonach 
1, 2, 3, 4, 6, 11, 12, 19 i 20 na terenach wysta­
wowych

Duży wybór towarów, ułożonych b a r d z o ^ p r z e j r z y ś c i e !  

Zainteresowanym udzieli na żądanie szczegółowych informacyj 
z podaniem ulg i ułatwień w podróży: Przedsta­
wiciel honorowy L ip sk iego  U rzędu Targow ego

M A R C E L I  U K G £ R .  K R A K Ó W
Radziwilłowska 23 ~ "

T Y L K O  n a t u r a l n e  w o d y

c E L '
taoasz

o 8we zdrowie?
PIJ tylKo

wody naturalne l
UNIKAJ 

fCZWAKTO&CIOWYCM 
■MUŁACOWMtCTN

WAŻNE OLA 
PODA DC CZY POLIS PRZEDWOJENNYCH!

Szczegółowych informacyj, dotyczących po­
lis towarzystw ubezpieczeń amerykańskich

N e w  Y o r k  i f  c t u t l a b S ć
zawat tych w rublacn, markach niemieckich 
i koronach austrjackich, udziela i współ­

działa w szybkiej realizacji
Powszechne T o w a rzys tw a  krOUfiBi ni” Z2 Sp. BRc.
Warszawa, Królewska 16 -- '1 cielony 349-44, 652-55

i I H A T I J R J A Ł Y  łupkersko-deLozacyju f  
hurtownie i częściowo N  A  J 1  A M i  d 
w Krakowskie ]  Fabryce FiranekFIRANKI

M I C H A Ł A  I D E I T Z A ,  F L O R I A Ń S K A  2 3

Premia dla naszych Prenumeratorów!

MFs fB rtLtrs “ fisza
u t a ł  się już w całości!

Głośna powieść Szałoma A sza p. t. ,JPeters-
burg*-, bęaącą pierwszą częścią sławnej trylo 
gji „Potop** —  ukazała się już w całości, jako 
pięknie i starannie wydany tom o 350 stro­
nach druku.

Nasi Prenumeratorzy, którzy zamówili po­
wieść Asza po cenie zniżonej 6.50 zł. (zamiast 
12 zł.), otrzymali ją już w tycn dniach.

Małą ilość egzemplarzy tej powieści, jaką 
jeszcze rozporządzamy, możemy dodatkowo, 
aż do 1 sierpnia br., odstąpić naszym Prenu­
meratorom wyjątkowo po tej samej cenie 6.50 
(na prowincji z portem pocztowem 1.20).

Dalsze dwie części trylogji Asza będziemy 
również mogli po cenie wyjątkowej dostar­
czyć naszym Prenumeratorom, o czem w swo­
im czasie doniesiemy.

9 I IM H O t t S Z E  rtO D C b E
UinZKOWDZlECięCYCt

KRAKPW, SEBASTIANA SO.
El________________________________lal

POSZUKUJĘ pokoju z k- 
chudą z a . czynszem md*- 
g ^-anym. Zgłoszeniapc 
3 “ do Adm. Ji. Dzień 
atka**._______________924bp

DLA PANIENKI. (Żyd 
mdesizkauite, ewentuałn 
t  użyciem maszyny i 
szyuia, ■ samotnej wd 
wy: Taubmui, Bochen 
ska S. m IV

i KONC/PIENT ruty­
nowany poszukuje za­
stępstw a nt miesiąc 
sierpień br., w Kranó­
wie. Zgłoszeniu do Adm. 
Now. Dz. pod „Zet“ .

łwbp

P A N N A  z lepszego 
domu poszukuje guwer­
ner kl do jednego lub 
dwojga dzieci w  wieku 
lat 6 -9 . Łask. zgłosze­
nia pod „L. S.‘* do Adm. 
Now Dz 44bp

MŁODY człowiek po­
hukuje jakiejkolwiek 
pracy za drobną płacą. 
Wiadomość: Diener dla! 
Weinera, Gertrudy 27. 
II. p tóbp

STENOTYPISTKA poi-, 
ko niemiecka, ze ztw- 

| jomośdą języka irancu 
j skiego 1 angielskiego, z 
i kilkuletnią praktyką po-, 
i pakuje posady. Żgło- 

szenla do Adm. Now. Ł 
i pod JPiina’*, 68#
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Tkalnia maltryj jedwabnych 
m Fund i Sku w iiołomyji
poszukuje

zdolnych zastępców
dla miast: Krakowa, Tarnowa oraz Rze­
szowa wraz z okolicami. Zgłosz. z poda­
niem referencji wprost do zarządu tkalni

Wschód 
słońca 

3 in. 37

UPIEC

1 8
Sobota

4 Ab 5691

Zachód 
słońca 

19 m. 48

M Jta fa  Jaworznickich kcpaiń węgla — 
w banku amsterdamskim?

Wczorajszy „Naprzód" donosi, że Jaworznickie 
konfunatne kopalnie węgla ponoszą, obecnie ol­
brzymią slratę. Olo umieściły one podobno 300 000 
Wtilarów w Amsterdamie, w ,.Arnsicrdambank“ 
Ponieważ bank ten zawiesił wypłaty w związku 

• z-ba-nkructwem Danalbanku (Darmsiadter v. Na- 
tioinalbank), przeto 300.000 dolarów jaworznickich 
komunalnych, kopalni węgla, których właściciel­
ką jest także gmina miasta Krakowa, zawisło w 
powietrzu.

„Naprzód1 żada wyjaśnienia tej sprawy z kom­
petentnej strony.

£ a ż k i kolejowe dla urzędników 
nie będą 2n:esione

W  prasie ukazały się wiadomości o zamierzo- 
jjetn jakoby przez rżąd zniesieniu 50-proc. zniżek 
kolejowych dla urzędników i funkcjonarjuszy pań 
stWOwych.

Miarodajne czynniki informują, że wiadomość 
la jest zupełnie nieprawdziwa.

Żadne zmiany W dotychczasowym stanie rze- 
‘•ttyr nie są przewidziane i dotychczas obowiązują­
ca 50-proc. zniżka biletów kolejowych obowią- 
tyW&ć będzie w  dalszym ciągu.

Kto wygrał na loterii?
W  drugim dniu ciągnienia 3-ej klasy 23-ej polskiej 

loter.i państwowej większe wygrane padły na nume 
ry .następiui^ce (częściowo już wczoraj przez nas po 
łane):

ZL 20.000 na Nr. 48111.
Zł  10.000 na Nr. 87789.
ZŁ, 5.000 na Nr. 111693.

, Zł. 2,000 na Nr 119421
' Żł. 1.000 na Nry: 175904, 196522. i

ZL 600 na Nry: 17498, 95749, 16658S. 183765. 198312.
Zł. 500 na Nry: 20233, 40322, 5573S, 75995, 86721, 

173299, 182819.
Zł. 300 na Nry: 11995 , 21279, 29404, 31000, 43888, 

49.706, 53108, 55849, 55995, 63848. 72616. 76550, 83081, 
84170. 86994, 89905, 95517, 99890, 102984, 111890,
122760, 15435.1, 159295, 173512, 176367, 179290, 20660.

pościg samochodów na ulicach 
Krakow a

W dniu wczorajszym zatrzymał posterunkowy 
przejeżdżający samochód przy ul. Dunajewskiego, 
Celem stwierdzenia, czy prowadzący wóz Jan Sie- 
prawski, zam. przy ul. ks. Józefa 111, posiada 
prawo jazdy. Gdy policjant przyśląpil do aula i 
otwarł drzwiczki, żądająć okazania legitymacji, 
Sięprawski ruszy! z miejsca pełnym gazem, wsk ; 
tek ęzego porwał zahaczonego drzwiczkami o u- 
branie posterunkowego, wlokąc go na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów. Gdy temu udało się uwol­
nić od wlokącego go auta, wsiadł na drugi prze­
jeżdżający samochód i puścił się w pogoń za Sie- 
prawskim, którego dopędził na Al. Mickiewicz. 
W toku śledztwa okazało się, że Sięprawski za­
brał z Rynku gl. samochód będąCy własnością szo 
fer.a Feliksa Jagusińskiego, zam. przy ul Racła­
wickiej 10, w  czasie, gdy ten oddalił się na chwi-

Gdziekolwiek spędzasz wakacje 

złóż dalek,przeprowadź zbiórkę

]ę, pozostawiając wóz pod jego opieką. Samochód 
zali zymąno, a Sieprawskiego odstawiono do a- 
resztów.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań­
ska 1, Kościuszki 18, Długa 60, Mikołajska 4 Daj- 
wór 0 i Brodzińskiego 1.
* — INFANT HISZPAŃSKI W  KRAKOWIE. O-
negdaj przybył do Krakowa z Żywca Alfonso de 
Bourbon, książę infant hiszpański, który był go­
ściem arcyksięcia Habsburga. Infant udał się po 
kilku godzinach pobytu do Guinnisk pod Tarno­
wem na zaproszenie księcia Sanguszki, poczem 
Wrócił do Krakowa, gdzie zabawi kilka dni. Ba­
wiący w Polsce infant jest siostrzeńcem zdetro­
nizowanego króla hiszpańskiego Alfonsa XIII i 
bratem żony Jana hr. Zamojskiego. Matka infanta 
ks Karolina de Bourbon Sieile jest córką ostat­
niego króla Neapolu. W  Krakowie mieszka w 
Grand łlolelu.

— NADZW YCZAJNE POSIEDZENIE RADY  
MIEJSKIEJ odbędzie się dziś w sobole o godz. 
12-lcj w poi. W sali Rady miejskiej. Na porządku 
dziennym: Zaprzysiężenie prezydenta miasta.

—  O BYW ATELE  AUSTKJACCY zamieszkali w 
Krakowie, są w myśl auslr ustawy7 z 20. 12. 1028. 
obowiązani zgłaszać w Konsulacie auśtrjackim 
wszelkie zmiany dotyczące ich stanu familijnego, 
w szczególności każdy wypadek urodzenia, śmier­
ci oraz zawarcia małżeństwa.

—  DYREKTOR PAŃSTWOWEJ FABRYKI Wyro 
bów Tytoniowych w Krakowie, p. Tadeusiz Gajdecki 
powrócił z urlopu i rozpoczął urzędowanie.

—  ZJAZD RODZICÓW N A  KOLONJI „HA- 
NOAR H A IW R I“. W  niedzielę dnia 19 bm. odbę­
dzie się na kolonji „Hanoar Haiwr:" w Bańskiej 
(stacja kolejowa Biały Dunajec) zjazd rodziców 
uczestników kolonji. Życie na kolonji, któta liczy 
60 uczestników, jest nader urozmaicone Ciągle 
odwiedziny licznych gości świadczą o dużem za­
interesowaniu kolonją. By dać wszystkim rodzi- 

rorn możność zaznajomienia się z życiem na kolo- 
i.ji, kierownictwo tejże zaprosiło rodziców na naj 
bliższą niedzielę.

— ■ II. ZLOT GW IAŹDZISTY AW IONETEK DO  
NOWEGO TARGU, połączony z pokazem lotni­
czym i gazowym oraz lotami pasażerskiemi nad 
Tatrami, odbędzie się w  niedzielę 19 bm Samo­
loty pasażerskie Linij Lotniczych Lot odlecą w  
niedzielę o godz. 8-mej rano z lotniska w  Rakowi 
cach do Nowego Targu. Do udziału w  Zlocie Pod­
halańskim awioneiek zgłosiło się dotychczas 9 
maszyn, reprezentujących 4 kluby i 1 Komitet L. 
O. P. P. Zgłoszenia na przelot do Nowego Targu 
przyjmiłjo Komilel Wojewódzki L. O. P. P., wo­
jewództwo i biuro Lol, do dnia 18 bm. godz. 12 
W południe. Autobusy do Nowego Targu wyjadą 
z pl. św. Ducha wniedziel ę o godz. wpół do 5-tej 
ra.no, zgłoszenia przyjmuje Związek Turystyczny

— CYKL W YCIECZEK PO STARYM KRAKO­
W IE, zorganizowany staraniem Towarzystwa Mi­
łośników historji i zabytków Krakowa, zakoń­
czył się w ubiegłą środę. Podczas gdy dawniejsze 
cykle obejmowały najwyżej 10 wycieczek, obecny 
osiągnął niezwykłą cyfrę 18-tu pokazów. Ogółem 
we wszystkich 18-tu wycieczkach uczestniczyło 
1009 osób, czyli przeciętnie na jedną wycieczkę 59 
osób. Największą frekwencją cieszyły się jak da 
Wniej wycieczki na Wawel i Kaaimierz; wyciecz* 
ka na W awel ilczyła 163 osób, wycieczka do sta­
rej Bóżnicy i dawnego miasta żydowskiego 147 
osób. Po ukończeniu ostatniej wycieczki uczestni­
cy wycieczek podziękowali drowi Dobrzyckiemu i 
obdarzyli go kwiatami. Wobec bardzo licznych ży 
cień, Towarzystwo Miłośników (Krako\va wzno­
wi cykl wycieczek w jesieni.

—  100 OSÓB MOŻE WYJECHAO DO ARGEN­
TYNY. Urząd emigracyjny zezwolił na wyjazd 
do Argentyny w miesiącu lipcu 100 osobom bez 
wezwań. O pozwolenie na wyjazd mogą ubiegać 
się samoini robotnicy rolni. W  ramach tego kon­
tyngentu rodzinom wizy udzielane nie będą. W  
pierwszem półroczu 1931 roku konsulat argentyń­
ski w Warszawie udzielił wiz 1430 osobom.

— SAMOCHÓD ZGUBIE KOLO. W  dniu wczo­
rajszym przejeżdżała ul. Długą taksówka nr. 159 
prowadzono przez Lubelskiego Ludwika. W  cza­
sie jazdy odpadło przednie kolo i potoczyło się na

I
S tr. 13

i u r ządź  im prezę  na rzecz  
m m m m m m m m ■ n w a u S j

Żydowskiego Funduszu iil.nun.

v ■ i

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
Tychłe odnowienie prenumeraty na S I E R P I E Ń  b. r.

chodnik, przewracając przechodzące pod ,opic*ą 
matki czteroletnie dziecko — Mj kr lita Henryka, 
który do/.ral zdarcia ńaskójka na głowie. ;S a in »  
chód unieruchomiono, kierowcy odebrano pozwo­
lenie na prowadzenie pojazdów.

— W Y P R A W A  PO UBRANIE. Do mieszkania 
Krzyścienia Władysława, krawca zam. przy ul. 
Żółkiewskiego 18 zakradli się ońzgdajszej nocy 
przez otwarte okno, po uprzednie n przejściu przez 
parkan, nieznani sprawcy i skradli 2 ubrania, 2 
pary trzewików i 6 koszul Przy wyjmowaniu 
z szafy futra, zostali przez zbudzaaą szmerem żo­
nę Krzyścienia spłoszeni i zbiegli, porzucając po 
drodze skradzione przedmioty, które poszkodowa­
ny następnie rozpoznał.

—  AMATORZY KOSMETYKÓW. W  droffuerji 
Leona Kierlza przy ul Wielopole 24 wybili wczo­
raj nieznani amatorzy kosmetyków kawałek szy­
by wystawowej i zapomocą haczyka wyciągnęli 
różne artykuły kosmetyczne wartości około 250 zł

— KOSZTOWNA DRZEMKA Nakulskiemu W aj 
ciechowi, zam przy u!. Chodkiewicza 13. skra­
dziono w czasie snu nad Wisłą, porthil z zapiska­
mi oraz z?garek Dosa.

— NIE W IED ZIAŁ, SKĄD MA ROWER. Na 
podstawie doniesienia, iż w mieszkaniu Włodzi­
mierza Małyzejki (lal 20) zam przy gl. Zgody 7, 
znajduje się skradziony rower, pi zeprowadzoao 
w mieszkaniu rewizję, w czasie której znaleziono 
rower marki Styrja, pól Wyścigowy, czarno lakie­
rowany, w dobrym stanie. Ponieważ1 Malyzejko 
nie mógł udzielić wyjaśnień gdzie rower ten na­
był, zdeponowano go w  V. Komisafjacie, gdzie 
właściciel może się zgłosić po Odbiór.

— OBFITY POLÓW. W  dniu wczorajszym are­
sztowano: Witolda Bednarczyka (lat 33) za kra­
dzież 3.900 zł na szkodę Stefana Batki; Batkę Mie­
czysława (lat 27) szofera, który przesłuchiwany 
za awanturowanie się na ulicy, rzucił się na prze 
słuchujących go wywiadowców: Katarzynę Zając 
(iat 30) służącą, za kradzież bielizny,na szkodę.Te 
resy Sommer, .

_ _ c g ^ r

— ZW RACAM Y UW AG ®  na bezpłatny. kupce! 
dla otrzymania czekolady „Optima11 na str. 16.

— ZW IĄZEK SJON. REWIZJONISTÓW ,,ME- 
NORAH11. Dziś o godz. 3‘30 popoł. posiedzenie wyj 
działu. Zbiórka przy ul. Bocheńskiej.. ~ "

— BRITH TRUMPELDOR. Dziś o-godz. 3‘15 po* 
poł. zbiórka nad Rudawą.-'

 oSo— —

SEKRETARIAT ŻKS. MAKKABI—KRAKÓW
zawiadamia, że wydawanie zawodniczych kart 
wstępu na imprezy sportowe, urządzane przez 
Klub kończy się z dniem 25 ;bm. Po tym  terminię 
wolne wstępy bezwartinkdtyo nie będą wyda.wa-

OLSZA I I— M AKKABI II. Dziś w sobotę odbę- 
dzie się ostatnie spotkanie I. rundy o puhar 
KZOPN. na boisku Makkabi pomiędzy powyższe- 
mi drużynami. Początek o godz. 6 pop. Poprzedzą 
zawody Hakoah—Makkabi III.

%\ er ilu
Lekarz i®*

C r .  K e r s c h d S r f e r
p o w r ó c i ł  

ultra Dfetfa 58  Triofnn

t r .  Henryk (‘reundiich
ordynuje cały rok 1403*

m g j f A  -  W I Ł U  M ftR Jfl
Pola liandau NarKus Beei

zaręczeni 
w tincu 1931 r. »0t

Słomki do picia

I
1 w bibułkach z napisem ,Chlorodont“. dożtarczi 
I cukierniom, kawiarniom i pensjonatom, w cenie Z 
! ■— 78 1000 szt. wtaz z opakowaniem i opłatą poczt 
f m  a: Laboratorjum .Leo*, Kraków, Skrytka p. 1< 
Wysyłka najmniej 2000 sztuk jedynie za pobraniem
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GIEŁDA KRAKOWSKA t

Kraków, 17, 7. 1931. Akcje w  zaniedbania Ha­
la r mocniej.

Zebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym ciągu 
« ą niechęć do zawierania, transakcyj. Więk­
szość efektów z braku zapotrzebowania w zupeł- 
ric- zaniedbaniu. Usposobienie ospale. Papiery 
<; iijie. noiowane bez Obrotów.

'A'a ppgiełdżiu opjaw podobny. Poszukiwano 5- 
Pożyczkę Kon wersyjną przy biaku towaru.

Waluty . i deWiży oficjalnie bez obrotów.
Su rynku walutowym w obrotach prywatnych 

I :r i -d/.vb tnkowych pąnowal w  dniu dzisiejszym 
ima'dolara efektywnego nastrój w  dalszym ciągu 
n.cc;.iej<?y Popyt znaczny przy braku dostatecz­
ne podąży W  Krakowie dolar gotówkowy 9.13— 
9 SI), czeki /bankowo 8.51—8.93 i pół. Bank Polski 
płaci! za dolara gotówkowego 9.10.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
u ai‘»zttWa,; 17 7 PAT. Akeje: Bank Polski 116, 

i: . ,  ezęstoeto- 32 50. Lilpop 16.25, Modrzejów C, 
O?-.: v-wtec -serja. B, 33,- Starachowice 9.25. Poży- 
rzki: 3 proc. budowlaną 37.75, 4-proy. inwestycyj­
ną. 83, 82 75. 83 7-proc, stabilizacyjna 76, 10-proc. 
kolejowa 104, Listy zasi. BGK. 8-owe 94, 7-owe 
8325.

Waluty: Dolar 9.10, 9.12, 9,08. Dewizy: Belgja 
124.72, 125.03, 124 41, Londyn 43.33, 43.44, 43.22, N. 
Jork 8.925, 8,945, 8.905, telegr. S.929, 8.949, 8.909, Pa 
ryż 35.07, 35.16, 34 98, P rag i 26.45, 26.51, 26.3, 
Szwajcarja 17350. 173.93, 173.07, Wiedeń 125.49, 
125.80, 125.18, Włochy 46.70, 46.82, 46.58.

GIEŁDA POZNAŃSKA
‘Poznańska gieida zbożowa z dnia 17 7 1931 zu­

pełnie be2 zmiany Tendencja spokojna

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iede, 17, 7 PAT. Waluty i dewizy: Bukareszt 

*20 i; trzy czw. do 4.22 i trzy czw , Londyn 34.47— 
W.57, Nowy Jork 709.95— 712.45, Paryż 28—28.10, 
(Praga 21.92 i pięć ósinych do 21.10 i pięć ósmvch. 
(Warszawa 79.44—79.72, Ateny 9.17 i trzy. czw." do 
923 i trzy czw:. Amerykańskie 702 —716, Niemiec­
kie 168.10—169.70 Rumuńskie 4.18-i trzy czw do 
*32 i  trzy czw., Szwajcarskie 138 25—139.05 W ę­
gierskie 123.84—12424

Papiery wartościowe: - Renta majowa 0.46, 
Lwów Czernipwce 17 i trzy czw., Zieleniewski 11, 
Galicja 17.30,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17. 7. PAT. Paryż 20.19, Londyn 24 98, 

Nowy Jork 514 75, Belgja 7167 i pół, Włochy 26.87 
Wiedeń 7230, Fraga 1525, Warszawa 57 70. Bu­
dapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.06

50 milionowy kredyt dla rolnictwa
uzyskał Bank Polski we Frandl

(Telefonem od nasżego korespondenta)

Warszawa. 17. 7. (Sin) Bank Dolski uzyskał 
w grupie banków francuskich kredyt sześcio­
miesięczny w wysokości 150 miljonów franków 
tj. przeszło 50 milionów zł. Kredyt ten ma być 
za pośrednictwem grupy banków! ziemskich roz 
dzielony rolnikom pod rejestrowy zastaw zboS

ża. Kredyt ten zostanie uruchomiony 25 fun„ Ij‘ . 
po omłócce. Oprocentowanie wynosi 6 i  jedna 
czwarta proc. Gdyby uruchomiona suma okaza 
ła się niewystarczająca, Bank Polski MS nadzle 
ję uzyskać dalszy kredyt w  tejże stonuj grapie 
banków francuskich.

Maszyna piekielna w bazylice św. Piotra
(Teicgr&im własny „Nowego Dziennika'*)

j Rzym 17. 7. (R ) Straż watykańska wykryła 
■ wczoraj wieczór w bazylice św. Piotra ukrytą 

maszynę piekielną. Maszyna piekielna została 
natychmiast -wywieziona poza obręb siedzib 
ludzkich i umieszczona w  ogrodzie warzyw­
nym Wąiykanu, gdzie miała być rano podda­
na badaniu rzeczoznawców. Nastawiona wido 
cznie na tę godzinę w nocy o godz. 1‘45 ma­
szyna piekielną Wybuchła wśród strasznej de 
tonacji pie wyrządziła jednak żadnej znacz­
niejszej szkody ani n ie  pociągnęła za sobą o- 
fiar żadnych.

.  . .

Rzym. 17- 7. (R) Zbrodniczy zamach na bazyli 
kę Sw. Piotra, którego strasznych skutków uni 
knięto tylko dzięki czujności straży watykań­
skiej, wywołał w Cita del Vatticano wielkie o- 
burzenje. Po usunięciu maszyny piekielnej za­
wiadomiono natychmiast o tern papieża orąz 
przystąpiono do przeglądnięcia wszystkich za­

budowań watykańskich, czy  nie podłożono je­
szcze więcej podobnych bomb. ‘Wywieziona i 
ukryta w ogrodzie warzywnym maszyna pie­
kielna podczas wybuchu wyrwała głęboki lej i 
rozrzuciła ziemię w promieniu 200 ntetrów. Do­
wodzi to, i e  bomba napełniona była bardzo 
gwałtownym środkiem wybugiiowynv Można z 
tego wnioskować, iż w razie wybuchu na miej­
scu przeznaczenia byłaby wyrządziła nieobli­
czalne wprost spustoszenie.. Poza wgnieceniem 
kilku okien w okolicznych budynkach, bomba 
nie Wyrządziła żadnych znaczniejszych strat 
Detonacja postawiła na nogi wszystkich mie­
szkańców sąsiednich dzielnic- Sekretarz stanu, 
kardynał Pacelli złożył dziś papieżowi dokład 
ne sprawozdanie, w następstwie czego papież 
wyraził urzędnikom i służbie bezpieczeństwa 
pełne uznanie za gorliwe spełnianie obowiąz­
ków- Prowadzone śledztwo nie dało dotąd żad 
nych rezultatów.

B a ryk a d y na ulicach Gelsenkirchen
(te legram  własny „Nowego Dziennika")

, Dalsza zwyżka złotego  
, ; ł we Wiedniu

Wiedeń 17- I. PAT.' W  obrotach clearingo­
wych przyjmowano dziś w Wiedniu 30 proc. 
zaofiarowanych marrek. Przydział w dolarach 
i frankach szwajcarskich wynosił 5 procent. 
Podż złotego polskiego trzymała się w grani- 
caęb normalnych, wobec czego i dziś nie było 
żadnych ograni> zer procentowych. Kurs złote 
go poszedł w górę o P punkty.

Herkurbank — aktywny
Wiedeń 17 7. PAT Bilans przedłożony przez 

Merkurbank 'Ządow i austrjackiemu wykazu­
ję, aktywa w (wysokości 12.000 000 szyiingów. 
Dyrekcja Merkurbanku poprosiła już o zawie 
szenie nadzoru państwowego. Powiernikiem 
mianowany będzie dyrektor banku kontrolne­
go dr RuUenbcrg. Przez zarządzenie to uni» 
kizięto konip»z-MŚci >to<owanią środków przy 
m-isowyćh. Należy orzek wać żi- Merkurbanh 
wkrólre podejmie nonfialny tok operacy.j.

 oSo— -

A resztow ać e kierowników  
f ’rmy Pepege

Na skutek zlecenia władz prokuratorskich 
ostali aresztowani dwaj główni kierownicy 

finny „Pepege*- p. Heilpering. I-szy prezes za 
■żąda oraz członek zarządu Bełus,

AfesztoWani stoją pod zarzutem dzłałanitr 
na szkodę fabryki, na szkodę skarbu państwa 

u z  szkód ; aiislwa w ogóle.

Berlin 17. 7. (Sch) Dzisiejszej nocy doszło 
\V Gelsenkirchen do ciężkich wykroczeń bezro 
botnycłt komunistów. Tłumy bezrobotnych 
zgromadziły się w jednej z tamtejszych dziel­
nic miasta i splondroWały mnóstwo sklepów 
żywnościowych, masarskich i tytoniowych. U 
siłującą wkroczyć policję obsypano kamienia 
mi j strzałami rewołwerowemi, tak, że po wy 
mianie kilkuset strzałów policja musiała się 
wycotać. Demonstranci zniszczyli wszystkie la 
tamie uliczne, pozrywali bruk uliczny i w y­
budowali barykady.'Dzielnica tonęła całą noc 
w pełnym mroku. Przy .zachowaniu wszelkie*: 
środków ostrożności, i posługując się bronią 
palną policja otoczyła całą dzielnice i dopiero 
z nastaniem świtu przystąpiono do pacyfika­
cji. Nad ranem demonstranci wycofali się z 
placu i ukryli się w domach. Przyłapano zale­
dwie 22 osobników, którzy brali udział w noc 
nych zajściach. Odebrano także część zrabowa

i nych towarów Mimo tak licznych strzałów po 
stronie policji nie było wogóle żadnych ofiai.
Niezuaru jest dotychczas liczba ewentual 
nych ofiar po stronie demonstrantów, gdyż 
poukrywali oni swych rannych po domach. 
Rano panował dziś znowu spokój.

Starcia również w innych 
m iastach

Berlin 17. 7. PAT. Również w Koblencji do­
szło ao starcia i wymiany strzałów pomiędzy 
policja a demonstrantami. W  Darmstadt w 'je­
dnym z urzędów pracy w wyniku sporu mię­
dzy komunistą a hitlerowcem inż. Stjerem ten 
ostatni zastrzelił jednego komunistę, poczem 
postrzelił również robotnika podczas ucieczki 
z iokalu. Wreszcie w Dusseldorfie doszło do 
starcia między policją a komunistami oraz roż 
wiązywania pochodów.

Nowy wojewoda lwowski
(Telefonem* od naszego korespondenta)

Warszawa, 17. 7. Sin. Nominacja nowego wo 
jewody lwowskiego zostanie podpisana dziś, al 
bo jutro. Wojewodą lwowskim zostanie dotych 
czasowy wicewojewoda w Lodzi, p. Rożnlecki.
Nominacja ta ma charakter raczę! admińistracyj 
ny, aniżeli polityczny.

-------O-------

’ ■ iepura w Wiedniu
Wiedeń. 16. 7. PAT- Przybył tu w drodze 2 

Włoćh do Polski Jan Kiepura, który przez kilka 
dni: ma w  Wiedniu zabawić. „Wiener AHg. Ztg." i 
zamieszcza dłuższy artykuł o naszym rodaku, ' 
w którym stwierdza, że głos jego zyskał na si ( 
)e i piękności. Jan Kiepura wystąpi we wrze- j 
śniu w  wiedeńskiej operze państwowej. i

UCIECZKA ZNANEGO KUPCA

W  sferach kupieckich Wilna Wielkie wrażenie j 
wywołała ucieczka znanego wileńskiego kupca | 
mąęznego Kowieńskiego, który popełnił szereg o- j 
szukańczych malwersacyj. Skutkiem tych mach’- | 
nacyj szereg film wileńskich i zagranicznych po­

niósł straty ponad 150 tys zł. Kowieński zbiegł 
zagranicę.

 -oso —
STARCIA KOMUNISTÓW Z POLICJĄ  

W  W IED NIU
1 we Wiedniu zdarzają się od czasu do czasu 

awantury komunistów 1 tak onegdaj wieczorem, 
w dzielnicy robotniczej Hernais, doszło do starc a 
między komunistami a policją, przyczem siedmiu 
policjantów odniosło cięższe lub lżejsze rany, Do 
starcia doszło naskutek zapowiedzianego zgronja- 
dzenia manifestacyjnego w  związku z ponowie­
niem się rocznicy pamiętnego 15 lipca 1927 w  W ie  
dniu. Zgromadztnie było przez policję zakazane. 
Mimolo demonstranci nie chcieli się rozejść, a po­
licja konna dobyła szabel celem odbycia szarży. 
Także ze strony demnostrantów doznał ran sze­
reg osób. Po zlikwidowanych demonstracjach doJ 
konano aresztowania około 20 osób.

Na Innem miejscu, przy Wilhelnpflestras$e za­
trzymali komuniści przejeżdżający wóz tramwa­
jowy „J. 2‘‘, Pasażerów ogarnęła panika, a dwóch, 
przywódców komunistycznych zajęto miejsce na 
przednim pomoście, przy motorze, skąd wygłosił 
przemówienia do tłumu. I tę próbę zamieszek zli­
kwidowała policja.

ZM ARLI; Sara Friedm an 1
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Rząd niemiecki pertraktuje z bankami

W  związku z ciężką sytuacją w Niemczech odbyły się w  Berlinie narady tządu Rzeszy 
z przedstawicielami niemieckiego świata naukowego. Przedstawiciele rządu: Na górze (od le­
wej) kanclerz Briining, minister tinansów Dietrich, sekretarz stanu Trendelenburg i minister

. pracy Stegerwald-

Przedstawiciele banków (od lewej): Solmsen (Danat-Bank). Sobernheim (Cummerz u-Piivat- 
bank), Gutmann (Dresdner Bank). Mosler (Piezes giełdy berlińskiej).

M a  Irybuna w Hyde-Parhu
Publiczne konferencje pod gołeni n eben*. — -lak łapie słuchaczy? 

Tematy konferencyj. — Miła rozrywka iondydczykdw
(Korespondencja własna)

Londyn, w  lipcu | 
Z nadejściem lata londyński Hyde-Park aży- I 

wia się. Szczególnie jego część północna. gdzie , 
szeroki kamienny chodnik otacza go od Marble 
Arch. Polać ta jest do pewnego stopnia domeną j 
stałych ,.conferencieróv“  i ich słuchaczy. Owe / 
przygodne konferencje pod golem niebem w 
Hyde Parku, to jedna z osobliwości Londynu, z 
którą warto się zapoznać.

W  zwykłe dni rzadko, ale zato w sobotnie i 
niedzielne popołudnia i wieczory spotkać tu 
zawsze można tłum ludzi, do którycn przema­
wiają liczni mówcy. Posiauają oni soecjalne ze­
zwolenia policji na przemawianie, z którego 
wodno im korzystać do godz. 1 1 .4 5  w nocy. Mija 
popołudnie, zapada wieczór, wreszcie ciemno­
ści nocy, rozświeiane niepewnie mglistem świa- 
łem, a rnówcy gadają, gadają...

Jes ich zwykle około 15, takich mówców, na 
wpół zawodowych. Jest jednak również wielu 
przygodnych. Stali mają maleńkie estrady, co 
pozwala im panować nad tłumem nietylko sło-. 
w en  a]© i gestem. Przygodni formują wokół 
siebie koło, w którego środku przemawiają- 

O czem? O wszystkiem. Wszystkie jednak te 
maty podzielić można na trzy główne gr.apy: po 
lityczne religijne i seksualne. Te grupy mają 
oczywiście pewne podziały, a słyszeć można 
również mowy nie należące do żadnej z tych 
grap.

Jeśli idzie o politykę, to słyszy się przedsta­
wicieli wszystkich jej odcieni. Mówcy religijni 
apostołują zwykle na rzecz pewnych sekt, zaś 
mówcy na tematy seksualne poruszają przewa 
żnie kwestję seksualnego uświadamiania dora­
stającej młodzieży. Jednym z uluhionych tema 
tów jest problem bezrobocia. Jest to temat tern 
popularniejszy, im więcej argumentów mówca 
umie wytoczyć przeciw administracji A każdy 
z „conferencierów“ umie" ich przytoczj ć bar­
dzo wiele, na drógę publicznego przemawiania 
pcha bowiem zwykle niezadowolenie z admini­
stracji, z rządów, z partji, z stosunków sipołecz- 
nyoh. Jednern słowem, mówca to wieczny mai 
kontent, który żal swój i swoje niezadowolenie 
wylewa publicznie 

Czasem przykro jest wprost patrzeć na tych 
maniaków, pozbawionych zupełnie słuchąęzA-.

szczególnie w dżdżyste poranki. Mówca scho­
dzi wówczas z trj buny. zadziera nos w górę, 
spogląda w chmurne niebc, a potem wypatruje 
rzadkLIi, spieszących się przechodniów * usiłu 
ie ich zatrzymać jakiemś pytaniem. Czasem u- 
daje mu się ifl. Porusza jakąś ciekawą wiado­
mość, przyzywa innego przechodnia na świad­
ka, gestykuluje żywo i wkrótce gromadzi wo­
kół siebie niewielką gromadkę. którą powię­
ksza umiejętnie. Wówczas wskakuje na trybu­
nę i potok słów płynie już z jego ust nieprzer­
wanie przez kilka godzin, dopóki nie przerwie

Berlin i7. 7. PAT. Od godziny 11-ej w po­
łudnie toczyły się- Ul narady komitetu gospo­
darczego Rządu Rzeszy. Przedmiotem ich by­
ły m. in. kwesłje, związane z wyjazdem kanc. 
Brueningsr i min Curtiusa do Paryża. Ośrod­
kiem obrad był przygotowywany dekret Pre­
zydenta Rzeszy przeciwko ucieczce kapitału 
z Niemiec zagranicę. Przewidziano ma być 
zwiększenie podatku od kapitałów utrzymy­
wanych zagranicą. JUojektowane, jesl również 
wprowadzenie zaprzysiężonej deklaracji o wy 
sekoścj majątku posiadanego zagranicą oraz 
oprai liczenie lub zniesienie tajemnicy banko­
wej dla majątków niemieckich posiadanych 
w  zagranicznych instytucjach finansowych.

Pulk. Belina-Prażir ewshi 
zafwfertizffny

Wa.-rznwa 17 7. Prezydent Rzplilej zatwier 
dził wybór pułk. Beliny-Prażmowskiego na 
stanowisko prezydenta m. Krakowa.

Tragiczna śmierć w eterana
Brześć n. Bugiem 17. 7. PAT. Wczora j w Pru 

żanie zdarzył się tragiczny wypadek. Pod nad 
jeżdżaięcy wóz wpadł 115-letni starzec Adam 
Szymański weteran 1863 r. Z pod kopyt koń­
skich wydobyto martwe zwłoki.

mu któryś ze słuchaczy, nie zgadzający sic ze 
zdaniem mówcy. Wtedy cale k o H >  słuchaczów 
rozgrzewa się i bawi się świetnie; zachęcając 
przeciwników do walki słownej.

Różni mówcy używaja różnych spesobow 
zebrania słuchaczów. 3ą i tacy, którzy przez 
pół godziny, co pięć sekund wykrzykują słowa: 
„żabóicy**, „mordercy** itp. Sposób ten jednak 
jest mniej używany Zwykle bowiem wśród 
słuchaczy kręci się kilku tajnych agentów- 
Scotland Yardu, którzy baczą, aby pozwmleuis? 
policyjne, udzielone mówcy na przemawianie 
nie zostało nadużyte Sipialego mówcę zmusza 
ją zięcznie nastawionemu pytaniami do wyzna­
nia, kto jest zabójcą i mordercą i n.eostrolnego 
ściągają bez pardonu z trybuny.

Mówcy z Hyde-Parku nie obchodzą z czapką, 
lub kapeluszem swych słuchaczów. Prąci ią oez 
płatnie. Kto oni są? —  nikt nie wie Zwykle u- 
brani są biednie. Zdarzają się jednak i eleganci 
w getrach i melonikach Jest jeden bywalec, kfó 
Ty koniecznie chce przypominać „walijskiego 
koguta**. Lloyd George‘a: ta sama uśnaeohnięt?,. 
okrągła twarz, te same zwionrzoue włosy. Tyl- 
ko, ze bieuak cierpi na zaburzenia umysłowe- 
Przemawia stale od lat kilku i od lat kilku prze 
mówienia jego nie różnią się ani na jotę od sie­
bie.

Powszechną wesołość wzbudzają zwykle in­
terpelacje kobiet, nie mające przeważnie nię 
wpólnego z tematem- Mówcy dyskutują z nie* 
mi pooiażliwie, cnytrze powiękząjąc weolość 
słuchaczów.

Na pochwałę wiecznych słuchaczów trzeba 
przyznać, że nie biorą oni mówców poważnie. 
Owe mowy publiczne w  Hyde-PaTku uważam 
są raczej jako tania zabawa, czasem łepsz.a a- 
niżeli w kinie, lub w teatrze, zależnie od zdolni 
ści mówców. Słuchaczami są zwykle sziinbrui 
ki, bezrobotni, robotnicy, lub drobni urzędnicy, 
przechadzający się po parku. W  braku innegt”  
chwilowego zajęcia podchodzi się du estrady 
staje się 2 fajką w zębaci, między starszym na-: 
nem, który pali cygaro, a młodym chłystkiem 
z papierosem w  ustach i atakuje się mówcę, sm 
chając jego ciętych odpowiedzi. Jest to dobra 
szkoła dla oratorów i niejeden z posłów do pat 
lamentu tu przysłuchiwał się pierwszym mo­
wom publicznym i uczył się sztuki przykuwa­
nia słuchaczy słowem i gestem,

Mimo wszystko mówcy z Hyde-Parku są nic 
zwykle sympatyczni i niejeden zasłuchany no> 
wicjusz z żalem opuszcza park, gdyż północ się 
zbliża i mówca s:hodizi 2  estrady. R N

Pozatem ministerstwo gospodarki i m,nister- 
srwo fniansów' Rzeszy opracowują rozporzą­
dzenia wykonawcze do dekretu o obrocie de. 
wizowym. Dla wszelkich przeliczeń ważne rtią 
ją być wyłącznie urzędowe kursy berlińskie 
Ogłoszenie rozporządzeń tych jest spodziewa­
ne dzisiaj wieczór Pozatem oczekiwane jesl 
rówoir.7 w ciągu bieżącego tygodnia Ogłosze­
nie deŁretu o reformie prawa akcyjengo, ma 
jącegp zapobiec wielkim krachom w rodzaj; 
bankructwa S. A. Noidwolte. Jutro rano wy 
dane mają być wreszcie nowe rozporządzeni.! 
regulujące w yp ła '" w ciągu przyszłego tygo- 
dria, po upływie feryj bankowych

Polska prowadzi w Pradze
Praga. 17- 7. PAT-Radio. W ósmej rundzie 

rozgrywek szachowch Polska wygrała z Ru­
munią 3:1 Po S-mei rundzie stan rozgrywek 
jest następujący: Polska 22 pxty (1), Niemcy 20 
i pół, Łotwa '1 Estonja oo 20. Anglia 19. Czechy 
17 i pół (1).

 c-----
Borysław 17. 7. PAT. W  kopalni ..Maliszko"' 

j stanowiącej własność koncernu Małopolską 
; wybuchł w nocy z 16 na 17 bm. groźny pofti, 
j który spowodował stratę w wysokości l i t  ty. 

sięcy złotych.

Dikief przeciwłw ucieczce Kapitałów
z  N t e m i e c
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POSZUKUJĘ zdpbie;
«.k=peci;c:it::i ż branży 
iŁs^Łine'. Seinwcl, Flo-

lŶ Ua Ja w  pPdwórcu.
‘ _________  m

i’ANNY z dobrej ro; 
łtzi.jy, ż francuskim i 
g.::j na fortepianie do 
2 .ii dziewcząt 5 i 10 lat 
na prowincji; poszukuje 
*ię. y.Closzenin do Adm. 
f>\ D/.ion, pod ,,Stula po­
sada". Olg

PI lAK TY K AŃ TK111 bil*
row i pi zyjmtu fabryka 
• u ii w. Kraków, Sol- 
lyi.u 19. 132er

Y u &a L
POSZUKMJi

"OOIŁOŻUJĄCY- Ża- 
/lęjKa Ł działu męsko- 
Jumskiej modnej gal&n- 
łerjj, pończoszniczej, try 
kolarskiej i bieliżniansj 
mający dobrze zapro­
wadzoną klientelę W CU- 
łęj Malopolsce na Ślą­
sku i w Krakowie, po­
szukuje posady . stałej 
iub obejmie zaśtępsiWo 
pi prowizją u firn  po­
ważniej sżycu. nejerun 
tjti pierwszorzędne. 
Zgłoszenia do Adm. N. 
Dzień pod „Dobre refe- 
łencje". 131*.

~AM INISTR a CJĘ ma- 
lątku ziemskiego obej- 
jnę bez wynagrodzenia, 
^ytko wyłącznie za pro­
centa od czystego do­
chodu. Zgłoszenia Prze­
myśl, skrytka pocztowa 
171 12T>x

ABSOLW ENT szkoły 
kupieckiej poszukuje po­
sady jako początkująca 
Siła biurowa. Zgłosze- 
tia do Adm Now Dz. 
ęod „Absolwent". 87g

ZAPRO W ADZO NY po­
dróżujący poszukuje *.a- 
%tęp>twa. Zgłoszenia do 
Admin. N. Dz pod „Na 
tychmiast". Dbg

HAFTUJE monogra­
my, wyprawy siubne, fi­
ranki, kapy, montuję po­
duszki. Stockowa, Die- 
dowska 50, II p. 86g

BUCHALTER - PUan 
siata oraz korespondent 
polsko-niemiecki, z wyż- 
szerJ studjami i wielo­
letnią praktyką na sa­
modzielnych stanowi­
skach, znawca spraw 
podatkowych, poszukuje 
odpowiedniej posady e- 
went. na 2—3 godziny 
dziennie. Zgłoszenia pod
Zaufana siła“ do Adm. 

Now Dz 39g

POSZUKUJĘ posady 
inkasenta lub magazy­
niera Mogę złożyć kau­
cję. Zglosz. pod „K.“ do 
Admin. N. Dz. 71g

MATLRYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KUKSY

„ W I E D Z  A”
K R A K Ó W , U L . S T U D E N C K A  14, I .  p .

orzygpiowujące na ustnych lekcją cD zbiorowych w  K rakow ie oraz 
w urodzi- korespondencji zapomocą świeżo piz«Jż tschoWyeh profesorów 

opracowanych Skryptów, wskazówek, piograniów i tCniaiów.
p r z y j t i B u j ą  w p i s y  n a  n o w y  t o k  S z k o l n y  1 9 3 1 / 3 2  na:
1. K u r s  n m fu ry cz i.y , gimnr.zjjluy wszystkich typów i ktiis seniiiiaijutn ńauci.
2. Kurs średni, 5-ej i tl-tej kl. giinn.
3. Ktirs n iższy , w zakresie 4-ch kl. giinn.
4. Kurs 7-initi kina szkoły powszechnej.
UWa GA; Uczniowie kursów korespondencyjnych ofrżj miujn cd infesiąr oprócz 

całkowitego materiału naukowego, tematy iz d-ctu głównych 
przedmiotów do opracowania.

Na kursach „ W IE D Z A * *  wykładają najwybitniejsze siły fsoboWe krakowskich 
państw. r/.kót średnich. — Do dyspozycji Uczniów teniu) kursów żbioiowycb, óraZ 
koraspotJuncyjnych, posiadamy gabinet przyrodniczy i geogiaficznO■ geologiczny, 
jak równlsż bogatą bioljotekę. ęsP Żądać bezpluloych prospektów.

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOW E -  
D7iEC!ECE -  NAJTA  
NIEJ —  NAJŚOL i DNIE
wykonane- Wielki w i  
bói: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków, ul. SŁAWKÓW  
SKA 12. w podwórcu.

2 0 1 er

O K U L A R Y  NA.i < .--- 
NI ET w Wvtwórni Gró- 
ssler, optyk, Kraków, 
Grodzka 41. 12p

MO'* O! ' A. J t>. 
350 cm prawie nowy 
sprzedam. Sw. Anny 9.
m. 2. U 3*

ROWERKI dziecięc 
zł. 26. poleca Fabryczny 
skład, Kraków, tylko 
Zwierzyniecka 6. 85x

DYW ANY Tęczo*, fcJi 
my. „Dywan" Kraków 
podgbu*, ni Kingi 9 -  

Telefon 116 09 Bhr

W Ó ZK I dziecięce naj­
piękniejsze modele po­
leca najtaniej gotówką, 
ratami Fabryczny Skład 
Kraków, Zwierzyniecka 
1. 6. 82x

NOŻYKI do golenia 
oryginalne francuskie po 
30 gr. poleca Henryk 
Kornhauser, Kraków, 
Krakowska 4. Odsprze- 
dawcom znaczny rabat.

127x

DYWANY, ceraty, Iłnole 
um, chodnk-. firanki, yot 
tjery. materiały meblo 
wt. dekoracyjne. ptach'T 
nieprzemakalne, — crr« 
wszelkie przybory tap. 
cetskie poleca najtsn>i 
Fischman, Kraków, Gr i 
dzka 13 I142y

ROW ERY, rowerki 
dziecięce, gumy do wóz­
ków. maszyny do szy­
cia, gramofony i płyty 
poleca po najniższych 
cenach Warunki dogo­
dne Blitz, Kraków, Kra­
kowska 30 1751x

FIRANKI, kapy, od naj­
tańszych do najwykwin­
tniejszych — oraz wielk 
wybór firanek Bruge* 
poieca Wytwórnia Kra 
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 445>

PYJAWY
dam skie, m ęsk ie i d zie­
c ięce po n i s k i c h  ce­
nach sp ized a je tty tw ór- 
nia Kraków, al. Kbletek 
L. 1,111-p. 6 ter

KILIMY anysiyCzne —
Dywany orientalne: Gfii 
Derowa. Ktsków. Tarlo- 
wska 6 bóczua Zwierzy 
nśeckJel 1296x

MEBLg KUCHENNE 
pr2tdpdkojowe. W w yk o­
naniu jaefwsZoTifdnetf. 
poieca Specjalny skład, 
ul. Sebaitjsna 7 595*

K ILK A  używanych 
ma«zyn do szycia spTze 
da bardzo tanio Fabry­
czny SEład w Krakowie 
tylko Zwierzyniecka 6.

83x

DUŻĄ W YSTAW Ę do
umieszczenia W bramie 
tanio sprzedam Frei- 
wald, Kraków, Florjuń- 
ska 44. 79v

UNDERWOOD. Smitf 
maszyny do psania na? 
taniej. najdogodniej po- 
eca: Mai Lówenstein w 
Krnkow:e, Zwierzyniec 
ka 8, Teielon 162-50.

1468P

STUDENTKA znają­
ca jęz. francuski wyje- 
dzie na miesiąc w góry 
w charakterze nauczy­
cielki lub towarzyszki. 
Zgłoszenia pod „Góry" 
do Adm N Dz.

£  RUZHE

LICYTACJA. Dnia 21, 
lipca 1931 od godziny 9 
rano sprzeda się we 
dworze Weryma 3 kilo­
metry od Kolbuszowej 
przez publiczną licyta­
cję kilkaset sztuk róż­
nych mebli, zegarów, — 
wiele antyków — w !elki 
zbiór rogów, starych o- 
brazów, żydowski świe­
cznik i lichtarze, mate­
race, dywany, chodniki, 
środki lokomocji. Bliż­
sze szczegóły w  kance- 
larji adwokackiej Gro­
dzka 7. 82g

REPARACJE maszyn 
do szycia, rowerów, 
gramofonów, tanio, pre- 
cyzyjnie, pod gwaran­
cją. Skład maszyn, Kra­
ków, tylko Zwierzyniec­
ka 6. 86x

BACZNOŚĆ! Po do 
rnowemu zdiowe, sma 
czne obiady (8 dania zł 
1,20), śniadania 35 gr 
kolacje od 60 gr Kra 
ków, Stolarska 13. Re 
stau-acja Specjalne po 
koje dla wycieczek llOs

PAN, który dnia 14 b. 
m. wysiadłszy w  Tarno­
wie pozostawił w  wa­
gonie swoje rzeczy ze­
chce się po nie zgłosić 
na adres: Dawid Malz 
Tarnowiec, obok Jasła.

UN IEW AŻNIAM  zgu­
bioną książeczkę z Ka­
sy Chorych na nazwi­
sko Samuel Hwpfenbra-

TROCHJŁJ h u m o r u

b ę d z i e  t r o c h ę  t r u d n t e j .

—  Czarująca pani Stefo — niechże pani zrobi dla 
mnie jakieś małe miejsce w swojem serduszku..

B EZP ŁA T N IE!
Pierwszy kupon na otrzymahie tabliczki czekolady

C F T t M / i L A .
Ża Złożeniem niniejszego oraz dalszych dwóch 
kuponów znajdujących uię na Czekoladach:

Mleczna, Gorlka, DezferoWa,, Milka-Nnt, *
oirzjma oddawca 3 tabliczkę 100 gr.'czekolady 
w kaidym sklepie lub fabryce .'£j is*£m

OPTIMA S.A. Kraków
_______________  ._________________ , A. 7

GUMY do wózków
dziecięcych naciąga na 
poczekaniu Fabryczny 
Skład wózków dziecię­
cych, ..raków, Zwierzy-' 
niecka 6. 84x

f ZDRDiaurlSKft

LANCKORONA pen­
sjonat „Gąsiorówka Ju- 
raszkoW ej" W lesie, bal­
kony, pokoje l  u trzym a­
niem zł. 6. Wrzesień ce­
ny zniżone. Infortnacyj 
udziela p. Rubinstein, 
maiarz, Kraków, Dietla 
45/11 p. telefon 168.73.

NONTECATINI 
T E R M E

Hotel Eden-Poionia
Pierwszorzędny pensjo­
nat polski. Bieżąca wo­
da w  pokojach. Kuchnia 
wykwintna. Ceny niskie

I RAUlih 
IWYCMfiUfflKlt

CHCEbł U ,KżtM A>  
POSADĘ? Mussz nkt n 
C2yó Kursy ia;towe. ul 
espondenc. tm. profęsi 

ra Sekuto*:c2a. Warsz 
w a. Źóraw.a 42. Kursy 
wyuczają Lstcwnie: bu 
ebalterJu rtcbunkowcsi 
kupiecJŁiei, korespondeL 
c)f handiowe], stenogra 
fji, nauki nańdiU. pra v >. 
kabgraijż. pAamła os ma 
szynach towaiotnuw 
stwa, ang.elskiego. Ir a z 
uskiego. aictnieck.ego 

plscwai gramatyki poi 
skiej, ekonomL. Po skoń 
czeniu egzamin. — Żąda 
de p, osnektów I J522a

|  LOKALE [

POSZUKUJĘ toiasz- 
kania 2 pokojowego zl 
kuelinią w starym domit 
na 1-szeir; piętrze, na? 
Mostowej, Wolnicy, Kra  
kowskiej, Dictlowskie-j, 
względnie w tej okolicy, 
/.głoszenia nadsyłać do 
Admin. NoW. Dzień, podl 
„Duże wynagrodzenie".'

88g
MIESZKANIE dwupo- 

kojowe w  nowym domu; 
na bardzo dogodny oh1 
warunkach od zaraz do 
wynajęci i . .Wiadomość:; 
Rzeszowakc 4, parter 
na lewo, 78g

T łlZY  pokoje słonecz­
ne komfort I. piętro "w 
najzdrowszej dzielnicy 
zaraz do wynajęcia/ 
Kraków, Wrocławska 7.

81 g

POKOJ frontowy eie' 
gancko umeblowany o- 
>obne wejście, telefon, 
do wynajęcia dla Pana 
na stanowisku. Panzer 
.robie 19. N tel. 144-38.

36g

JASNA piwnica z e- 
.ektryczneu. oświetle­
niem 1 wodociągiem do 
wynajęcia Wiadomość: 
Przemyska 2, u dozor­
cy. 1828x

DWÓCH panów, Urzę­
dników, poszukuje jed­
nego umeblowanego po­
koju możliwie z łazien­
ką, z utrzymaniem lub 
bez, od 1 sierpnia. Zghv 
szenia do Admin. Now. 
Dzień, pod „Pokój", bp

A A A A A A A A
Debet- Credit

W P I S Y  na K U R S Y  H A N D L O W E
jednoroczne I l/z roczne K U R S Y  U S fĘ h O W O Ś C I  
L e o n a  F e ln t ie rg a  «  Krakowie mowy lokat szkolny) 
U L .  S T A R O W I Ś L N A  Ł . 28 , Ł  p .
przyjmuje aię codziennie od godz. 9—1 i 3— 6. Ce­
lem " 'iiiw  jest umożliwić uczestnikom zdobyeh 
wiedzy w  zakresie nauk handlowych, potrze­
bnej do uzyskania posady w  handlu, przemyśle lnŁ 
instytucjach bankowych. Soboty i święta żydow­
skie woine od nauki. Tamże czynna jest podcza. 
wakacyj stała szkoła kaligrafji, zapewniające 
każdemn brzydko piszącemu poprawę swego pisma 

na piękne i biegle. 37

TRENUMERaTA: w Krakowi- i d l  pro w . mieslęczu. ZL 6‘W). kwazuu. ZL 18*0C
w  Krakowie z odnoszę®, do domu „  *  6*20 »  m 18*60
Na prowilncS z przesyłką pocztową _  „  6*60 .  - m 19*80
Zagranica 2 przesyłką pocztową „ „ 10*60 »  „  30*0f

^NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienni* także w pordedziiafld I dni pośw-a-

OGŁOSZENIA: Podstawą obEczeń iest 1 milimetr w  jednym lamie. — Stroma v 
tekście i uedesłanem ma 3 lamy po 74 matm. —  Stroną za tekstem 6 I** 
mów po 37 matm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Leżymy u  10 słów.

CENY w złotych: Ł stromą 1*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za teksteo' 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących prący 0*10. — Gra tu)*' 

cje 12*50. — Za zsstrzeżeoóe miejsca dolicza v'e 2596.
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